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4niu * codziennie o godzinie 5 no pofu-
JWątkiam dni poSwiąteoznyeh.

tów r ® er Pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
n;B*’ . lu centów. — Biuro Redakcji i Admi-
r^ani^ , oa Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy

owad. — Reklamacje (-■‘■warte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata % przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  lłl zl., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó r  r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  ‘dodatek miesięczny do (fasety lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
ezerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni /.a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseratj obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
jza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i NiemCzeeh 
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryża 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenia do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwow­

ską wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1  zł. 35  ct. Z 1?rze- 
wo i/tiiJciem za czwarte ćwieróro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1  zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro-
Slnay o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

&°dstawie umowy zawartej z re- 
a tVarszawskiego „ Echa muzycznego, 

ey° i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, ik na­
bywać  ̂mogą t0 pism0 wychodzące raz na 
tydzień p 0 c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski tygodnik 
illustrewany cho mucyczn* teatralne i ar­
tystyczne, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 
nut, po następującej cenie:

We Lwowie: f eBip ™ e , g  fkwartalnie 1 „  8 6  e t ,

Na srfiwinrvi" mieBi«07'cie 92 ct->p ro w m cy ł. kwartalnie 2 zł. 76 ot.

własną prośbę w stały stan spoczynku, na­
dać najmiłościwiej tytuł i charakter radcy 
wyższego Sądu krajowego z uwolnieniem 
od taksy.

P. Minister wyznan i oświecenia za­
mianował kierownika szkoły w Kossowie, 
Grzegorza B 1 i j a , inspektorem dla okręgu 
szkolnego kossowskiego, a nauczyciela szkoły 
ludowej w Bolechowie, Franciszka M ro- 
c z k o ,  inspektorem okręgu szkolnego śnia- 
tyńskiego.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyczyciela, Bole­
sława S t a ń k o w s k i e g o ,  w Bóbrce, sta­
łym nauczycielem szkoły etatowej w Bóbrce 
(pow. krośnieńskiego).

CZIjŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i K ró l. Apostolska Mość ra- 
J t Najwyższem postanowieniem z dnia 26 

Października b. r., radcy Sądu krajowego 
Janowi M a j e r a n o w s k i e m u ,  w Stani­
sławowie, z powodu przeniesienia go na

Lwów; 31 października.

We francuskiej Izbie deputowanych 
trwa już od tygodnia rozprawa nad 
budżetem, a końca jej trudno przewi­
dzieć. .Na ostatmem posiedzeniu poda­
wał .deputowany Grermain rozmaite pro- 
pozyeye reform, zdążająeycn ao oszczę­
dności. Minister skarbu odpowiedział 
na to zwięzłem oświadczeniem, że da­
lej w oszczędnościach iść nie można. 
W odpowiedzi tej jest zarazem stwier­
dzenie faktu, że jakkolwiek budżet wy­
dawać się może zbyt kosztownym, to 
jednak nie ma na to rady, gdyż wy­
magają tego potrzeby państwa. Wy­
tworzyły zaś te potrzeby nie czasy dzi­
siejsze, nie jeden lat dziesiątek, ale nie­
mal wiek cały. P. Rouvier żądał dalej, 
ażeby Izba uchwaliła wcielenie budżetu 
nadzwyczajnego na armię, do budżetu 
zwyczajnego. Żądanie to podnosi me 
pierwszy raz minister skarbu i  nie

pierwszy p. Rouvier. Było ono już 
kilka razy na porządku dziennym, w 
czasach, w których gorączka odwetu 
i nadzwyczajnych uzbrojeń, rozstrzy­
gała o wszystkiem. Ówczesne Izby nie 
chciały o tern słyszeć, zawsze bowiem 
namiętność polityczna górowała nad 
rozwagą i zawsze na cele wojenne u- 
chwalać wydatki nadzwyczajne, było 
poniekąd punktem honoru. Ozy dziś 
w obec nawoływań do oszczędności 
zgodzi się Izba na ustalenie wydatków 
normalnych na armię, okaże bardzo bli­
ska przyszłość. Faktem jest, że p. Rou- 
vier nie znajduje poparcia u swoich 
kolegów. Pomimo dążności całej nie­
mal Izby ku sprawom ekonomicznym, 
istnieje może obawa, że pewne skraj­
niejsze frakeye poczytałyby unormowa­
nie budżetu wojennego za brak pa- 
tryotyzmu.

Z drugiej wszakże strony jeden 
epizod z czynności komisyi budżetowej, 
powinienby skłonić do przyjęcia pro- 
pozycyi ministra skarbu. Komisya po­
leciła jednemu ze swych członków p. 
Pelletan, by wypracował sprawozdanie 
o ogólnem położeniu finansowem Fran­
cyi. Pelletan wywiązał się z polecenia 
sięgnąwszy aż do roku 1816. Wykazał 
dług państwa i jego źródła i udowo­
dnił, że w przeciągu lat 75 było tylko 
jedenaście lat, w których nie powięKSzył 
się dług państwa i w których nie było 
niedoboru. Wykazał dalej, że dług Fran­
cyi wynosi po dzień dzisiejszy 31 mi­
liardów, i że długi powstawały głównie 
w skutek wojen i rewolucyj. Przedsta­
wił nakoniec, że jeźli tak jak dotych­
czas wzmagać się będzie dług państwo­
wy co roku o trzysta do czterechset 
milionów, to wzmaganie się takie cię­
żarów musi się smutno zakończyć. Ko­
misya była tak przerażona tern zesta­
wieniem, że nie chciała wydrukować 
sprawozdania przed rozprawami nad 
budżetem roku przyszłego. Sprawo­
zdawca wymógł jednak rozdanie spra­

wozdania oświadczeniem, że jeżeli ko­
misya tego nie uczyni, to on sam ogłosi 
je drukiem z uwagą, że komisya uczy­
nić tego nie .chciała. Wynika z tego, 
że jeśli idzie o reformę, to nie chwi­
lowe oszczędności, ale potrzebna jest 
radykalna zmiana w systemie gospo­
darki.

KORESPOIDEICYE

W iedeń, 29 października.

(w) Sprawa powołania do porządku inter­
pelantów młodoczeskich, którzy niedawno 
tak nieprzyzwoicie zaczepili w sejmie pra­
skim Namiestnika hr. Thuna, doszła wczoraj 
do szczęśliwego zakończenia. Na deklaracyę 
młodoczeską, protestującą przeciw owemu po­
wołaniu do porządku, odpowiedział nowym 
protestem hr. Fryderyk Kinsky, zastrzegając 
w stanowczych i dobitnych wyrazach prero­
gatywy marszałka. Szczęśliwem było to za­
kończenie, bo protest ten, przeciwko Młodo- 
czechom zwróoony, poparli Niemcy i Staro- 
czesi. Tak więc wszystkie trzy konserwaty­
wne sejmu stronnictwa, stanęły zgodnie i 
w zwartym szeregu przeciw wybrykowi mło- 
doczeskiemu. Oby się ta zgodność i jedno­
myślność częściej objawiać chciała! Wskutek 
młodoczeskiej obstrukcyi rozprawy ugodowe 
żółwim postępują krokiem, ale bądź co bądź 
przy każdej sposobności pokazują, że są prze­
cież żywioły i w owem, za nieistniejące 
okrzyczanem staroczeskiem stronnictwie, które 
wytrwale ugodowego programu bronić pra­
gną. Dłuższa sesya sejmowa choć w części 
znowu pomyślnym skończy się rezultatem.

Rada państwa zbierze się, jak słychać, 
dopiero z końcem listopada. Pierwszem jej za­
daniem będzie, jak zwykle, uchwalenie bud­
żetowego prowizoryum, następnie indemni- 
zacyi Rządu za subwencyę dla dotkniętych 
powodzią krajów, nareszcie ugody handlo­
wej z Egiptem i Bułgaryą. W obec zbliża­
jących się nowych wyborów, które już za­
pewne w lipcu przyszłego roku nastąpią, i 
sesya wiosenna Rady państwa nie długą 
prawdopodobnie będzie.

Ustąpienie Ministra węgierskiego, ba­
rona Orczy i powołanie na jego miejsce

Bolechów -Bubniszcze.
Zanim kolej beskidzka zbliżyła do na- 

Ske. st icy uroczo położone Skole, był Bo- 
e .ów dla tych Lwowian, którzy nie mieli 

zamiaru dalszej przedsięwziąć podróży, ulu- 
bionem miejscem letniego pobytu.

“ .północy i północnego zachodu wień- 
; riAłndC1’0W^Ck lasów osłonięty, od zachodu 

ini^Ia pa®mem pagórków, siniejących co- 
hinriY śrnrBr- b ^^sk ich  Beskidów, ozdo- 

^ Pogórską Sukiela przecięty,
W °Srodl^  zielony; schludny, 

jaciszny i tam, inlaj rzeczywiście wiele po­
ciągającego ku sobie dla tSro kto s e bez 
prawdziwie górskiego powietfza m L ł obvć 
B jdy wysiadłszy ,  S i e l k i i
odległości naprzeciw słynilej j asEei ff6rJ  
Lwowskiej, fundacyi Szumlańskich i Hofzói- 
Skich, przechodzi się ku północy, idąc wzdłuż 
całe miasteczko od ruskiej wsi, pr*ez rynek 
przez most na Sukieli az do wołoskiei wsi 
i do salin, a pozostawia po lewej stronie na 
uboczu żydowskie zaułki i szwabskie kolo­
nie —  widzi się czyste domki, spostrzega 
się ratusz, cerkiewkę, kościół łaciński i ]u_ 
terski, wreszcie „banię“ — wszystko porzą­
dne, lecz wszystko nie stare, z wyjątkiem 
chyba położonej w uliczce z a  kościołem, tuż 
przy samym „parku miejskim11 szkoły, która 
niestety każdej chwili na głowy nauczycie- 
om i uczniom runąć jest gotowa. Zdaje się, 
akby cała osada nie dalszą mogła poszczy­

cić się przeszłością, jak te schludne saliny, 
których dawniejszym, niemieckim mieszkań­
com, względną czystość swoją miasteczko na­
sze bądź co bądź ma do zawdzięczenia.

A jednak i w tym zakątku przy pil­
niejszej obserwacyi nie trudno odkryć ślady 
o wiele dawniejszej przeszłości. Już same na­
zwy pojedyńczych części Bolechowa kilka w 
sobie epok odzwierciedlają. Więc najprzód 
„ruska wieś11, zapewne staroksiążęcych jeszcze 
czasów zabytek, dalej z epoki kolonizacyi 
przez Wołochów za pierwszych Jagiellonów: 
„wołoska wieś11, później miasteczko, a wreszcie 
niemieckie kolonie za Józefa II. Nie łatwo 
dociec epoki miasteczka. Lecz wstąpmy do 
kościoła, bo tu na Rusi kościół łaciński zwy­
kle powstaje wsppółcześnie z miasteczkiem. 
Kościół co prawda nie stary, ale wmurowa­
ny weń kamień nagrobkowy z lewej strony 
nawy, jednyny lecz cenny zabytek dawnej 
świątyni, rozjaśnia wyczerpująco zagadkę. 
Kamień następującym opatrzony jest na­
pisem :

Tu leży i z dziatkami swemi
MI K O Ł A J  z Giedni G IE D Z IŃ S K I

z Płockiego Województwa, Ciechanowskiego 
pow iatu , tych oboch kościołow, miasteczka, 
zamku i bań fundator, który wieku swego 73 
oddal ducha Panu Bogu 27 Julii a. D. 1627.

A więc znowu jeden z dzielnego szcze­
pu mazowieckiego niesie postęp i cywiliza­
cję  w tę stronę dalekiej Rusi.... Mikołaj Gie­
dziński, rycerz to, który pod królem Stefa­
nem wojenne zbierał wawrzyny, mąż pod 
każdym względem niepospolity. Trudno o pię­

kniejsze świadectwo, jak to, które mu współ­
czesny Błażowski wypisał: „Człek zaprawdę 
szlachetny, bogobojny, w rzeczach wiadomo­
ści wielkiej, gdyż od pierwszej prawie mło­
dości tak w zaciągach polskich jako i wielu 
postronnych ćwiczenie biegłości rycerskiej 
biorąc, mało nie do siwego włosa szablą sła­
wy domowi nabywał; mąż godny, przyja­
ciel szczerość i prawdę miłujący, zgoła wize­
runek a pamiątka owej starożytnej i niewy- 
krętnej pierwszych ojców naszych cnoty.“ To 
też mu Pan Bóg w pożyciu z zacną niałżon- 
ką i w dzieciach błogosławił, ciągnie dalej 
Błażowski, a w końcu na usprawiedliwienie 
swego sądu tych kilka słów dodaje: „Tom 
ja nie ustraszony ani uczynnością zniewolo­
ny, ale raczej słusznością samą, aby cnota 
z sławy dobrej cieszyła się, pobudzony pi­
sał11. Takim Bolechów poszczycić się może 
fundatorem, który w r. 1609, spocząwszy po 
trudach wojennych, tutejszy kościół, a więc 
zapewne współcześnie i miasteczko, założył. 
Nie żle się tutaj wiodło Giedzińskim — u- 
rośli na soli, a wnuk założyciela Jerzy, do­
stąpił zaszczytu lwowskiego biskupa sufra- 
gana. Z jego to czasów zachował się na ra­
tuszu tutejszym ciekawy zabytek: dwie księ­
gi urzędowe miasta Bolechowa. Na pierw­
szej z nich taki czytamy nagłówek : „Proto- 
collum seu liber variarum actionum ciyita- 
tis Bolechoyiensis in parte feliciąue domi- 
nio.... Georgii de Giednia Giedziński, episco- 
pi Nieopolitani, suffraganei Leopoliensis, hae- 
redis supradictae civitatis, tum etiam institu- 
to et iurato iudice, famato Stanislao Klimo­
wicz et scabinorum iuratorum sessionis illius. 
Scriptum per famatum Stanislaum Borowicz,

notarium iuratum totius civitatis. Ceptum in 
anno 1671.“ — Cóż mieści się w tych księ­
gach ? — Zazwyczaj jak w małem miaste­
czku : wszystko pod jednym dachem. Są za­
pisy notaryalne : testamenty, szacunki spad­
kowe, są spory cywilne i karne wyroki, są 
także zarządzenia rady gminnej i rachunki 
miejskie, wreszcie przygodne zapiski. Tak 
n. p. na str. 100 (tomu 1) znajduje się „przy­
mierze trzech narodów11 bolechowskich: 
polskiego, ruskiego i żydowskiego; na str. 159 
opis żupy tamtejszej z r. 1740, na innych 
miejscach zapisane są wyroki śmierci — dwa 
w całym tomie. Jeden z nich skazuje jakąś 
kobietę za złodziejstwo i czary, na utopie­
nie, ale ponieważ sławetny urząd uznał, że 
w miasteczku nie ma stawu odpowiedniego 
do podobnej egzekueyi, przeto poleca wyko­
nanie wyroku śmierci przez ścięcie. Zaba­
wną jest notatka na str. 6 o burzy szalonej, 
która pewnej niedzieli Bolechów nawiedziła, 
i byłe by pewnie całe miasteczko pogrążyła 
wśród wód i ogni niebieskich, gdyby nie 
rychłe uderzenie we wszystkie dzwony ko­
ścielne, które takiego narobiły alarmu, że 
burzę na czas odegnały. Językiem urzędo­
wym ksiąg naszych, jest język polski; więcej 
jak na nagłówki i niektóre techniczne wy­
rażenia, nie zdobyła się znajomość łaciny 
pisarzy bolechowskich. Polszczyzna też jest 
prowincyonalna, w której uchodzą wyrażenia 
takie jak: ręku trzymanu, tak o jit.p . Oprócz 
polskiego, drugi jeszcze z „narodów bole- 
chowskich“  ̂przeforsował kilkakrotnie swój 
język do ksiąg urzędowych, a tym był nad 
wszelkie spodziewanie nie ruski lecz żydo­
wski. W  istocie kilka zapisów z późniejszych



pierwszego szefa sekcyjnego z ministerstwa 
spraw zewnętrznych Szógyenyi’ego nastąpi 
pono już w dniach najbliższych. Dla urzędu 
zagranicznego strata to niepomierna, gdyż 
Szogyenyi należy bezsprzecznie do najzdol­
niejszych dyplomatówa ustro-węgierskich i w 
najszerszych dyplomatycznych kołach praw­
dziwego zażywa wzięcia. Na nim spoczywała 
także dotąd cała administracyjna część urzę­
du spraw zewnętrznych.

Mowa, którą książę Ferdynand otworzył 
bułgarskie Sobranie, bardzo tu korzystne wy­
warła wrażenie. Nowa organizacya wojskowa 
i uzbrojenie armii z jednej strony, rozszerze­
nie sieci kolejowych i rozwój ekonomiczny 
z drugiej, oto rezultat krótkich a już tak 
w skutki bogatych rządów, dążących do kon- 
solidacyi stosunków bułgarskich. Zawarcie 
czterech traktatów handlowych, o których 
mowa z zadowoleniem wspomina, świadczy 
niezawodnie o znaczeniu i powadze, jaką Buł- 
garya w Europie zdobyć sobie potrafiła. Mają 
one tedy obok ekonomicznego i prawdziwe, 
polityczne znaczenie. Wyrażona pod koniec 
nadzieja, że prawdziwy „trytfmf bułgarskiej 
sprawy* się zbliża, czyli nadzieja, że uzna­
nie oficyalne dzisiejszych rządów nastąpi, 
jest więcej życzeniem z pewnością, niż bliską 
spełnienia nadzieją, Ale to pewna, że życze­
nie to dzieli z Bułgaryą nie mała część 
Europy.

Gazety niemieckie przepełnione jeszcze 
echem uroczystości jubileuszowych Moltkego. 
Ale dziś więcej już nieobecność księcia Bis­
marcka jest tematem tych rozpraw. Głosy te 
nie mogą być miłemi pustelnikowi z Friedrichs- 
ruhe; gdyż przeważnie rozwodzą się wyra­
źniej lub mniej wyraźnie nad porównaniem 
starości Moltkego ze starością Bismarcka, a 
na czyją korzyść to porównanie wypada, do­
myślić się łatwo. Tem dziwniejszym wydaje 
się w tej właśnie chwili pojawiający się ar­
tykuł w Hamburger Nachrichten, artykuł, 
który porównywa Bismarcka ze Steinem, któ­
ry stwierdza, że Stein powrócił do władzy, 
kiedy się król „lepiej na nim poznał,* który 
wreszcie kończy zapewnieniem, że i Bismarck 
by do władzy w rócił, gdyby go z koniecz­
ności znów do niej powołać musiano. Gdyby 
nieobliczalne wystąpienia starego ex-kancle- 
rza, do których od czasu jego ustąpienia pu­
bliczność już przywykła, przypuszczaćby do­
prawdy czasem można, że i jemu w jego 
własnej prasie i przeciw jego woli znany 
„dyablik dziennikarski* dobrowolnie figle 
płata.

Z Berlina.
(Jubileusz hr. Moltkego. —  Dymisya gen. Al- 
vensleben. — Major Wissmann. — Zebranie w 

Kolonii. — Sejm pruski.)
Dzienniki podając, obszerne sprawo­

zdania z uroczystości jubileuszowej hr. Molt­
kego donoszą między innemi, że deputacya 
miast niemieckich, która wręczyła jubilato­
wi adresy, składała się z dwudziestu burmi­
strzów i reprezentowała około tysiąc miast 
cesarstwa niemieckiego.

Dowódca XIII, wirtemberskiego korpu­
su, generał Alvensleben, pruskiego pocho­
dzenia, otrzymał dymisję, którą od dawna 
zapowiadano. Niektóre dzienniki upatrują w 
tej dymisyi zwycięstwo partykularyzmu. Je­
dnym z jawnych powodów dymisyi był wiek

zwłaszcza czasów uczynionych jest hebraj- ( 
skiemi głoskami. Zadziwiającem jest, że tak 
mało w naszych księgach znajduje się wia­
domości o rozbójnikach, i że o opryszkach 
w nich nie ma najmniejszej wzmianki. Ale 
główny napad opryszków na Bolechów, pod 
wodzą nie Dobosza ale Iwana Bojczuka, przy­
darzył się w r. 1759, a nasze księgi kończą 
się o 9 lat wcześniej. Wówczas już właści­
cielami Bolechowa nie byli Giedzińscy. Na 
początku XVIII wieku ustąpili miejsca innym 
rodzinom: Poniatowskim, Lubomirskim, Po­
tockim. Nie jest to jeszcze zupełny szereg 
właścicieli, bo na herbie miasta Bolechowa 
prócz lwa z obręczą w łapach, t. j. prócz 
rodzinnego Giedzińskich Prawdzica, widnieją 
jeszcze z lewej strony tarczy trzy wręby z lilią 
u góry, czyli szlachecki klejnot Roch 3ci. 
Lecz Roch Bci do żadnej z powyżej wymie­
nionych rodzin nie należy. To jednak żadnej 
nie ulega wątpliwości, że na Potockich sze­
reg właścicieli się kończy. W r. 1787 od­
stąpił Joachim Potocki cały klucz bolecho- 
wski rządowi w zamian za inne dobra i od­
tąd nastały te porządki, którym Bolechów 
dzisiejszą swą postać zawdzięcza.

„Ktokolwiek będzie w tej podgórskiej 
stronie* — możnaby powtórzyć z małą tyl­
ko odmianą za poetą — niech nie zapomni 
zboczyć do Bubniszcza. Jest wzdłuż naszego 
Podgórza nie mało podobnych zjawisk, ale 
żadno się z tem mierzyć nie może. Już sa­
ma droga niezwykle jest urozmaicona i zaj­
mująca. Jedzie się przez dwie godziny do­
liną Sukieli, kilkakrotnie w bród rzeczkę prze­
kraczając. Dolinka to rzeczywiście nader u- 
rocza, począwszy od owych skał zwieszo-

p. Alvensleben’a , a przy wieku niezada- 
walający stan zdrowia. Cesarz zaliczył b. do- 
wódzcę do korpusu oficerów armii. Rozkaz 
króla wirtemberskiego nosi datę 19, reskrypt 
cesarski 21 października: liczy się zatem już 
z faktem dononanym. Wirtembergia—oprócz 
poczt i telegrafów, ma jeszcze i pewne pre­
rogatywy wojskowe, zastrzeżone w roku 
1871.

Według doniesienia Hamburger Nachr., 
major Wissmann, który w tych dniach o- 
puszcza Europę, ma zostać adlatusem guber­
natora cywilnego niemieckich posiadłości w 
Afryce Wschodniej, dopóki administracya 
całkowicie nie przejdzie w ręce p. Soden. 
Rząd zamierza załogę zredukować do mini­
mum. osaczyć nią tylko kilka głównych pun­
któw drogi karawanowej, opiekę zaś nad wy­
brzeżem poruczyć marynarce. Ta redukcya 
ma być przeprowadzoną do dnia 1 kwietnia 
1891, a czy major Wissmann i po owym 
terminie zachowa tytuł komisarza państwo­
wego, nie wiadomo.

W Kolonii odbywały się pod przewo­
dnictwem Windthorsta narady znacznego 
grona duchownych i świeckich ze stronni­
ctwa centrum (katolików) dla przygotowania 
energicznej walki z socyalną demokracyą, 
która wypowiedziała zaciętą wojnę katolicy­
zmowi , kierującemu robotnikami westfal­
skimi.

Zbierający się dnia 12-go przyszłego 
miesiąca sejm pruski ma już swą nazwę 
charakterystyczną: jest sejmem reform. Do­
stała mu się ta nazwa z powodu trzech 
wielkich projektów: nowego urządzenia
gmin, przekształcenia podatku dochodowego 
i spadkowego, oraz nowej organizacji oświaty 
ludowej w gminach.

Z Petersburga.
(Wiadomości bieżące).

Minister spraw wewnętrznych przedło­
żył radzie państwa wniosek o przedłużenie 
na trzy lata trwania etatu i osobistego składu 
obecnych instytucyj do spraw włościańskich 
w Królestwie Polskiem.

Według Polit. Corresp. krąży w Peters­
burgu pogłoska, że generał Obruczew otrzy­
mał upoważnienie do omówienia podstaw 
wojskowych, na których dałoby się zawrzeć 
przymierze pomiędzy Francją i Rossyą.

Do ministerstwa spraw wewnętrznych 
miały nadejść w tych dniach telegramy o 
poważnych rozruchach wśród chłopów, a na­
wet buntach, w guberniach charkowskiej i 
jekaterynosławskiej. Zapewnia o tem peters­
burski korespondent Daily TelegrapWu, który 
pisze, iż włościanie napadają na dwory wła­
ścicieli majątków, rabują, podpalają budynki 
dworskie i niszczą pola. Przeciw zbuntowa­
nym chłopom postawiono wojsko w sile 9.000 
ludzi w okręgu Bogoduchowa. Minister spraw 
wewnętrznych zarządził stan oblężenia w 
okręgach, gdzie się bunt szerzy.

W łonie obradującej właśnie w Peters­
burgu komisyi dla rewizyi taryf cłowych, 
objawiły się znaczne różnice zdań. Wpra­
wdzie wszyscy członkowie komisyi są za 
cłami ochronnemi, atoli reprezentanci handlu 
i przemysłu Rossyi północno-zachodniej uwa­
żają niektóre z istniejących, a dla nich na­
der ważnych ceł, jako zupełnie wystarcza­
jące, a po części nawet jako już dzisiaj zbyt

nych nad wodą i nad gościńcem tuż za mia­
steczkiem a skończywszy na szumnym wo­
dospadzie Sukieli, który lud „Hurhałem* na­
zywa. Od tego wodospadu zaczyna się już 
góra Sokolica, którą jeszcze pół mili trzeba 
jechać, albo też lepiej iść, bo jazda dość u- 
ciążliwa. Wędrówka piesza natomiast miła 
i nie nużąca. Niebawem dostaje się w las 
grabowy, szpilkowem drzewem przerzucony; 
droga zieloną i miękką murawą podścielona 
co chwila otwiera się w szerokie polanki, a 
z nich widok wesoły na lewo ku Polanicy 
nad Sukielą, na prawo w głąb parowu, w 
którym się wioska Bubniszcze ukryła. Na­
reszcie las się zamyka całkiem, lecz z głębi 
jego niespodziewanie wysnuwają się jakieś 
olbrzymie złomy — najprzód coś jakby ba­
szta strażnicza a potem cały potężny kom­
pleks skał. Natura w dziwne porzeźbiła je 
kształty, w których fantazya ludzka widzi 
to Turka w zawoju, to psa, to niedźwiedzia. 
Brzegami i w szczelinach, gdzie tylko wiatr 
trochę ziemi ponanosił, rozściela się zieleń 
lub sterczą karłowate drzewka. Słowem ma­
my przed sobą istny kaprys natury, zjawi- 
s k o  dziwaczne lecz pełne niezrównanego 
wdzięku. Przyrodnicy już je ze swego sta­
nowiska wyjaśnili: „Geologicznie rzecz bio­
rąc, mamy tu przed sobą po prostu wycho­
dne czyli głowy ławic bryłowego piaskowca, 
budującego cały ten pas górski.* Ale Bu­
bniszcze nie tylko jako zjawisko natury po­
ciąga ku sobie ciekawych lecz bardziej je- 
ko zjawisko cywilizacyjne. Są bowiem na 
nim wyraźne ślady ręki ludzkiej: w skałach 
powykuwane komnaty i nisze, wyżej głębo­
ka cysterna, tu i ówdzie schody, wreszcie

wysokie. Pragnęliby zatem, ażeby te cła 
właśnie nieco obniżyć, w żadnym zaś razie 
nie chcą ich podwyższać. Natomiast inni 
członkowie komisyi, szczególnie zaś repre 
zentanci handlu i przemysłu chemicznego, 
żądają znacznego podwyższenia ceł ochron­
nych a nawet wysokich ceł prohibicyjnych. 
Prace komisyi powinny być przed upływem 
roku bieżącego zupełnie ukończone, ponieważ 
nowa taryfa cłowa z początkiem lipca 1891 
ma wejść w życie.

Oddział ministerstwa wyznań i oświaty, 
t. zw. departament wyznań tolerowanych, o- 
praeował nowy projekt kontroli nad kościo­
łami rzymsko-katolickiemi i protestanckiemi 
kirchami — i przedłożył go radzie stanu. 
Nowy projekt powiększa znacznie władzę 
mianowanego przez rząd przewodniczącego 
w komitecie kościelnym, a natomiast usuwa 
bardzo i osłabia wpływ księży na ten ko­
mitet. Następnie nowy projekt zakazuje ab­
solutnie używania pieniędzy na cele kościelne 
po za granicami monarchii, nawet i w ta­
kim razie, gdyby który z wiernych uczynił 
zapis i w tym zapisie wymienił wyraźnie 
cel, na który swój kapitał przeznacza. Jeżeli 
ten cel jest po za granicami monarchii, to 
zapis jest nieważny. Dalej nakazuje projekt 
przedkładać co roku departamentowi tolero­
wanych wyznań budżet wszelkich reparacyj 
i robót w kościele i zakazuje stanowczo ro­
bienia czegokolwiek w kościele, chociażby 
najmniejszej rzeczy i za najmniejszą kwotę, 
bez przedłożenia odpowiedniego kosztorysu 
departamentowi tolerowanych wyznań i uzy­
skania od niego pozwolenia na tę robotę. 
Wreszcie nowy projekt zmniejsza liczbę 30 
klasztorów męskich rzymsko-katolickich i 4 
klasztorów żeńskich, także rzymsko-kato­
lickich, a ponieważ klasztory nie mają już 
oddawna nowicyatu, przeto proponuje nowy 
projekt zwieść wszystkich mnichów-starców 
do dwóch punktów, a wszystkie mniszki do 
jednego punktu, klasztory zaś oddać w roz­
porządzenie ministerstwu wojny.

Dzienniki petersburskie zaznaczają, że 
do Rossyi nadchodzą ciągle znaczne trans­
porty drzewa z Austryi, przeznaczone do 
Batumu na skrzynie dla przewozu nafty. 
Transport rossyjskiego drzewa do Batumu 
zatrudniał do niedawna 70 statków, które 
teraz są bez zajęcia. Świat handlowy w Ba- 
tumie zamierza podobno upraszać o podwyższe­
nie cła na drzewo zagroniczne, aby temu 
stanowi zaradzić.

Zmiana gabinetu w Grecyl.
Bezpośredniem następstwem wielkiego 

zwycięstwa opozycji przy wyborach w Gre- 
cyi była dymisya gabinetu Trikupisa. W kil­
ka godzin potem król powołał do siebie prze- 
wódcę zwycięzkiego stronnictwa p. Delyan- 
nisa i powierzył mu utworzenie nowego ga­
binetu.

Delyannis był dawniej przesem gabi­
netu, do 21 maja roku 1886. Za jego rzą­
dów idea panheleńska odzywała się bardzo 
głośno; popierano wówczas moralnie i dyplo­
matycznie rokosz Kreteńczyków i grożono 
Turcyi zbrojną interwencyą. Nie wiele bra­
kowało, a byłoby przyszło do wojny z Tur- 
cyą. Wojna taka byłaby powikłała jeszcze 
więcej sprawę wschodnią. Aby temu zapo- 
biedz, gdy przedstawienia nie pomagały, mo-

poza murawą , stanowiącą jakby podwórzec 
skalnego gmachu, resztki nasypów i ogro­
dzeń. I do tych to wykuć w skałach odnosi 
się nazwa botdów czyli raczej bołtów —  wy­
raz wołoski, z epoki kolonizacyi za pierw­
szych Jagiellonów przechowany, który to sa­
mo oznacza co łacińskie volta t. j. sklepie­
nie. Jakiż był cel, jakie przeznaczenie tych 
bołtów? oto pytanie, na które już od lat 
kilkudziesięciu usiłują odpowiedzieć archeo­
logowie. Ci, których bujniejsza fantazya u- 
nosi nie wahają się odbiegać aż do odległych 
Celtów i odbudowywać świątynie „Druidów,* 
inni radziby przynajmniej widzieć ruiny ja­
kiegoś starożytnego zamczyska. Ależ o cza­
sach przedhistorycznych mowy tu nawet być 
nie może, boć przecież jaskinie tutejsze nie 
są wyrobione ani krzemieniem ani nawet 
bronzem, lecz najoczywiściej żelazem. Ruiny 
zamczyska? — lecz któryż rycerz gnieździł 
się kiedy w jaskiniach , gdy już użytek że­
laza nauczył najokazalsze stawiać, chociażby 
tylko z drzewa, komnaty — i jakaż waro­
wnia zakładaną była kiedy na uboczu, któ­
rędy nigdy żaden ani wojenny, ani handlo­
wy szlak nie przechodził ? Inni to ludzie i 
inny sposób życia, który szukał schronienia 
wśród pięknej, a cichej ustroni. Gdybyśmy 
człowieka, wolnego od wszelkich uprzedzeń 
archeologicznych, który obserwował tylko 
istniejące dotychczas i używane schronienia 
zapytali, co widzi w tych skałach i tych ja­
skiniach — jedną tylko możemy otrzymać 
odpowiedź : p u s t e l n i ę .  Tak jest, te skały, 
któreśmy kaprysem przyrody nazwali i te 
komnaty, któreby znowu słusznie kaprysem, 
wybujałością cywilizacyi nazwać można ,

carstwa europejskie wysłały swoje eskadry 
na wody kreteńskie, aby odciąć dowóz broni 
i ochotników, a inna eskadra stanęła u por­
tu pirejskiego i przymusiła w ten sposób 
Grecyę do rozbrojenia. W  następstwie tego 
wszystkiego Delyannis ustąpił a Trikupis 
objął rządy.

W czasie owych aspiracyj panheleń- 
skich Grecya była narażona na wydatki, któ­
re przewyższały jej stan ekonomiczny, wpro­
wadziły ją w kłopoty finansowe, w admini- 
stracyę dostał się nieład, a nadto siły woj­
skowe okazały się niedostatecznemi do wszel­
kiej poważnej akcyi w obec Turcyi.

Trikupis, objąwszy rządy wziął sobie 
za zadanie naprawić, co się zepsuło, zapo- 
biedz finansowej ruinie państwa, podnieść 
dochody skarbu przez nałożenie nowych, lub 
podniesienie dawnych podatków, a równo­
cześnie wzmocnić siłę podatkową kraju przez 
różne inwestycye, szczególnie przez budowę 
kolei i dróg w okolicach dotąd niedostę­
pnych.

Podwyższenie podatków wywołało nie­
zadowolenie; nadto zatarg greckiego patry- 
archy w Konstantynopolu z rządem tureckim 
obudził znowu agitacyę panheleńska. Jedno 
i drugie złożyło się na to, że opozycya 
wzięła górę i odniosła zwycięstwo w wybo­
rach.

Polityczni przyjaciele nowego szefa ga­
binetu obawiają się. że natrafi on na pewne 
trudności przy wyborze nowych ministrów. 
Wiele zależeć będzie od charakteru mężów, 
z których gabinet się złoży. Punkt ciężkości 
stanowić będzie w każdym razie polityka za­
graniczna. Zdaje się jednak, iż umiarkowa­
ne żywioły nowej większości zechcą unikać 
nagłych zawikłań. Zresztą nie cała większość 
składa się wyłącznie ze ścisłych zwolenni­
ków Delyannisa; jest tam osobna mała fra- 
kcya pod wodzą Rhallego, z którą przyszły 
rząd również będzie się musiał liczyć.

K R O I I K A

Lwów, 31 października.

— NajJ. Pan raczył na] miłościwie] u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Przy- 
bys^ówka, w powiecie rzeszowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Ich  E kscellencye PP. M inistro­
w ie dr. Julian Dunajewski i Filip Zaleski wy­
jechali dzisiaj po południu pociągiem kuryer- 
skim ze Lwowa do Wiednia Celem pożegnania 
PP. Ministrów zgromadzili się w salonie I. kla­
sy na dworcu kolejowym: JE. Pan Namiestnik 
Kazimierz hr. Badeni, JE. hr. Jan Tarnowski, 
Najprzewielebniejszy ks Arcybiskup Issakowicz, 
prezes Koła polskiego p. Apolinary Jaworski, 
Wiceprezydent Namiestnictwa p. Lidl, Wice­
prezydent krajowej Rady szkolnej dr. Bobrzyń- 
ski, radca Namiestnictwa p. Robert Terlecki, 
radca dworu p. Edward Podlewski, dyrektor 
poczt i teregrafów p. Sehiffner, dyrektor poli- 
cyi radca rządu p. Krzaczkowski i wielu innych 
naczelników władz rządowych, oraz liczny za­
stęp posłów sejmowych, wśród których obecni 
byli: prezes Towarzystwa kredyt, ziemskiego,
p. Zygmunt Dembowski; Antoni hr. Golejewski 
Antoni Jaxa Chamiec; wiceprezydent miasta dr

mogli zamieszkiwać tylko eremici, ci mnisi 
wschodniego kościoła, którzy od wieków 
w podobnych lubowali się schroniskach, czyto 
w Egipcie, czy na św. górze Atos, czy 
wreszcie w tak niedalekiej od nas pieczar- 
skiej Ławrze. Ale nawet do pokrewnego Ki­
jowa sięgać jest rzeczą zbyteczną; tuż obok, 
o dwie mile, istnieje takie same zjawisko 
na mniejszą tylko skalę: Rozhurcze. Tam 
dotychczas zachowała się tradycya, że na 
szczycie skały, tak samo w komnaty pożło- 
bionej, wznosił się nie żaden Światowit lecz 
krzyż Chrystusowy, a znane już dotąd akta 
poświadczają istnienie klasztoru ruskich Ba- 
zylianek aż po czasy Cesarza Józefa. Jeste­
śmy tego przekonani, że i tu głębsze studya 
archiwalne, bez których archeologia podobna 
jest do człowieka, który szuka z zawiąza- 
nemi oczyma, przyniosą takie same wyja­
śnienie. Zanim to jednak nastąpi, czas po­
stawić fantazyi granice, oraz okazać się sce­
ptycznym w obec świątyń Druidów i roman­
tycznych warowni. Nie stoją tu wcale na prze­
szkodzie ślady okopów i rowów, bo czyżto 
raz w XVII wieku osady czerńców ruskich 
powitały zbaczający ku ich ustroniom zagon 
tatarski warem ukropu, gradem kul i ka­
mieni? W dziejach naszej ziemi czerwonoru- 
skiej tyle jest rzeczywistej piękności i poezyi, 
że fantazya, żądna pokarmu, nie potrzebuje 
się wcale wznosić w powietrze, ani też zba­
czać na nieprawdopodobne manowce.

Dr. Fryderyk Papóe.



M archwicki, Stan. Madejski i t. d., i t. d. i nicy, 1 profesor Politechniki, 2 profesorów se- 
Przed odjazdem Ich Ekscellencye pożegnali się ' 
jeszcze raz uprzejmie z obecnymi na peronie, 
poczem wsiedli do wagonu salonowego I klasy,
0 prowa zem przez naczelnego dyrektora ruchu

lipowskiego i naczelnika staeyi p. 
gego. Razem z PP. Ministrami odjechał 

radca Dworu p. W. Korytowski.
(§) Obiad. Wczoraj o godzinie 7 wie- 

17 r, u p. Marszałka krajowego ki.
achego Sanguszki obiad, na który otrzymali 

zaproszenie p p . ; je .  p. Minister Filip Zaleski, 
s‘ ^r®yt>iskap Issakowicz, posłowie: JE. Flo- 

ryan Ziemiałkowski, JE. ks. Jerzy Czartoryski,
Stanisław Polanowski, Szczęsny hr. Koziebrodz- 
ki, Władysław hr. Wolański, dr. Franciszek Ho- 
szard, dr. Damian Sawozak, dr. Aleksander 
Dworski, Stanisław Szczepanowski, Stanisław 
Jędrzejowicz, Maryan Dydyński, dr. Tadeusz 
Piłat, Dawid Abrahamowicz, kniaź Julian Pu­
zyna i radca Wydziału krajowego dr. Józef 
Ekielski.

Prócz posłów Dworskiego i Szczepanow- 
skiego, wszyscy inni byli na obiedzie.

(§) W ybory  do Sejmu. W skutek zło­
żenia mandatu poselskiego przez JE. ks. Ada­
ma Sapiehę, z kuryi mniejszej własności po- 
wittu Przemyskiego, rozpisany został nowy wy­
bór z tego okręgu.

Na przedstawienie komitetu miejscowego 
zatwierdził komitet centralny ponowną, kandy­
daturę na posła JE. jrs. Adama Sapiehę.

— M ianowania w arm ii. Mianowani 
dalej w galic. oddziałach wojskowych:

Porucznikami, podporucznicy: Ludwik
Górski 13, Karol Eckert 30, Hugo Mayer 10,
Wiktor Krysianowski 10, Edward Kallasch 45,
Antoni Tłusty 95, Wincenty Żurek 89, Karol 
Rosenkranz 57, Teodat Czernautzan 41, Sewe­
ryn Jelita Korytko 68, Wilhelm Kallasch 40,
Alfred Eedl 9, Karol Wójcik 20, Wacław Wi- 
schek 58, Edward Duehodny 55, Alojzy Kuhn 
^7, Juliusz Fasching 56, August Jaccjuemont 
15, Jan Hendlinger 89, Juliusz Klein 58, Ka­
rol I inkert 95, Edward Feikus 80, Wacław 

Gustaw Euziczka 24, Edward Filous 
w i ? aro1 Horwartb 30, Jan Maksymowicz 80,
Władysław Józefowicz 41, Edward Januszewski 
41, Stanisław Puchalski 10, Otto Pirschl 30, 
r fi kc: Maksymilian Schiller-Schilden-

oa Gustaw Wolgnerl3, Maksymilian Otta- 
aa a l  August Kisielowski 95, Eudolf Dusik 
90, Oskar Colerus-Geldern 89, Eys/ard Sallin- 
ger 77, Maurycy Werner 58, Jerzy Zaremba 
21, Henryk Hlavta 45, Antoni Pelikan 89,
Józef Neumann 57, Karol Miillner 10. ■

podporucznikami mianowani: Hugo Zwie- 
rzina 15, Jan Mrazek 9. Wilhelm Zerzawy 20,
Aloiży Joseh 13, Aleksander Czech 58, Fran­
ciszek Ruda 18, Juliusz Mayer 89, Adolf Ko- 
blizek 45, Franciszek Sobota 9, Wiktor Jarosz 
10, Guido Wilfert 40, Wiktor Domiczek 40,
Wiktor Hueber 10, Fryderyk Schneider 95, Ka­
rol Yesely 9, Józef Patzak 89, Jan Ziak 15.

— Zebranie Tow arzyskie członków 
Towarzystwa prawniczego odbędzie się we śro­
dę, dnia 5 listopada, o godzinie 7 wieczór, 
w salach Kasyna miejskiego.

- Zarząd To w. św. Salom ei pro­
stuje podaną przez nas wczoraj wiadomość o 
zamierzonych koncertach na rzecz tego Towa­
rzystwa w ten sposób, iż takowe nie jedną 
godzinę, lecz dłużej trwać będą, a tylko rozpo­
czynać się będą każdym razem o godzinie 5 po 
południu.

— U roczystość otw arcia roku szkol­
nego w tutejszej szkole ogrodniczej odbyła się 
■w dniu 16 b. m. Prezes Towarzystwa p. Zy­
gmunt Dembowski, w serdecznych słowach 
przemówił do uczniów, wzywająci eh do pilności

- 1 wytrwałości w naukach, i podnosząc, jak 
Ważne stanowisko w kraju zająć może dobry 
ogrodnik i pszczelarz. Po nim przemówił p- 
Struszkiewiez, poseł na Sejm i do Eady pań- 
-twa, jako inspektor krajowych szkół rolniczych
1 gospodarskich, wyrażając zadowolenie z nad­
spodziewanego rozwoju szkoły i działalności 
Zjednoczonego galic. Towarzystwa dla ogrodni- 
ct a i pszczelnictwa. Działalność ta, dążąca do 
podniesienia dochodów z ziemi, a tern samem

bogactwa w kraju, jest wielkiej doniosłości i 
zasługuje na większe uznanie i poparcie, niż 
to, jakiego dotąd doznawała. Przyrzekł p. in­
spektor dołożyć starań o skuteczniejsze popar­
cie Towarzystwa przez c. k. Ministerstwo i 
Sejm krajowy. Prezes podziękował p .  posłowi 
za życzliwość i oddał szkołę ogrodniczą pod 
jego opiekę.

Następnie zabrał głos d.-. Teofil Ciesiel­
ski, przedstawiając w streszczeniu program 
szkoły, zachęcał młodzież do wytrwałości w pra- 
cy, wzywając przedewszystkiem stypendystów, 
będących na utrzymaniu Towarzystwa, aby o- 
kazali, że pieniądz na ich utrzymanie wyłożo­
ny nie poszedł marnie, lecz dopomógł im do 
osiągnięcia stanowiska pożytecznych członków 
społeczeństwa.

Uczniów jest obecnie 21, z tych 8 na u- 
trżymaniu Towarzystwa, 8 utrzyinywanye ze 
stypendyów rządowych, reszta zaś płaci za u- 
trzymanie. Uczniowie pomieszczeni są w in­
ternacie.

Nauki udzielać będą w roku bieżącym 
prócz katechety 1 profesor i 1 asystent Wszeeh-

„Grazeta Lwowska41 z dnia 1 listopada 1890

minaryum nauczycielskiego, 1 profesor szkoły 
leśnej i 1 fachowy ogrodnik, a to częściowo 
bezpłatnie, część zaś za małem wynagrodze­
niem.

— B iblioteka szłuchaczów  prawa.
Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa Biblio­
teki słuchaczów prawa Uniwersytetu lwowskie­
go, odbytem dnia 15 b. m., wybrana została 
następująca rada zawiadowcza Towarzystwa: 
Janusz Przygodzki, prezes; Maryan Starzewski, 
wiceprezes; Józef Biihn, bibliotekarz ; Włady­
sław Czarkowski, skarbnik; członkowie rady: 
Ignacy Karol Czemeryński, Julian Kałużniacki, 
Karol Neuhoff, Wacław Niewiadomski, ich za­
stępcy: Tadeusz Moszyński i Kazimierz Zają­
czkowski.

— W pisy dziatw y do nowootworzone- 
go zakładu froeblowskiego pani Jaroszyńskiej, 
przy ulicy Batorego 1. 32, przyjmowane są je­
szcze ciągle. Zakład pani Jaroszyńskiej, w pier­
wszej fazie swego istnienia, przed kilku laty, 
cieszył się aasłuźonein powodzeniem.

— Dla rod z in y  Aleksego Góreckiego 
złożono w dalszym ciągu w Administracyi Ga­
zety Lwowskiej: pani E-S. lzłr., hr. Teodora 
Eussocka z Brodów 1 zł.

— Kraj. Związek ochotn. straży 
pożarnych. Dnia 25 b. m. odbyło się VI po­
siedzenie rady zawiadowczej kraj. Związku. 
Z ważniejszych spraw załatwiono: 1) Przyjęto 
do Związku straże oehotn. w Dukli, Mikołajo­
wie, Nowym Targu, Strussowie, Tarnawicy pol­
nej, Załoźcach i Żmigrodzie. Ogólna zatem licz­
ba Towarzystw związkowych wynosi 114 2) 
W skutek odezw komitetu wykonawczego Związ­
ku, powstają nowe Towarzystwa strażackie w 
Dolnej Wsi, Gdowie, Jazowsku, Łącku, Szczer- 
cu i Ustrzykach dolnych. Komitet wyKonawcay 
czuwa nad organizacyą korpusów strażackich 
w tych miejscowościach. 3) Wydano dziełko 
p. t. „Podręcznik dla straży pożarnych", za­
wierające wszelkie wiadomości techniczne z dzie­
dziny pożarnictwa. 4) Wniesiono petycyę do 
wys. Sejmu krajowego o udzielenie subwencyi 
na rok 1891. 5) Przyjęto do wiadomości ra- 
porta z lustracyi 22 straży ochotniczych. 6) 
Udzielono zapomóg pieniężnych następującym 
strażom ochotniczym : w Brzostku, na zakupno 
rekwizytów zniszczonych przy pożarze, 50 zł.; 
w Pilznie, na zakupno rekwizytów, 20 zł.; zaś 
straży ochotniczej w Muszynie udzielono poży­
czki na cele organizacyi, w kwocie 200 zł.; 
7) Posłano wskazówki, tyczące się organizacyi 
pogotowiów pożarnych wiejskich w powiecie prze­
myskim. 8) Zorganizowano Związki okręgowe 
w Kossowie. Oświęcimie, Przemyślu, i Trembo­
wli. 9) Za pośrednictwem wydziału Eady po­
wiatowej w Sokalu, zreorganizowano ochotniczą 
straż pożarną w Tartakowie. 10) Zamianowano 
p. Aleksandra Krausa delegatem rady zawia- 
dowozej dla okręgu Ezeszowskiego. 11) odnie­
siono się do wydziału Eady powiatowej w Bóbr- 
oe, w sprawie otrzymanej od Najj. Pana przez 
ochotniczą -straż ogniową w Staremsiole zapo­
mogi w kwocie 100 zł., którą wójt gminy Sta- 
rosioło nieprawnie pobrał i do rąk właściwych 
nie oddał. 12) Wniesiono do wys. Sejmu kra­
jowego projekt zmian do nowej ustawy o poli- 
eyi ogniowej. 13) Postanowiono odnieść się do 
wys. Wydziału krajowego z prośbą o zawezwa­
nie Ead powiatowych do ustanowienia powia­
towych inspektorów pożarnych, których zada­
niem będzie czuwanie nad wykonywaniem usta­
wy o policyi ogniowej, zakładanie straży po­
żarnej i pogotowiów wiejskich. — Na tem po­
siedzenie zakończono.

— rL obscrw atorynni c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 31 października 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 30, do godziny 12 w południe 
dnia 31 października 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku południowo - zachodni, co do 
siły słaby (1’7), niebo zachmurzone, powietrze 
bardzo wilgotne (89 prc. wilgc tuości względnej), 
opad; deszcz nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-4,2°C, najwyższa dziś o godzinie 12
w południe, najniższa -f-2-2°C w nocy.

Wczoraj około godziny 2 po południu ro­
sił deszcz nieznaczny; dziś rano była mgła.

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 770 do 765 mm. we wschodniej Franeyi; 
zniżka drugorzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 766 mm.

Prognoza na 3 doby następne, od godziny 
12 w południe dnia 31 października, do godziny 
12 w południe dnia 3 listopada b. r.: Wiatr 
będzie co do kierunku zmienny od E do NW, 
co do siły mierny (2—4), średnia temperatura 
w tym czasie podniesie się do -j-5 ’0‘ 0, niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, względna wil­
gotność powietrza zmniejszy się do 85 prc.; o- 
padu w pierwszej dobie nie będzie, w następ­
nych dwu deszcz nieznaczny; chwilami pogo­
dnie.

— Olbfity śnieg spadł w tych dniach 
w Galieyi zachodniej, szczególnie w Sanockiem, 
oraz na Bukowinie.

—  Zaręczyny. W tych dniach odbyły 
się w Żyznowie pod Bzeszowem zaręczyny pan­

ny Heleny Straszewskiej, córki p. Marcelego i 
śp. Maryi z Łempickich Straszewskiej, z hr. 
Witoldem Łosiem synem hrabstwa Adamów 
Łosiów. Hrabia Witold Łoś jest porucznikiem 
w 3 pułku ułanów.

Dnia wczorajszego zawarty został w War­
szawie związek małżeński między p. Witoldem 
Bułakowskim, inżynierem kolei Warszawsko- 
wiedeńskiej, a panną Zofią Wolifówną, córką p. 
Boberta i p. Julii z Gallów Wolffów. P. Eohert 
Wolff jest spólnikiem zasłużonej firmy księgar­
skiej w Warszawie Gebethner i Wolff i w Kra­
kowie G. Gebethner i Spółka.

— Ślub. Wczoraj o godz. 6 wieczorem 
odbył aię w :aplicy ks. kardynała ślub baro­
na Edwarda Lipowskiego z hr. Izabellą Geldern- 
Egmont d’Arcen, córką świeżo mianowanego je- 
nerał-majorem hr. Gelderna. Związek małżeński 
pobłogosławił ks. kardynał książę biskup kra­
kowski, przyczem w podniosłych wyrazach za­
znaczył znaczenie małżeństwa katolickiego i 
nowożeńcom wskazał nową drogę życia, na któ­
rej stać się mają podporą ojczyzny i religii. 
Panna młoda, jakby na świadectwo, że z na­
zwiskiem i narodowość polską przyjmuje, wy­
raźnie i czysto po polsku wymawiała formułę 
przysięgi.

Po ślubie hrabstwo Geldernowie podejmo­
wali u siebie liczne grono gości weselnych. 
Przybyli międav innymi: J. Em. ks. Kardynał 
Dunajewski, JE. Paweł Popiel, JE. prezydent 
Zborowski, głc ,/noŁomenderujący JE. Kriegham- 
mer; jenerał Kirschner, Juliusz i Woiciech Kos­
sakowie; z pań: pani ministrowa Dunajewska z 
córką, panie Mazarakowa, Dobrzańska, Antonie- 
wiezowa, państwo Lipowscy, Drohojowscy, Ło- 
siowie itd. itd. Licznie reprezentowaną była 
także młodzież. Po zebraniu się wszystkich za­
proszonych gości, gospodarz, według starego 
niemieckiego zwyczaju wygłosił toast na po­
myślność państwa młodych. Ochocze tańce, któ­
re prowadził hr. Edward Mycielski, przecią­
gnęły się późno w noc, a były w istocie tak 
ochocze, że wśród nich niepostrzeżenie wyjecha­
li państwo młodzi, udając się do Wiednia, gdzie 
stale zamierzają zamieszkać.

f  Zm arli w ostatnich dniach; w Tu- 
czapach, w 85 roku życia, Albert L e s z c z y ń ­
ski,  weteran z r. 1831, porucznik strzeloów 
pieszych, kawaler orderu Virtuti militari. W r. 
1833 skazany na karę śmierci, emigrował do 
Franoyi, później po wojnie prusko-francuskiej 
osiadł w Galieyi.

w Batiatyczach, Józef Napoleon Ł ę c z y ń ­
ski,  b. właściciel dóbr ziemskich, przeżywszy 
lat 87.

W Wiedniu, w 56 roku życia Eoman hr. 
Bobr owski ,  rezerwowy kapitan inżynieryi.

W Antwerpii, słynny malarz, dyrektor 
Akademii, B er lat.

— Szczepienie suchot. Z Berlina do­
noszą; Prof. Kroch zawiesił prelekcye w półro­
czu zimowem, ażeby oddaó się wyłącznie wy­
próbowaniu systemu leczenia suchot za pomocą 
odpowiedniej limfy.

— N ieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osopy kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki i m m d M ł
N ow y Cofiuelin. W dniu 10 listopada 

wystąpi po raz pierwszy na sceiie paryskiego 
TM&tre Franęais Jan Coąuelin, syn znakomi­
tego aktora Oocjuelina starszego, w Molierow­
skim „Dćpit Amoureux“ .

W  Paryżu sezon teatralny jest w całej 
pełni i rozkwicie; po „Deputowanym Leveau“ 
i „Kleopatrze", o której poważni krytycy jak 
Sarcey i Lemaitre dosyć wyrażają się lekcewa­
żąco, uważając ją za pseudo-historyczną feerie, 
nastąpiła zajmująca premiera w teatrze Varietćs, 
gdzie onegdaj wystawiono nową 3 aktową ko- 
medyę Meilhaca p. n. „Moja kuzynka" (Ma 
Cousine). Powodzenie było wielkie i istotne, za­
łożenie sztuki nieco dowolne i fantastyczne, 
prowadzi do całego szeregu pełnych ironii, do­
wcipnych i zabawnych obrazków życia pary­
skiego, skreślonych, mistrzowską ręką bystrego 
obserwatora świata i ludzi. Główną rolę gra 
panna Rejane z niesłycnaną werwą i talentem.

P . A. Biylfere, adwoftat paryski i je­
den z delegatów francuskich na petersburski kon­
gres więzienny, ogłosił niedawno w konserwa­
tywnym dzienniku paryskim La France nou- 
■oelle szereg listów o Krakowie i Galieyi. Bawił 
on tutaj, jak to w swoim czasie donieśliśmy, 
przez kilka dni w przejeździe do Petersburga 
i miał sposobność, dzięki uprzejmości państwa 
Krzymuskich, poznać mniej więcej dokładnie 
'wszystkie osobliwości Krakowa i najbliższej je­
go okolicy.

W listach p. Bmćre przebija przede­
wszystkiem nadzwyczajna dla Krakowa i dla

całego narodu polskiego sympatya. Wydając na­
wet niekiedy jakiś sąd krytyczny o stosunkach 
lub zwyczajach tutejszych, czyni to zawsze z 
wielką delikatnością i życzliwością, a nie szczę­
dzi pochwał, gdzie tylko widzi rzecz dobrą i 
piękną. Naturalnie, że w pierwszym rzędzie za­
chwycają go zabytki artystyczne i pamiątki hi­
storyczne Krakowa. Z listów tych widać, iż de­
legat francuski zwiedził dokładnie Uniwersytet, 
bibliotekę, Zamek, muzea i zbiory sztuki, ko­
ścioły, Sukiennice i że posiada wykwintny smak 
artystyczny obok wielkiego daru obserwacyjne­
go i bystrości sądu o stosunkach zupełnie mu 
dotychczas obcych. Mniej zadowolnić nas mogą 
sądy i uwagi o stosunkach politycznych i spo­
łecznych np. artykuł o kwestyi ruskiej. Infor- 
macye p. Eivióre nie były widocznie dokładne 
i dlatego nakreślony obraz nie zgadza się z 
rzeczywistością.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 30 października.)

(P j Zagaiwszy posiedzenie oznajmił 
prezydent miasta że prace komisyi budżeto­
wej nad budżetem gminy są już na ukoń­
czeniu i budżet w przeciągu dwóch tygodni 
Badzie przedłożony zostanie.

Następnie odczytał sekretarz Rady p. 
Jakubowski pismo p. Dyrektora Policyi w 
sprawie poruszonych przez p. rad. dr. Kos­
sowskiego rzekomo częstych faktów kradzie- 
rzy przy ul. Długosza. Z pisma tego wypły­
wa, że faktów takich zdarzyło się w ciągu 
r. b. tylko pięć i przeważnie dokonane zo­
stały w ten sposób, że sprawcy dostali się do 
wnętrza mieszkań przez niedomknięte okna. 
Jednak jakkolwiek stosunki nie przed­
stawiają się nazbyt niekorzystnie, oznajmia 
p. Dyrektor policyi, że zarządzi na razie 
ażeby posterunek policyjny przez ulicę Dłu­
gosza częściej przechodził; w razie powię­
kszenia straży, ulica ta otrzyma posterunek 
osobny.

Z kolei oznajmił przewodniczący, że 
wpłynęła adresowana do Rady miejskiej pe- 
tycya tutejszej korporacyi szynkarzy, z pro­
śbą o wzięcie ich w obronę w obec projekto­
wanego wnioskiem posła Abrahamowicza na 
łożenia krajowego podatku konsumcyjnego od 
rumu, araku itp. napojów gorących.

Rad. dr. M a r y a ń s k i  sadził, że gro­
żący Lwowowi podatek, dotknie w pierw­
szej linii szynkarzy uczciwych, którzy nie 
mogąc nałożonej opłaty rozdzielić w drobnej 
sprzedaży na kieliszki, z własnej kieszeni 
dopłacać by musieli. Rocznie wynosiłaby ta 
strata szynkarzy około 80.000 złr. Gdyby 
zaś szynkarze nieuczciwie postępować ze­
chcieli, podwyższyliby cenę każdego kieliszka 
o centa, a w takim razie podatek konsum- 
cyjny nałożony na najuboższą ludność Lwo­
wa , wynosiłby nie 80.000 złr., ale sumę 
czterykroć większą. Mówca proponował osta­
tecznie, ażeby petycyę szynkarzy traktować 
wspólnie ze znanym wnioskiem dr. Byka w 
sprawie podatku konsumcyjnego.

Rad. ks. Maz ur a k  zgadzał się na po­
parcie petycyi szynkarzy, nie uważał jednak 
za stosowne łączyć jej ze sprawą wniosku 
dra. Byka.

Podobnego zdania był dr. Goldman, 
poczem Rada uchwaliła poprzeć petycyę szyn­
karzy.

Rad. dr. R o s z k o w s k i ,  jako referent 
sekcyi finansowej komitetu dla budowy tea­
tru , wniósł w formie naglącej propozycyę, 
ażeby Rada udała się do Sejmu krajowego 
z petycyą o subweneyonowanie budowy tea­
tru we Lwowie. Sprawa jest nagią i pilną, 
ze względu na oświadczenie JE. p. Namie­
stnika, że po wygaśnięciu przywileju funda- 
cyi hr. Skarbka, grywać dalej w dotychcza­
sowym gmachu nie pozwoli, oraz ze wzglę­
du, że sesya sejmowa nie długo już potrwa.

Po uchwaleniu nagłości wywiązała się 
nadzwyczaj szeroka dyskusya, w której całą 
sprawę budowy teatru, miejsca pod budowę, 
kosztów i planów poruszono ab ono.

Rad. dr. Ś w i s t e r s k i  mniemał, że 
wniosek dr. Roszkowskiego, pomimo uchwa­
lenia nagłości winien przejść przez wszystkie 
interesowane sekeye „przez ów cały alembik, 
przez który sprawa budowy teatru dotych­
czas przechodziła* a w końcu powinna zo­
stać przekazana magistratowi, ażeby się za­
stanowił, jak ją właściwie traktować należy 
(wesołość).

Rad. p. N i e m c z y n o w s k i  żądał 
wyznaczenia kredytu 500 zł. na sporządze­
nie szkiców DHaowy nowego teatru.

Rad. dr. B y k  postawił do wniosku dr. 
Roszkowskiego poprawkę w tej myśli, ażeby 
nie żądano od Sejmu subwencyi, lecz w o- 
góle przyczynienia się do koszów budowy 
teatru, tak jak to miało miejsce przy budo- 
wie nowego teatru w Krakowie.

Przemawiali dalej radni pp Ramułt, 
Niemczynowski (powtórnie) dr. Piętak i dr. 
Dulęba, który wymownie poparł wniosek dr. 
Roszkowskiego, wykazując że obowiązki buj 
dowy teatr* cięży w pierwszem rzędzie na



mieście, że sprawa jest nader pilna, i że 
kwestya miejsca pod teatr i planów jest w 
tej chwili obojętną.

Po przemówieniu referenta dr. Rosz­
kowskiego, uchwalono wniosek jego w sty- 
lizacyi proponowanej przez dr. Piętaka, a 
mianowicie:

„Rada miasta Lwowa uda się do Sej­
mu krajowego z prośbą, iżby upoważnił Wy­
dział krajowy do wejścia w rokowania z mia­
stem w sprawie budowy nowego teatru we 
Lwowie."

Następnie wyłoniła się dyskusya nad 
samoistnym wnioskiem radnego Ńiemczynow- 
skiego, który żądał wyznaczenia 500 zł. na 
sporządzenie szkiców nowego teatru. Pomi­
mo opozycyi rad. p. Ramułta, który wyka­
zywał, że szkice takie zostały już wygoto­
wane w chwili gdy chodziło o zamianę grun­
tów z c. k. Rządem i była myśl budowy na 
gruntach realności pp. Biesiadeckich, Rada 
wniosek p. Niemezynowskiego przyjęła.

Po powzięciu drugiej uchwały w spra­
wie budowy domu dla nieuleczalnych, przed­
stawił ref. rad. p. Gołąb kwestyę budowy 
koszar normalnych dla jednego batalionu 
piechoty przy ul. Weteranów i Kleparow- 
skiej, na gruntach t. zw. Pilichowskich, ko­
sztem 130.000 zł.

Budowę tę uchwalono, i na tern po­
siedzenie zamknięto.

lir a t i r m r i m B i .
Un petit - neveu de Mazarin Louis Mancini- 
M am rin i, duc de Nivernais, par Lucien 

Percy. — Paris, 1890. — Galmann Levy.

Mamy przed sobą ładną książkę —  
stanowiącą cenny przyczynek do dziejów cy- 
wilizacyi XVIII wieku. Autor, a raczej pod 
pseudonimem Lucyana Percy kryjąca się au­
torka, do wielce zajmujących, wyszłych z pod 
jej pióra monografij, dodała dziś życiorys, a 
raczej dzieje politycznej karyery ostatniego 
z Mazarinich, księcia de Nivernais. Postaó 
ta dość mało była dotąd znaną. Wprawdzie 
Sainte-Beuve poświęcił jej jednę z ślicznych 
swoich „causeries*, ale choć już tam księcia 
de Niyernais za jednego z najsympatyczniej­
szych i najwykwintniejszych ludzi XVIII 
wieku ogłosił, przecież w szczupłych ramach 
pogadanki, obraz ten dawał tylko główny 
postaci zarys.

Lucyan Percy dotarł do archiwum mar­
grabiego Mortemart, i tam z korespondencyi 
księcia de Nivernais z ojcem, ze szwagrem 
hrabią Maurepas, z kardynałami de la Ro- 
chefoucauld i Bernis, z książętami Choiseul, 
Broglie, Duras, z prezydentem Henault, z pa­
nią de Pompadour odtworzył wcale niepospo­
litą postaó człowieka, polityka i stylisty. 
Opowiadanie autora sięga po rok 1764, w 
którym skończyła się karyera polityczna ks. 
de Niyernais.

Pierwsza połowa żywota bohatera książ­
ki obejmuje młodość świetną na świetnym 
dworze Ludwika XV; ożenienie się jego ów­
czesnym zwyczajem w 14tym roku życia z 
równie młodą hrabianką de Pontchartrain, 
przyrodnią siostrą ministra Maurepas, dalej 
wojskową jego służbę, najpierw pod rozka­
zami marszałka Villars we Włoszech, potem 
pod marszałkiem Belle-Isle w Czechach, 
wreszcie trzykrotne posłowanie na dworze 
Benedykta XIV w Rzymie, na dworze Fry­
deryka' Wielkiego w Berlinie i na dworze 
Jerzego III w Londynie.

Najciekawsze szczegóły polityczne, od­
bijające się na tle korespondencyi księcia, 
tycza się upadku szwagra je g o , ministra 
Maurepas i posłowania w Berlinie w przede­
dniu siedmioletniej wojny. Popadnięcie w 
niełaskę hrabiego de Maurepas, który stał 
u szczytu władzy, wyręczając we wszystkiem 
Ludwika XV, przypadło na czas, w którym 
książę de Niyernais posłował w Rzymie. Upa­
dek szwagra z prywatnych i publicznych 
względów, nader dotkliwym był dla księcia 
ciosem. Z hr. Maurepas łączyła go bowiem 
iście braterska przyjaźń, a niełaska tegoż, mo­
gła i na jego karyerze ciężko zaważyć. Upa­
dał bowiem Maurepas pod mściwą ręką pani 
de Pompadour, przez zemstę za złośliwy, ko­
chankę królewską chłoszczący kuplet, które­
go autorstwo ona, słusznie czy niesłusznie, 
znanemu z ciętego języka i pióra ministrowi 
przypisywała. Niyernais z rzadką na owe 
czasy śmiałością, nie opuszcza zdyskredyto­
wanego szwagra ale korzystając z dawnej 
przyjaźni z panią de Pompadour, która go 
w skutek granej kiedyś wspólnie w teatrze 
wersalskim roli małżeństwa petit epoux 
w listach nazywa, zwraca się do niej, wsta­
wiając się za upadłym. Nie chce go „uspra­
wiedliwiać i uniewinniać" ale apeluje do 
litości, prosząc o ulgę w wygnaniu. JListy 
przez dwa miesiące zostają bez odpowiedzi. 
Książę bierze znow za pióro i w długim 
wywodzie tłómaczy, że bratowa, hrabina 
de Maurepas ze względu na bardzo słabe 
^drowie koniecznie potrzebuje ciągłej opieki

lekarzy paryskich, i że dla tego zbliżenie się 
wygnańców do Paryża, jest dla niej kwestyą 
zdrowia, może nawet życia. Nadchodzi od­
powiedź zimna i stanowcza: wśród wiado­
mości potocznych i wskazówek politycznych 
króciutki ale wymowny ustęp opiewa: „Ża­
łuję bardzo, że w wiadomej sprawie krewnych 
pańskich, w niczem mu pomódz nie mogę.

Jak wiadomo mściwa ta kobieta nie 
przebaczała nigdy. W ogóle z listów jej do 
księcia de Niyernais cała jej rola na dworze 
w ciągu lat kilkunastu odrysowywa się bar­
dzo wyraźnie. Kiedy samemi wdziękami nie 
mogła już zmiennego Ludwika XV na uwięzi 
trzymać, przemienia się niejako, zamykając 
oczy na niewierności kochanka, w królewskie­
go maitre de plaisir, coraz to nowe wymy­
ślając rozrywki, najprzód teatr w Wersalu, 
na którego scenie jej i księciu de Niyernais, 
jako najzdolniejszym aktorom najważniejsze 
przypadają role; potem owe podróże do zam­
ków królewskich leżących w pobliżu Paryża, 
podróże odbywane w tak ścisłem kółku, że 
uczestniczenie w nich za największą uważa­
no łaskę, a w których znowu Niyernais, ile­
kroć bawił w Paryżu brał udział. Ale i to 
łatwo nudzącego się króla wkrótce nuży. 
Z przenikliwością i sprytem właściwym ude­
rza tedy margrabina w inną strunę: zna na 
wskroś platonicznego już naówczas w obec 
niej kochanka i wie, że najcharakterystycz- 
niejszą jego właściwością a raczej wadą jest 
lenistwo. Nuże tedy zaprawiać się do poli­
tyki, żeby królowi ułatwiać, żeby przynaj­
mniej dzielić z nim nieprzyjemną mu pra­
cę. Że przytem zmysł intrygi wielkie znaj­
duje pole działania, wkrótce rozmiłowywa 
się pani de Pompadour w nowym, politycz­
nym zawodzie i wracający z Rzymu Niyer­
nais1 przekonywa się prędko, źe właściwym 
rządcą Francy i jest ona.

Wpływ ten ciężko miał zaważyć na 
losach księcia. Posyłają go w przededniu 
siedmioletniej wojny w poselstwie do Berli­
na z nader przychylnemi instrukcyami w obec 
polityki pruskiej. Książę, nadzwyczaj przy­
jaźnie przez Fryderyka Wielkiego przyjęty, 
pracuje usilnie nad zawarciem prusko-fran- 
cuzkiego przymierza. Gabinet wersalski ofi- 
cyalnie popiera jego kroki, ale równocześnie 
pani de Pompadour z królem i najściślej- 
szem gronem zaufanych prowadzi w obec mi­
nistrów nawet tajną politykę, wręcz oflcyal- 
nej przeciwną i na owych tajnych konferen- 
cyach w Babiole przychodzi do skutku ów 
alians austryacko-francuski, który Francyę 
zawiklał w siedmioletnią wojnę i po wielu 
nieszczęściach doprowadził do Rosbach.

Rozczarowany i zrażony książę de Ni­
yernais wraca do Paryża i z goryczą przy­
patruje się przez kilka lat niepowodzeniom 
Francji, traci w tej nieszczęsnej wojnie ulubio­
nego zięcia, hrabiego de Gisors, a i sam wre­
szcie wyrusza w nowem poselstwie do Anglii, 
gdzie mimo najgwałtowniejszej opozycyi ze 
strony starego Pitta, zawiera niezbyt korzy­
stny może, ale dla wyczerpanych moralnie 
i materyalnie sił Francyi, konieczny pokój.

Strona ta polityczna żywota księcia de 
Niyernais, opracowana jest przez autora bar­
dzo sumiennie i pracowicie. Więcej przecież 
jeszcze zajęcia budzi nagromadzony w tern 
dziele nader cenny materyał do kultury XVIII 
wieku. Na każdem stanowisku prowadzi Ni­
yernais pilną korespondencyę z rodziną i 
przyjaciółmi, a subtelne jego pióro kreśli 
zawsze obraz otoczenia w którem się znaj­
duje. Rzymska jego korespondencja podaje 
nam tedy wizerunek wierny dworu papie­
skiego i wielkiego świata Wiecznego Miasta; 
znajdujemy tam z kolei opis olśniewającego 
przepychem wjazdu jego, jako ambasadora 
do Rzymu; przyjęcia i umeblowanie amba­
sady opisane są z najściślejszą dokładnością; 
a że sam książę a szczególnie ojciec jego 
do największych smakoszów Francyi należą, 
w osobnym liście opisuje książę de Niyer­
nais staremu księciu de Neyers, na specyalne 
tegoż żądanie, dokładnie i przestronnie ku­
chnię włoską, zalecając między innemi mię- 
szanie wina węgierskiego z reńskiem.

Do najciekawszych listów należą z pe­
wnością listy, pisane z Berlina. Zawierają 
one szczególnie przesłany hrabiemu de Mau­
repas „portret" Fryderyka Wielkiego. Jest 
to może jeden z najświetniejszych portretów 
stylistycznych, jaki znamy. Przeziera w nim 
cała przenikliwość, dar spostrzegawczy i 
głęboki sąd autora listu, a z drugiej strony 
charakterystyka największego z Hohenzoller­
nów, zawiera nie mało rysów, tern cie­
kawszych, że odnaleźć je można i dziś żywcem 
w potomkach tego samego rodu.

Anegdot zabawnych, a dla charaktery­
styki wieku cennych nie brak. Drobnostko- 
wość ówczesna znajduje wymowną illustra- 
cyę w sprawie różowania się najpierw, a 
potem nieróżowania się księżnej de Niyer­
nais. Wiadomo, że róż był w powszechnym 
u pań dworu Ludwika £XV użytku, o czem 
zresztą świadczą po dziś dzień jeszcze zbyt 
kraśne" lica z portretów Bouchera, Van Loo 
etc. Księżna de Niyernais hołdowała znać 
zrazu nadto temu zwyczajowi, gdyż w książce 
p. Percy znajdujemy wiersz księcia do mał­
żonki, napisany krótko po pobraniu się, a

błagający ją, żeby unikała urągającej natu­
rze przesady. W Rzymie, w kilka lat potem 
zaniechała księżna niemodnego tam różo­
wania, a powróciwszy do Paryża, już się ró­
żować nie chciała. Wywiązuje się z tego po­
stanowienia najzabawniejsza korespondencya. 
Nader poważne osoby z dworu, jak hr. de For- 
caląuier, de Mirabeau i wielu innych piszą 
najpoważniejsze listy do pozostałego w Rzy­
mie księcia, nalegając, by wyłamującą się z 
pod ogólnej mody księżnę do różu nawrócił 

Co jednak najbardziej przy czytaniu 
tej książki zastanawia, to ten tak na tle 
XVIII wieku dziwnie odbijający obraz ro­
dziny poważnej, miłującej się nad wyraz, 
związanej najściślejszem familijnem życiem. 
Uderza to już z okazyi pierwszego w Rzy­
mie poselstwa, kiedy wyjeżdżający ambasa­
dor ojcu ulubioną jego wnuczkę, hrabiankę 
Mancini, w Paryżu zostawia, zaczem staru­
szek w każdym się liście nad wdziękami 
małej „Mancinetty“ rozpisuje; uderza to 
więcej jeszcze w chwili niełaski hr. de Mau­
repas, kiedy cała rodzina się zbiega, aby 
nieszczęśliwym wygnanie osładzać. Przebija 
to z listów i czynów w najboleśniejszych ży­
cia chwilach, kiedy księstwo Niyernais tracą 
najpierw jedynego, ukochanego synka, a 
potem w bitwie pod Crefeld drugiego zię­
cia, bohaterskiego ks. de Gisors. Tkliwość i 
miłość brzmią w tych chwilach jakąś obcą 
i niby niewłaściwą ówczesnym stosunkom 
nutą, a szczegóły te tem cenniejszy stano­
wią do charakterystyki wieku przyczynek.

Pan Percy zapowiada na końcu książki 
opis drugiej połowy żywota księcia do Ni­
yernais, połowy poświęconej literaturze i 
sztuce, a ciągnącej się aż do rewolucyi fran­
cuskiej, którą książę przebył z niezwykłym 
stoicyzmem, godnością i męstwem. Życzyć 
sobie tylko można, przeczytawszy pierwszą 
część dzieła, żeby się ta obietnica jak naj­
prędzej ziściła. w.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Dostawy wojskowe. Dnia 3 listopada 

1890 odbędą się w c. i k. magazynach pro­
wiantowych w Przemyślu i Rzeszowie, zaś 4go 
listopada 1890 w c. i k. magazynie prowian­
towym w Jarosławiu, licytacye, celem oddania 
różnych robót na r. 1891 dla stacyj wojsko­
wych w Przemyślu, Samborze, Stryju, Jarosła­
wiu, Przeworsku, Żukowie, Radymnie, Krako- 
wcu, Łańcucie, Żołyni, Jaworowie, Gródku, 
Sądowej Wiszni, Ilruszowie, Rzeszowie, Dembicy
i Sanoku, a mianowicie: prania i naprawy 
prześcieradeł, sienników, koców i t. p., repe- 
racye łóżek drewnianych i Żelaznych, przera­
biania materaców i poduszek włosiennych.

Oferty pisemne wnieść należy najdalej 
w dniach powyższych do godziny 10 rano do 
odnośnych c. i k. magazynów prowiantowych, 
gdzie też bliższe warunki licytacyjne przejrzano 
być mogą.

T a r g  z h o £ o wr y. *)
Dnia 31 października 1890.

L w św , pszenica 7-50 do 810, żyto 
5*75 do 6*20, jęczmień 5-50 do 7'— , owies 
obroczny 6*25 do 7’— , rzepak 10—  do I0'75, 
groch 5'75 do 8*50, wyka ■— do — ■— , bo­
bik — •— do —1— , hreczka — do — • —, 
kukurudza — do — * —, chmiel za 56 kilo
— •— do — • —, koniczyna czerwona 40 — do 
48*—, koniczyna biała — do — •— , koni­
czyna szwedzka -—■— do —• —.

T a rn op o l, pszenica 7-40 do 8' — , żyto 
5*50 do 6 05, jęczmień browarny 5*25 do 7 '—, 
owies 6*— do 6*75, groch 5*50 do 8*—, wy­
ka — do — , rzepak 9 75 do 10*50, 
lnianka — *— do — *— , koniczyna czerwona
40-— do 45* — , koniczyna biała — •— do — ,
koniczyna szwedzka — *— do — ■—.

P odw ołoczyska, pszenica 7*25 do 7 85, 
żyto 5*50 do 5 80, jęczmień 5*25 do 6 85, 
owies 5 90 do 6*45, groch 5 50 do 8*— , wy­
ka 0*— do — • —, rzepak 10*— do 10*50,
lnianka —•— do —• —, koniczyna czerwona
381— do 47* —, koniczyna biała — *— do — •—, 
koniczyna szwedzka —*— do —■ —.

Jarosław , pszenica 7*70 do 8*25, żyto 
5*80 do 6*35, jęczmień 5*75, do 7*25, owies 
6*50 do 7*10, groch 6- — do 8*75, wyka 
— •— do , rzepak 10*25 do 10*85, lnianka
— do —* —, koniczyna czerwona 42*— do 
48*—, koniczyna biała — do — *—, koni­
czyna szwedzka —• — do — *— , tymotka —*— 
do —■*•—,

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 60*— do 120*—  zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Oko wi t a  gotowa za 10*000 litrów pro 

loco Lwów 12*25 dc 12*75 zł.
Popyt znaczny za żytem i owsem. Do­

stawy i oferty nieliczne.

*) f  rzedruk wzbroniony.

Rzeźnia baranów  w K rakowie. Ru
munia i Bessarabia wysyła ogromną ilość bara­
nów do Francyi via Kraków. Dla ułatwienia 
eksportu urządzoną zostanie w Krakowie w rze­
źni miejskiej rzeźnia na 300 baranów dziennie, 
które będą natychmiach do wagonów ładowane. 
Obok rzeźni urządzoną być ma stajnia na 1.500 
baranów. Eksportem tym zajmować się będzie 
jedna .firma z Wiirtembergii.

OSTATIIA POCZTA

Sprawy sejmowe.
{Projekt ustawy zdrojoweP

(§) Komisya s a n i t a r n a  załatwiła 
projekt ustawy, przedłożony przez Wydział 
krajowy, a dotyczący zdrojowisk krajowych

Rrferentem tego przedmiotu był poseł 
T r z e c i e s k i .

Komisya podnosi w swem sprawozda­
niu, że jej projekt ustawy obejmuje tylko 
te zdrojowiska i uzdrowiska, które przez 
c. k. Namiestnictwo uznane zostały, lub też 
uznane będą w przyszłości. Ustawa ta nie 
ma mieć zatem zastosowania do licznych w 
naszym kraju miejscowości, które jakkolwiek 
odwiedzane bywają przez gości, nie zostały 
uznane jako publiczne zakłady. Takiemi za­
kładami są: Krzeszowice, Szkło, Burkut, 
Korczyn, Spas, Skole i t. p. Te zakłady mu­
szą się dopiero postarać o zezwolenie władzy 
na otwarcie zakładu, jeśli zechcą korzystać 
z dobrodziejstwa ustawy.

Według projektu ustawy każde zdrojo­
wisko lub uzdrowisko (stacja klimatyczna) 
otwarte być może do publicznego użytku na 
mocy zezwolenia władzy państwowej, ma 
mieć swój statut, wydany przez c. k. Na­
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym. Statut oznaczy granice teryto- 
ryalne i ustanowi organizacyę zakładu. Orga­
nami zakładu mają być komisya zdrojowa 
lub klimatyczna, zarząd zakładu i lekarz 
zdrojowy.

Do komisyi zdrojowej wchodzić ma de­
legat c. k. Namiestnictwa, delegat Wydziału 
krajowego, właściciel zakładu lub jego za­
stępca, lekarz zdrojowy, naczelnik gminy, 
przełożony obszaru dworskiego a ewentual­
nie także inspektor rządowy, którego przy 
znaczniejszych zakładach mianuje c. k. Na­
miestnictwo w celu państwowego nadzoru 
nad wykonywaniem policyi miejscowej.

Statut określić ma dalej, czy prócz 
powyższych członków komisyi, powołani być 
do niej inni delegaci z grona gości, lekarzy 
ordynujących w zakładzie i właścicieli re­
alności, osiadłych w zakładzie.

Przewodniczącym komisyi ma być de­
legat c. k. Namiestnictwa; skarbnika i se- 
rretarza wybiera komisya. Zadaniem komi­
syi, której okres urzędowania oznaczy statut, 
pędzie staranie o rozwój zakładu, o wygody 
i rozrywki dla gości; w szczególności zarzą­
dzać ona będzie funduszem kuracyjnym, wy­
mierzać taksy i wszelkie opłaty, wzywać po­
mocy władz, gdyby zakładowi groziła szkoda 
lub uszczerbek; sporządzać rachunki i po­
dawać je do publicznej wiadomości. Przeciw 
uchwałom i zarządzeniom komisyi służy re- 
kurs do c. k. Namiestnictwa. Lekarz zdro­
jowy zawiaduje sprawami sanitarnemi. Mia­
nuje go zaś właściciel zakładu, albo komi­
sya w miarę tego, kto go opłaca.

Funduszu kuracyjnego, powstającego z 
taks, opłat od przedsiębiorstw, widowisk i 
zabaw, grzywien i t. p. używać wolno na 
upiększenie zakładu, na cele uprzyjemniania 
gościom pobytu, na muzykę, lekarza i urzę­
dników.

Wysokość taks i opłat oznacza c.k. Na ­
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym. O przyznaniu okręgu ochronnego 
zdrojowisku, orzekają władze górnicze.

Ustawa ma wejść w życie w 30 dni 
P° jej ogłoszeniu.

Ponieważ ważnym warunkiem podnie­
sienia zdrojoi 'sk jest możność zaopatrywa­
nia ich w doborowe mięso i napoje, sądzi 
komisya sanitarna, iż należy właścicielowi 
lub komisyi zdrojowej dać sposobność za- 
dzierżawiania prawa propinacji i podatków 
konsumcyjnych, dla tego proponuje komisya 
następujące rezolucye:

1. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby ze 
zdrojowisk i uzdrowisk tworzył osobne okręgi 
dla poboru podatku konsumcyjnego od mięsa.

2. Sejm wzywa c. k. dyrekcyę fundu­
szu propinacyjnego, aby ze zdrojowisk i u- 
zdrowisk tworzyła osobne okręgi dla dzier­
żawienia prawa propinacyi.

(Z komisyi gminnej).
- -  Komisya g m i n n a  poruczyłajeden 

z ważniejszych referatów, t. j. sprawozdanie 
Wydziału krajowego _ z projektem do ustawy 
gminnej dla miast nieobjętych ustawą z dnia 
13 marca 1889 i dla miasteczek, posłowi 
F r u c h t m a n o w i .
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Następnie załatwiła komisya sprawo­

zdanie Wydziału krajowego z projektem 
ustawy w przedmiocie nakładania opłaty 
gminnej od posiadania psów. Referentem był
Poseł M e r u n o w i c z .

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo- 
Wefi° pr°P°™je komisya projekt ustawy, 
wedle której gminy mogą nakładać opłatę 
od psów, w obrębie gminy utrzymywanych, 
do wysokości 5 zł.* rocznie od każdego psa. 
Uchwała Rady gminnej powzięta w tej mie- 
rze, wymaga zatwierdzenia Wydziału krajo­
wego.

Do nałożenia wyższej opłaty potrzebną 
jest uchwała Sejmu.

Dziś rano odbyły się tu wybory c z ł o n ­
ka Re  p r e z  e n t a  cy i k r a k o w s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z ­
p i e c z e ń  z dawnego obwodu lwowskiego, 
Pod przewodnictwem p. Dawida Abrahamo- 
wicza. Na 109 głosujących znaczną większo­
ścią wybrany został poseł S t a n i s ł a w  hr.  
B a d e n i.

Z Poli donoszą:
Yacht „Miramar“ otrzymał polecenie, 

ażeby z dniem 1 listopada był w pogotowiu 
do podróży do dyspozycyi Na j j .  Pani .  Roz­
kaz, gdzie się yacht ma udać, wydany bę­
dzie później. Przypuszczają, że „Miramar“ 
otrzyma polecenie udania się do Corfu i tam 
oczekiwać będzie przybycia N a j j .  P a n i  z 
Włoch.

Najd. Arcyksiążę Ot t o n  przybył do 
Wiednia i zamieszkał w paDcu Najd. Arcy- 

■ księcia K a r o l a  L u d w i k a .

Król Milan przybył do Wiednia we 
środę po południu z Belgradu. Na dworcu 
kolei państwowej oczekiwali go poseł serb- 
8ki p. Simicz i członkowie poselstwa gene­
ralny dyrektor Banku dla krajów, radca Rzą­
du p. Hahn i francuski attache wojskowy 
de. Torcy. Król Milan przybył w stroju cy­
wilnym i zamieszkał u Sachera, a nazajutrz 
udał się na zaproszenie hrabiego Bray do 
Kónigstetten pod Tulnem.

Dzienniki peszteńskie z żalem zazna­
czają fakt, że br. Orczy zniewolonym się 
ujrzał ustąpić z gabinetu węgierskiego, za­
razem jednak jednomyślnie zarówno rządowe 
jak opozycyjne sądzą, że powołanie w jego 
miejsce szefa sekcyjnego Szógyeny’ego bę 
dzie istotnem wzmocnieniem gabinetu.

Cesarstwo niem ieccy--jak donosi Krewi. 
Ztg. — zamierzają z dniem 17 listopada prze­
siedlić się z nowego pałacu do zamku kró­
lewskiego w Berlinie.'

Koln. Ztg. donosi, że kanclerz Capriri 
zajmuje się nadzwyczaj przebiegiem obrad 
komisyi, która przygotowuje projekt nie­
miecko - austryackiego traktatu handlowego. 
Obrady te potrwają jeszcze około tygodnia 
Dzisiaj daje kanclerz obiad dla wszystkich
członków komisyi.

Generał Alverslebeu, dotychczasowy ko­
mendant XIII (wirtemberskiego) korpusu ar­
mii otrzymał we wtorek, na krótką chwilę 
przed przybyciem króla Belgów do Berlina 
order czarnego orła.

Petersburski korespondent Norda zaj­
muje się kwestyą armeńską i powiada, że 
kwestya ta dotychczas nie ma charakteru 
politycznego, lecz jest czysto wewnętrzną 
turecką, przy której należy uwzględnić tru­
dności, jakie robią W. Porcie Kurdowie i 
Czerkiesi. Rossya tedy nie będzie przema­
wiała w tonie, w jakim się odzywa publicy­
styka londyńska i wiedeńska, gdzie jedni 
twierdzą, że Rossya nie występuje dosyć 
energicznie przeciwko Turcji, inni, że Ros- 
sya agituje w Armenii, gdy tymczasem po­
wszechnie wiadomo, że podobny komitet agi­
tacyjny istnieje w Londynie.

Myśl rewizyi konstytucyi zaczyna już 
upa a we Francji. Rzecz dziwna, że rady­
kalni porzucają ją j uważają za zbyteczną. 
Świeżo przyszedł do tego przekonania znany 
radykalny dep. Zygmunt Lacroiz, który w 
dzienniku Radical Pisze: żądanie rewizyi
konstytucyi kilkakrotnie stawiano w Izbie, 
a rezultat tych zabiegów jest znany. Mini 
sterstwo, które się rewizyi sprzeciwiało zo­
stało obalone i zastąpione przez inne które 
z równą stanowczością przeciw rewizyi się 
oświadczyło. Znalazł się nawet raz gabinet, 
który sam wziął inicyatywę do projektu re­
wizyjnego. Został on jednak obalony, jak 
poprzednie gabinety i to obalony przez 
większość, złożoną w części z t. z. rewizyo- 
nistów prawicy i ze stronników Boulangera." 
Wobec takiego oświadczenia ze strony rady­
kalnej zaniecha zapewne dep. Chantemps 
postawienia wniosku o zniesienie senatu.

Wiedeń, 31 października. Wysta­
wa gospodarsko - leśna została wczoraj 
uroczyście zamkniętą w obecności re­
prezentantów Ministerstwa handlu i rol­
nictwa, namiestnictwa, urzędu oclimi- 
strzowskiego, miasta Wiednia, Towa­
rzystwa gospodarskiego, wielu profe­
sorów, deputowanych do Rady państwa 
i komisyi wystawowej. Wiceprezydent 
wystawy hr. Falkenhayn wygłosił prze­
mowę, w której zaznaczył silny udział 
wszystkich krajów Monarchii i krajów 
korony węgierskiej, oraz zagranicy w 
wystawie, a zarazem wyraził życzenie, 
by posiew ten jak najobfitsze wydał 
plony i przyczynił się do podniesienia 
dobrobytu w Państwie, a przeto i roz­
kwitu wszystkich poszczególnych sta­
nów. Mówca podniósł kilkakrotnie wy­
rzeczone, najłaskawsze wyrazy zadowo­
lenia Protektora wystawy, Jego Cesar­
skiej Mości i zamknął uroczystość trzy­
krotnym okrzykiem na cześó Najjaśn. 
Pana, któremu obecni z zapałem przy- 
wtórzyli.

Wiedeń, 31 października. (Teł. p r)  
Międzynarodowy kongres pocztowy 
zbierze się 20 maja 1891 w Wiedniu.

Wiedeń, 31 października. Polit. 
Gorresp. donosi z Belgradu : Nie jest
wcale rzeczą wykluczoną, ażeby rząd 
serbski, ze względu na stosunki lokal­
ne w Steinbruch pozwolił, by ułożone 
w Peszcie ograniczenia przewozu nie­
rogacizny, do 1 listopada obowiązywać 
mające, na dni kilkanaście jeszcze prze­
dłużone zostały.

Czerilioweę, 31-go października. 
Na posiedzeniu 'sejmu wniósł *Rząd 
projekt ustawy, dotyczącej uregulowa­
nia stosunku Państwa do bukowińskie­
go funduszu indemnizacyjnego. Sejm 
przystąpił natychmiast do pierwszego 
czytania i odesłał pi-zedłożenie rządo­
we do wzmocnionej komisyi admini­
stracyjnej.

Berno, 31-go października. Na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu wniósł 
Szroni zmianę krajowej ordynacyi wy- 
lorczej i statutu krajowego, mianowi­
cie w kierunku pomnożenia liczby po­
słów z grupy gmin wiejskich. Izba u- 
chwaliła jednomyślnie odesłać wniosek 
en do specyalnej komisyi, której wy- 
)ór już poprzednio dla wniosku Sere- 
nyi’ego o reformie wyborczej, postano­
wiony został.

P ra ga , 81 października. Komi­
sya ugodowa obradowała wczoraj nad 

18 przedłożenia o krajowej radzie 
agronomicznej (zakres działania sekcyj). 
Przepis, wedle którego każda sekcya 
ma załatwiać osobno i samodzielnie 
przypadające radzie agronomicznej za 
dania wywołał dłuższą i ożywioną dy 
skusyę, wśród której Młodoczesi i dr. 
Rieger oświadczyli się przeciw temu 
przepisowi i czynili odnośne wnioski, 
natomiast połowie niemieccy przema­
wiali za paragrafem w proponowanej 
redakcyi. Ostatecznie odrzucono wszyst­
kie wnioski i poprawki i przyjęto pa­
ragraf 18 w redakcyi komisyjnej z do­
datkiem ks. Lobkowitza co do mające­
go się przedłożyć zaopiniowania.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się 
5go listopada.

Praga, 31 października. (Teł. 
pry w.) .Komitet wystawy krajowej po­
stanowił przedłużyć termin wnoszenia 
oświadczeń co do udziału w wystawie 
do końca listopada.

Grac, 31 października. Poseł Rei- 
cher uczynił w sejmie wniosek, żąda­
jący, aby sejm oświadczył, iż upaństwo­
wienie kolei Południowej jest nieodzo­
wną koniecznością.

Peszt, 31 października. Walne 
zgromadzenie akcyonaryuszów węgier­

skiej fabryki broni, uchwaliło rozwią­
zanie Towarzystwa i przyjęło ofertę 
likwidacyjną firmy Lówe et Oomp.

Peszt, 31 października. Izba de­
putowanych uchwaliła nie podejmować 
dyskusyi nad projektem ustawy Isto- 
czy’ego tyczącym się uregulowania 
sprawy sprzedaży na raty losów, pa­
pierów wartościowych i t. d. Minister 
handlu oświadczył, iż prowadzenie in­
teresu, o któryin mowa, jest wielkiej 
wagi i szczególniej korzystne dla uboż­
szej ludności, zachodzą tu wszakże 
także nadużycia. Jeszcze w ciągu bie­
żącej sesyi rząd zamierza wnieść pro­
jekt ustawy o przemyśle wędrownym 
i domokrąztwie, który oznaczy surowe 
kary na agentów dopuszczających się 
nadużycia przy sprzedaży na raty pa­
pierów wartościowych.

Beriin, 31 października. U cesa­
rzowej wdowy Fryderykowej odbył się 
wczoraj obiad na cześć króla Belgów, 
w którym wziął udział cesarz i ksią­
żęta domu królewskiego. Następnie od­
było się przedstawienie galowe w o- 
perze.

Berlin, 31 października. Król 
Belgów odwiedził przedwczoraj kancle­
rza generała Oaprivi’ego a wczoraj był 
w mauzoleum w Oharlottenburgu.

Berlin, 31 października. (Teł. 
pry w.) Medicinische Wochenschrift donosi 
iż istniejący oddawna plan założenia 
osobnych szpitali dla suchotników tym­
czasowo nie zostanie urzeczywistniony, 
albowiem leczenie suchot znajduje się 
obecnie w przededniu nowej nieprze­
widzianej a szczęśliwej epoki.

Berlin, 31 października. Krążą 
pogłoski, że narady przygotowawcze 
nad kwestyą zawarcia traktatu handlo­
wego z Austro-Węgrami, są już ukoń­
czone.

Baden, 31 października. Przy 
wyborach uzupełniających do sejmu 
Góthe otrzymał 455 głosów, Stoki 353, 
Thoma 457 głosów. Dzisiaj odbywa się 
wybór ściślejszy.

Monachium, 31 października. 
Zmarł tutaj tajny radca profesor Nuss- 
baum.

Kopenhaga, 3Igo października. 
W Folkethingu (Izbie niższej) oświad­
czył minister spraw zewnętrznych, na 
interpelacyę w sprawie urządzenia mię­
dzynarodowych sądów rozjemczych, że 
Dania jest zbyt małym krajem, ażeby 
w sprawach takich inicyatywę dać 
mogła.

Rzym, 31 października. (Teł. pr) 
Kilka dzienników włoskich przynosi 
wiadomość jakoby przy rozmowie mię­
dzy Caprivim a Orispim miał zamiar 
także być obecnym hr. Kalnoky. Wia­
domość ta dotychczas znikąd niepo­
twierdzona.

Paryż, 31 października. Journal 
des Debats ogłasza rozmowę swego ko­
respondenta ateńskiego z Delyanisem, 
który oświadczył, iż były prezes gabi­
netu greckiego, Trikupis, naraził na 
szwank interesa greckie na Krecie, w 
Macedonii i w ogóle w całej Turcyi. 
Triknpis winien temu , że wojska, 
tureckie przybyły na Kretę. Panhe- 
lenizm jest chimerą; Grecy a nie
stanowi już dla Europy takiego nie­
bezpieczeństwa jak dawniej upatrywano. 
Potrzeba obecnie poprawić położenie 
wewnętrzne, zorganizować armię, upo­
rządkować finanse. Geograficzne pre- 
tensye Bułgaryi dają powód do zanie­
pokojenia.

Paryż, 31 października. Izba 
dep. odrzuciła 345 głosami przeciw 33 
wniosek Dorouleda, domagający się o- 
desłania budżetu do komisyi budżeto-

Paryż, 31 października. W ko­
misyi dla taryf cłowych dał minister 
handlu wyjaśnienia w kwestyi, jak rząd 
zamierza zastosowywać system taryfy 
podwójnej. Rząd pragnął ominąć nie­
dokładności, jakie wypływają z klau­
zuli o najbardziej uprzywilejowanych 
narodach, ponieważ mógłby popełnić 
krok nieroztropny, gdyby narodom, któ­
re Francyi tylko nieznaczne ofiarują 
korzyści, klauzulę tę przyznał. Do przy­
zwolenia taryfy ministeryalnej wyma­
gany będzie warunek, ażeby przyznana 
Francyi taryfa była najkorzystniejszą 
z tych wszystkich taryf, które innym 
narodom przyznane zostały, i ażeby ta­
ryfa ta znaczne zawierała zniżenia. Rząd 
zastrzega sobie prawo postanowienia, 
czy taryfa ministeryalna ma być przy­
zwolona stale, czy też na czas ograni­
czony.

Bern, 31 października. W Tessy- 
nie panuje spokój zupełny, również i 
w Fryburgu przywrócono spokój.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 80 października 1890 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 93-70, Wę­
gierskie akcye kredytowe 351-25, Akcye anglo- 
austryackie 164-40, Akcyebanku Union 243 75, 
Akcye kolei Karola Ludwika 204 65, Akcye 
kolei północnej 278-—, Akcye kolei południo­
wej 148-85, Losy tureckie 37-60, Akcye kolei 
państwowej 248-35, Akcye kolei Alfóld. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 230-25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 195-— , 
Wiedeńskie losy komunalne 147- — , Akcye ty­
toniowe 133"— , Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104"50, Losy regulacyi Cisy —.—, 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 232-25, 
Akcye banku dla krajów koronnych 230 90, 
4-prc. węgierska renta złota 101"75, Akcya ban­
ku związkowego 118 75, Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy D40-— , Wę­
gierskie losy — , Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — •—, węgierska rent. 
papierowa 99‘25. Usposobienie silne.

W iedeń, 30 października 1890 r. godz. 5 
minut 40. Akcye kredytowe 305-50, Anglo- 
austryackie — *— , Akcye banku dla krajów 
koronnych — •— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka 230 30, Południowa — ■— , Renta papiero­
wa 88-75, Galicyjskie listy zastawne 5-proeen- 
towe 101 50, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. —•—, Galicyjski bank rusty­
kalny — • —, Losy z roku 1883 Napo-
leondor 9 1 1 -—, Rubel papierowy — •— . Uspo­
sobienie — .

W iedeń, 31 października 1890, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 305-65, Anglo- 
austryackie 164"80, Unionbank 243- —, Kolej 
Karola Ludwika — •— , Południowa 148-50, 
Renta papierowa — , 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 230 25, 
listy zastawne — '—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*— , do —*— , 41/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98'50, 41/s-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98'25, Napoleondor 
9-11-— , Rubel papierowy — ■— , 4-prc. wę­
gierska renta złota 101-75. Usposobienie 
spokojne.

Telegram y zbożow e z dnia 30 paździer­
nika 1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — • — do — zł., żyto — • — do —• — 
zł., jęczmień — do — ■— zł., kukurudza — .— 
do — •— zł., owies — •— do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 15 35 do 15'37 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — •— zł., 
rzepak — - — do — zł., spirytus - 
<i o —-— zł., kukurudza —"— do —"— zi., 
Kolonia do zł., rzepak do
— zł. za 100 kilogramów jesień. Bu d a ­
peszt :  Pszenica na sierpień 7'80 do 7-85 zł. 
B e r  lin  : Pszenica żółta (na październ.) 198"— 
do —-— zł., żyto —•— do — •— zł., spiry
tus 41'— zł., rzepakowy olej — - d o --------
zł. Par yż :  mąka na miesiąc bieżąey fr. 57-60 
olej rzepakowy — do — • -  fr., spirytus 
— do — fr.

wej i przyjęła mocyę Gaillarda, wzy­
wającą rząd, aby przedłożył projekt 
ustawy o poborze podatków. W końcu \
„chwaliła Izba 356 głosami przeciw 34 j '  Ał. m K, u
rozpocząć dyskusyę szczegółową nad ;   _______________________
budżetem, 1



Nadesłane.

Schwarze Seidenstoffe y. 60 kr.
bis fi. 11 65 per Meter — glatt und gemustert, 
(cirea 180 verseh. Qual.) yers. robon- und stiiek- 

eise, porto- und zollfrei, das Fabrik-Depot 6. 
H.nneL, (k. u. k. Hoflieferant) Ziirich. Muster 
nmgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 1792

Nabywszy jedyne prawo pokrywania 
dachów c. i  k. w yłączn ie u p rzyw ile jo ­
wanym  systemem Inżyniera  Underskie- 
go  za pomocą ogniotrwałych i nieprzema­
kalnych Mat ze słomy trzcinowej i szu­
waru, —  wyrabiam takowe dla wschodniej 
Galicyi i Bukowiny, we własnych warsta- 
tach, w Gródku obok Lwowa gdzie też 
wszelkie zamówienia i korespondencye prze­
syłać należy.

H ip o lit  Ś liw iń sk i:

I W  teątrze hr. Skarbka.
W  piątek dnia 31 października 1890.

Po raz pierwszy:

Biedny Jonatan
operetka w 8 aktach H. Witmanna i J. Baue­
ra. Muzyka K. Millóekera. —  Tłumaczenie J 

Kleczyńskiego.
O s o b y

Mr. Yandergold, bogaty Amery­
kanin pan Jerzyna

Tobias Quiekly, impressario pan Myszkowski
Cataluoei, kompozytor i kapelmistrz pan Laskowski 
Brostolone, bas pan Koncewicz
Profesor Dryander —  -

• Jlenryeta, jege siostrzenica 
' Baron Schultze

G-arson pierwszy

„ trzeci 
Szeryf 
Policjant 
Dozorca domu

L

Wszystkie papiery wartościowe
ja k o : listy zastaw ne , pryorytety , 
akcye, renty, l o s y — za gotów kę 
i na sp łaty  m iesięczne —  także 
ruble, m arki, franki itp. kupuje i 
sprzedaje  po  n ajprzystępn iejszych  

cen ach

August Schellenberg
D om  bank ow y i kantor w ym iany 

w e  L w o w i e .  4296
Wydawnictwo gazety losowań „N AD ZIEJA" 

prenumerata roezna na prowincyę zł. 1.80.

inspektorzy

j -D»rou ocnuitze
i Arabella, jego siostra 
i Holmas, adwokatat 
j Walker 
I Jonatan Tripp 
! Billy 
Molly 
James 
Francois 
Wiktor 
Miss Big 

„ Hund 
» Flirt 
„ Grand
n COZ
_ Blank 
„ Fild 
„ Cooper 
„ Toward 
„ Bodger 
„ Wondar 
„ filson 
„ Fobling 

Reporter pierwszy 
n drugi
„ trzeci
„ czwarty

pan Koncewicz 
pan Kiczman 
pani Skalska 
pan Gasiński 
pani Dina 
pan Lomiński 
pan iwięeki 
pan Skalski 

służący u pan Senowski 
Yandiigoida pani Radwan 

pan Nowicki 
pan Gamski 
pan Jankowski 
pani Kas 'owiczowa 
panna Weigel 
panna Tomaszewska 
panna Wilkus 
pani Trompsteur 

studentki panna Sochacka 
uniwersytetu panna Rutkowska 
w Bostonie panna Raitawieoka 

pani Piwońska 
pan Mielniczek 
panna Krawezyk 
pna Krzyżanowska 
pani Gilewska 
pan Swięcki 
pan Gamski 
pan Pietraszewski 

_____________ pan Cbudkowski

pan Kornażyński 
pan Nowakowski 
pan Olchowski 
pan Muller i 
pan Borodziej 
pan Pasterski

Początek o godzinie 7 mej wieczorem.
Jutro w sobotę po południu „Poczwarka" dra­

mat w 5 aktach K. Birch-Pfeifferowej. 
Wieczór „Wiceadmirał" operetka w 4 aktach, 

Millóekera.

O d E k sp e d y c ji.

Do dzisiejszego numeru dołącza księ­
garnia H. Altenberga (dawniej Richtera) 
prospekt na illustrowane wydanie Ballad, 
Sonetów i pomniejszych poezyj Adama 
Mickiewicza.

Ces. król. generalna Byrekcya 
kolei państwowych,

Ważny od 1 października.
Do Lw ow a p rzy ch od zą :

ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cz.nego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 30 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g- 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiee i Stanisławowa;

g. 2 po południu pociąg osobowy ż Bu­
karesztu, Jass,l Czerniowiec, Husiaty 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniow:ec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 u no pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L wo wa ;
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy 4o Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławo a, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
d Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy, 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszar 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego

Cennik lwowskie] Izby lanfllowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 30. października 1890

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.j 

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. wa. los w401._, 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 47»pr. los. w fO 1. 
Banku kraj. 4Vi|>r. wa. los. w511. 
Tow. kredyt, gaue. ziem 6 pr. wa.

I ,  .  * 4 pr. wa.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41*/i lat . . 
4‘ /i pr.wa. los. 521. , 
4 pr. wa. los. w 561. j 

8. Listy dłużne za 100 zł. j 
Gal. zakł. kred. wtoś. w likwidacyi; 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . -j, 
(daw. 5 pr.) %'i, pr. w. a. . , 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G.iB. j 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. ]

j
4. Obligi za 10# zł. ; 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k. •* 
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunału* Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Poiyczk kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r.1883,1884, 1885

po 41/, pr.wa.................................
5. Losy miasta Krakowa

a ,  Stanisławowa 
6. Monety.

Dnkat s e s a r s k i ..........................
Nepoleondor . . .  . . .
Półimperyał ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  „  papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płaeą żądają
walutą austr.

iłr. ct. *łr. ct.
2<r3 -  
288 — 

1 296 —

805 -  
231 —  
298 50 
216 —

101 — 101 70

107 — 
9- 25 
98 50 

100 — 
97 »0

107 70
98 95
99 20 

100 70
98 -

95 10 
99 30 
94 60

95 80 
100 —  
95 30

59 —  
52 —

u _ _

61 -

104 20 
02 25 

100 —

104 90 
! 95 

100 70

100 60 
104 50

101 30

98 -  
21 50 
37 50

98 70 
24 50 
29 50

5 4G
S 02 
9 30 
1 45 

1 381/, 
56 05

5 52 
9 15

1 55 
1 407,
56 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 października 1890

1. D łng państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-list«pad .........................................
luty-sierpień.........................................

Jednolity aług państwa w srebrze
s ty o z e ń - l ip ie c ....................................
kwiecień-październi . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ g 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
B „ 1854 po 100 złr. .* . . .
„ „ 1864 po 50 złr.....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 12G

zł. 5  pr....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
As t r .  renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.85
88.85

89.05 
89 05

8890 8910 
8885 89.05

131.75 132.25 
137 —  137.60 
146 — 146.50
179.75 180 75
179.75 180.75

143 50 144. -  
101 10 101 t o  
106.80 107.—

2. Obligacye ii m. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .......................... ..... 105.— 105.30
Galicyi . • .........................................  104. 105 —
Niższej A u s t r y i .......................... 10950 110 —
Siedmiogrodu .  ............................... — .—  — .—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . 88.70 89 40

3. Akeye.
Bank Aaglo-aust. 200 zł. enr . zł. 164.25 164.75
Lnst. kred. dla handlu po 160 . . 307.— 307 50
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 598.-- 602.—
Gal. banka bip. po 200 zł......................—. — — .—
Gai. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 231.60 232.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 980. 983 —
Koi. Albrechta a 200 zł. w sr‘ brzt . 81 50 82.50 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 318.— 320.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. rak. — — .— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolej po 1000 d. te. k. . 2775 -  3785.— 
Kel. Kar. Lsdw. po 200 ?Ł m. k. 203 50 204 —
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w 229 75 280 61

100 . —
103.75

100.40
109.36

pła«ą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 246.50 247.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 148,— 148.50 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 194 50 195.50

4 . Listy zastawne losewane.
Ogólny-rolniozo kredytowy Zakład dla

Gaiisyi i Bukowiny w 15 1. 6 p r .  ——
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41', pr.

w słocie w 50 1....................................
_ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr.
,  n s » * w 20 1. 7 pr.
„ w ,  w 30 1. 6 pr.

Gal. T i  w. kred. w. a. po 4 pr. » .
» * » po \ pr. . .
.  * „ po 5 pr. w

37 latach zw rotne...............................
Banku kraj. 47, pr. wa. 1)8. w 517, fi 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ....................
Gal. Ibanku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. .
Banku aust. węg. 41/, pr........................
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 5‘/E pr. . .

100 25

98.50

100 50 
101.— 
j00 .- 
.00.60 
102.—

100.75
.9 8 .-

100.50

100 50 
99.-w

101 25 
100.50 
101. -
102 35

5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (z& 100 zł.)

Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. *w. 101.49 103.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— —,—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 98.90 99.50

„ „ po 100 zł. w. a. . . 99 30 99.90
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zł. 47, pr. . . . . . .  98.75 99 25
dtto (Jarosław-Sok&l) . . 95.35 95’35 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. ŷs a 3Ot' 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82 — 82.80

z r, 1884 . . 89.20 80 80
s r. 1866 . . —.—  —
z r. 1878 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w *r. 99 8 ) 100.60

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.— 184. -  
Clarego po 40 zł. m. k................. 55.— 56.—
Tow. leg!, par. na Dunaju 50 iQ0 zł- m. k. 126 -  128.— 
Keglewicba po 10 zł. m. k. 29.—  33. •

płacą żada ą
28.50 24.Ł0
22 . —  n . —
56. -  57. -
54.50 55.; 0 
18 75 19.— 
12 80 13 30

19.- 20 . -
60.50 11.35
63.— S.—
27 50 18 57 
— 149. -  
— 68.5? 
3 7 . -  38- 
46 75 47 75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
PaiSego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża anst. Tow. po 10 zł.
_  n » węg. „  po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salina po 40 zł_ m. k....................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.j 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windisehgratza po S0 zł. m. k.

7. Weksle (za 3 łiitsiąee).
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . . —
Berlin z& 100 mark. w. p n. . . .  —.  __
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. , . —
Hamburg za 100 mark. w. p. a. .
Londyn za -10 ft. szt...............................  114 60 1)5 —
Paryż za 100 «r. . . . 45.17 50 4ó 42 50

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski m e n . .....................5.45 — 5 . 4 7  

„ pełnej w a g i .......................... 5.44— 5.46 —
K o r o n ą ................................................ .... ..... _  _
30-franków ka..............................  . 903 50 910 —
Roasyjski półim peryał........................—_.--------
Tal ;r związkowy...............................—.— .______
S r e b r o ..............................

Z lw o w sk ie j I z b y  h a n d lo w e j i ^
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 6 października 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

z H 9 w srebrze
Renta w z ł o c i e .........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier......................

a B kredytowego wiedeński ;
Londyn ...................................................
Napoleendor  .....................
Dukat cesarski men..............................  .
100 marek niemisekieh .

/i.

Do zakupna i sprzedaży wszystkieh w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty p o leca  się najusilniej

i ;  lo i.h it o y io  t t iu
W i e d e ń ; Karntnerstrasse

W i J E  JE ! UST IW  J t  M a L « T JBEM 3K MĘ ]  • »  W  Y ,

Licytacye.
L. 2078 (7062 1—8)

Kun i  machu ngl
Am 12 November 1890 um 10 Uhr 

Vormittags wird bei der Direktion des k 4 
Sta&ts- Gesttłtes in Radautz eine Offertyer- i 
handlung wegen Sicherstellung der Liefe- j 
rung yon 6300 q. Hafer mit der Minimal-He- 
btoliter- Qualitat von 43— 44 kg. abgehal- 
ten werden.

Der zu liefernde Hafer muss von 
magazinsmassiger Reinheit, yollkommen 
gesund dann ganz trocken sein, und das 
obengebetene Minimal- Qualitatsgewicht 
enthalten.

Die Ersteher sind verpfliehtet das 
erstandene Haferąuantum, sei es im Gan- 
zen oder in Theilparthien dieser Lieferung- 
zuyer8ichtlich in den Monaten vom 1 Jńn- 
ner bis Ende April 1891 zu jedem vierten 
Iheil entyeder an die Loco Hauptspeicher, 
oder aber an die Schuttbóden zu Alt-Fra- 
tautz und Wojtmell und in die Abtheilung 
zu Wladika nach dem Bedarfe der Anstalt 
ptinklich abzugeben.

Unternehmer werden eingeladen ihre 
mit einer zu iiberschreibenden 50 kr. 
Stempelraarke versehenen Offerte, entwedar 
auf das ganze ausgesehriebene Haferąuan- 
tum oder aber auf bios einen Theil dessel- 
ben, welcher jedoch nicht unter 400 metr. 
Zentner sein darf zu der Festgesetzten 
Stunde hiermants yersiegelt zu iiberreichen.

Jedes Offert hat die zu liefernde 
Hafermenge den angebotenen Lieferungs- 
preis per Einen metrischen Zentner in 
Ziflfern und Buchstaben ausgeschrieben 
mit dem ausdrflcklichen Beisatze zu enthal­
ten, dass dem Offerenten die Offertv-rhan- 
dlungsbedingisse yollkommen bekannt sind 
denen er sich unbedingt unterzieht, wobei 
zugleich zu eiklSren kommt, dass Offerent 
sich auch yerpfliehtet eine etwa geringere 
Hafermerge ais die zur Lieferung angebo- 
tene nach dem Beschlusse der Verhan- 
dlungskommision gegen den offerirten Lie- 
ferungspreis zur festgesetzten Abgabsfriest 
iibernehmen zu wollen.

Von dem entfallenden ganzen Yer- 
gutungsbetrag des zur Lieferung angebote­
nen Haferquantums kommt nach dem ge- 
machten Preisanbot ein 10% Yadium im

Baar^n dem OflFerte beizuschliessen.
Die 0ffertV8rhandlungsbedingniss3 lie- 

gen zu Jedermanns Einsicht in der Direk- 
tions-Kanzlei auf

K. k. Staats Gestiits Direktion. 
Radautz, am 29 Oktober 1890.

L. 4107 (6920 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia w celu zniesienia współwłasności 
realności pod lk. 287 wyk. hip. 1. 127 gmi­
ny Głogów zostanie realność pod 1. k. 278 
wyk. hip. 1. 127 Wolfa Fróhlicha i innych 
własna przez publiczną licytację na terminach 
dnia 24 listopada 1890 i 29 grudnia 1890 
każdą razą o godzinie 11 rano na miejscu 
w Głogowie najwięcej dającemu, sprze­
daną.

Cena wywołania 2654 zł.
Wadyum 280 zł.
Głogów, 8 października 1890

L. 7431 (6757 3 - 8 )
Dnia 25 listopada i 23 grudnia 1890 

zawsze o godz. 9 rano odbędzie się tu li- 
cytacya realności Jana Uszkiewicza w Duń- 
kowicach wyk. hiD. 257 258 na rzecz Lu­

dwika Balawejdera o 500 zł. spn.
Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, i akt oszacowania, i 

wyciąg hipoteczny można tu przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony An­

toni Smoleński w Radymnie.
C. k. Sąd powiatowy.

Radymno, 21 września 1890.

L, 836 (6854 1— 3)
Dnia 2 grudnia 1890 i 20 stycznia 

1891 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie licytacya realności wyk. hip. 256 
dla gminy Skałat objętej Schmerla Gold­
steina własnej celem zaspokojenia preten- 
syi Blimy Blatt w kwotach 180 zł. i 67 z ł . 
z przyn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 85 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg tabular­

ny wolno w registraturze przejrzeć, kura­
torem wierzycieli ustanowiono ck. notary- 
usza dra Bilińskiego w Skałacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 20 lutego 1890.



L> (6575 3— 3)
C. K. Sąd powiatowy w Limunowy 

przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz- 
kowego w Limanowy pto. 141 złr, w. a.

Publiczną sprzedaż posiadłości objętej 
wyk. nip. 1. 44 gminy Męcina Tomasza j 
Wiewióry własnej na dniu 27ym listopada ' 
1890, i na dniu 81 grudnia 1890 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1215 zł. aw.
Wadyum 121 złr. 50 et. w. a.
Resztę aktów przejrzeć można w re- 

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 31 lipca 1890.

L. 4234 (6574 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz­
kowego w Limanowej pto 40 zł. z pa. pu­
bliczną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
nip. 1. 12 gminy Rupnów Józefa Pytki wła­
snej na dniu 27 listopada i na dniu 31go 
grudnia 1890. każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 926 zł.
Wadyum 92 zł. 60 ct.
Resztę aktów przejrzeć można w re- 

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 31 lipca 1890.

L. 1882 (6954 3 - 3 )  
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 28 listopada 1890 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 19 gru­
dnia 1890 nawet poniżej takowej licytacya 
połowy realności według wykazu hip. 1. 
210 księgi gruntowej gminy Kulików Moj­
żesza Gomzera własnej na rzecz Estery 
Berger pto. 55 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

w ĉ*4g tabularny wolno przejrzeć w tus. re-
8,straturze.

C. k. Sąd powiatowy 
bulików, dnia 19 czerwca 1890.

(6992 3 - 3 )
(j-. k  powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza) źe w drodze publicznej 
konkurencji j esj ,j0 obsadzenia hurtowna 
sprzedaż tytoniu i znaczków stemplowych 
połączona z kolekturą loteryjną lwowską w 
Skale.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy­
nosił w czasie od 1 lipca 1889 do końca 
czerwca 1890 , t H517 zł. 44 ct.
zaś znaczków stemplowych 673 zł. 86 ct.

. Razem 12191 zł. 30 ct.
Przychód ej hurtownei sprzedaży wy­

nosił 528 zł. 83 ct.
Dochód kolektury loteryjnej po 6 prc. 

od sta wynosił od r?ku 1887 do końca 
1889 przeciętnie rocznie 87 §6 ct.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
bór między oferentami uwzględniająe jed­
nak najkorzystniejsze warunki dla skarbu-

Pisemne oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct., w wadyum względem 
hurtowni w kwocie 100 zł. a względem ko­
lektury loteryjnej w kwocie 50 zł. razem w 
kwocie 150 zł. można wnieść najdalej do 
18 listopada 1890 do 2 godziny P° połud­
niu do c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w 
Kołomyi . ,

Resztę warunków można przejrzeć w 
c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Koło­
myi i w ck. nadzorreh straży skarbowej 
okręgu skarbowego Kołomyjskiego.

C, k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 22 października 1890.

nawet poniżej takowej, licytacya 1/6 części 
realności wyk. hip. 1. 449 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Białe objętej Grzegorza 
Partacza własnej na rzecz SaiamoHa Katza 
pto 29 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 81 zł. wa.
Wadyum lOprc.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, i dla wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem Konstante­
go Klimkowskiego z Białego.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, dnia 19 września 1890.

niższą od ceny szacunkowej na drugim zaś
terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszego sądu kuratorem niewiado­
mych wierzycieli został zamianowany pan 
dr. Władysław Semetkowski.

Sokal, 20 czerwca 1890.

L. 9965 (6385 2—3j
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 9 grudnia 1890 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 15 stycznia 1891 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
wyk, hipot. 6 i połowa realności 1. wykazu 
hip. 8 ks. gr. gminy Pletenice Fedka Ba­
rana własnych na rzecz Salomona Katza 
pto 75 zł. wa. z pn.

Cena wywołania ciała hip. 1. 6 jest 
640 zł., a połowy ciała hip." wyk. 1. 8 su­
ma 159 zł. wa.

Wadyum lOprc.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Aleksandra Zaleskie­
go z Przemyślan.

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 18 września 1890.

L- 2082 (7022 2— 3)
Dnia 13 listopada 1890 odbędzie się 

licytacya na drzewo budulcowe, potrzebne 
w roku 1891, za pośrednictwem pisemnych 
ofert.

Bliższe -warunki i ilość potrzebnych 
materyałów mogą być przejrzane w godzi­
nach urzędowych; w podpisanym zarządzie.

C. k. Zarząd salinarny 
Wieliczka, dnia 27 października 1890.

L. 20951 (7008 2 - 3 )
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
powiatowej kasy oszczędności w Krakowie 
w kwocie 19 zł. 81 ct. z przynależytościa- 
mi odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 24 listopada i 27 grudnia 1890, 
każdym razemj o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya 3/5 części realności Ik. 24 
w Woli Justowskiej położonej lwh. 25 obję­
tej tj. w 3/10 częściach Konstancji z Kor- 
dasów Jagusińskiej, w 3/10 Błażeja Jagu- 
sińskiego własnych.

Cena wywołania 640 zł. 80 ct.
Wadyum 65 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Dadlez z sub- 
stytucyą adw. dra Lewartowskiego w Kra­
kowie.

Kraków, 30 czerwca 1890.

L. 15124 (6897 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
resztującej sumy 3005 zł. 56 ct. wa. z pn- 

rzecz ck. uprz. gal. akc. Banku hipote­
cznego odbędzie się dnia 27 listopada i 23 
grudnia 1890 i 22 stycznia 1891, każdym 
razem o godzinie 9tej przed południem w 
biórze nr. 15 egzekucyjna sprzedaż realno- 

... ^  a. Michla Mojżesza dw. im. i
położon?jmOJrÓW P° d L 1809 W Tarn°P°lu

F6n« W/ ;wołani\P<>aiżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną me będzie wynosi 10.000 zł.

Wadyum 1000 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, ktorzyby p0 dniu 30 

listopada 1884 prawa zastawu uzyskali, iub 
którymby uchwała mniejsza względem do­
z w o l i  licytacji z jakiegokolwmk powodu 
doręczoną być me mogła, został ustano­
wiony na ich koszt i niebezpieczens w u- 
ratorem ad actum pan adw. dr. llorowi z, 
a p. adw. dr. Mantel zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 11 października 1890,

(6386 2—3)L. 9964
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 9 grudnia 1890, powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 15 stycznia 1891

„Gaaeta Lwowska" Nr. 251 z dnia 1 listopada 1890.

L. 13263 (7020 2 3)
Sokalski ck. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszetn rozpisaną na dnie 26 listopada 
i 17 grudnia 1890 zawsze o godzinie lOtej 
rano w gmachu sądowym odbyć się mają- 
cą przymusową publiczną sprzedaż majęt­
ności objętej wyk. hip. 1. 135 gminy ka- 
tastr. Torki dłużników Olimpii Rubacha i 
towarz. własnej celem zaspokojenia preten- 
sJl gminy Torki w ilości 70 zł. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 128 zł. 50 et. wa *

Wadyum zaś kwota 18 zł. 15 ct.
• ,?*erwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej ceny tej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszego sądu,

Kurutorem niewiadomych wierzyciel 
został zamianowany p. dr. Władysław Se­
metkowski.

Sokal, dnia 15 września 1890.

L. 3335 (7011 2 - 3 )
, W dniach 7 listopada i 13 grudnia 
* 1890 odbędzie się w tutejszym ek. sądzie 

przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytaeyi realności w księdze gruntowej dla 
gminy katastralnej Stary Łysieć na imię 
dłużnika Iwana Krutyj a zapisanej wyk. hip. 
1. 134 w połowie i wyk. hip. 135 w cało­
ści objętej w Starym Łyseu pod nr. d. 24 
położonej w celu ściągnięcia 37 złr. z pn. 
na rzecz Iwana Demianyka.

Cena szacunkowa wynosi 139 zł.
Wadyum 15 zł.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa w ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Bohorodezany, dnia 22 września 1890

L. 21958 (6928 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
oszczędności w Tarnowie w kwocie 158 zł. 
69 ct. wa. zpn. odbędzie się dnia 28 listo­
pada 1890 i 9 stycznia 1891 r. każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez licytację realności 
wykazem hip. 1. 372 ks gr. gm. kat. 
Wierzchosławice objętej, masy spadkowej 
Wojciecha Bąka własnej.

Cena wywołania 1294 zł 19^  ct. 
Wadyum 130 zł. wa.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. sądowej re­
gistraturze.

Tarnów, 30 września 1890.

L. 12161 (6986 3— 3)
Dnia 27 listopada 1890 i dnia 30 

grudnia 1890 o 10 rano odbędzie się przy­
musowa licytacya ciał hipot. 1 wyk. 207 i 
208 gm. Gołogóry na rzecz firmy Umrath 
& Coinp. w Pradze pto 133 złr. 40 ct. wa. 
zpn.

Poniżej ceny wywołania 34.995 złr. 
wa. dopiero na drugrm terminie sprzedaż 
nastąpi.

Wadyum 3500 złr.
C. k. Sąd powiatowy md.

Złoczów, 4 października 1896.

L. 6948 (6475 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano tylko w jednym terminie dnia 28 
listopada 1890 za lub poniżej ceny szacun­
kowej, relicytacya realności według wyk. 
hip. 879 księgi Budzanów Leiby Semel 
własnej na rzecz Ozyasza Heller pto 300 
złr. zpn.

Cena wywołania 1300 złr.
Wadyum 130 złr.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznany eh z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot. ustanowiony kurato­
rem p. Konstanty Widawski ck. Notaryusz 
w Budzanowie.

Budzanów, dnia 22 września 1890.

L. 5745 (7021 2— 3(
C. k. Sąd powiatowy sokalski ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 5 listopada i 
4 grudnia 1890, zawsze o godzinie 10 ra­
no w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż majętności 
objętej wyk. hip. 1. 121 gminy Cieląż Her- 
q j ? atza’ Herseha Flaschka, Paraszki 
szczudło i Dmytra Szczudły współwłasnej
j5ętności°Z;W1̂ Zania wsP°*W!fasuoś<ń tejże ma-

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 2211 złr. 50 ct.

Wadyum zaś kwota 221 zł. 15 ct. wa.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie

L. 14500 (6710 8—3)
C. k. Sąd obwodowy jako Sąd han­

dlowy w Tarnopolu podaje do wiadomości 
że w celu ściągnięcia sumy wekslowej 
15000 złr. aw. zpn. na rzecz Jana Borko­
wskiego odbędzie się dnia 28 listopada 
1890 i 9 stycznia 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w biórze nr. 6 
egzekucyjna sprzedaż majętnościj tabularnej 
Lisowce do dłużnika Wincentego Orłowskie­
go należącej objętej wyk. hip. b .650 w po­
wiecie Zaleszczyekim w obwodzie Tarno­
polskim położonej.

Cena wywołania poniżej której maję­
tność ta na pierwszym terminie,’ sprzedaną 
nie będzie wynosi 251.057 złr. 50 ct. cena 
zaś poniżej której na drugim sprzedaną nie 
będzie 150,000 złr, wa.

Wadyum wynosi 25.100 złr. wa. 
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu
Dla wierzycieli którzyby po dniu 14 

września 1890 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia lieytaeyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i nieeezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. Dr. Kwiatkowskiego a. p. 
adw. Dr. Łoszniów zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 27 września 1890.

L. 4106 (6919 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia, iż w celu zniesienia współwła­
sności realności wyk. hip, 1. 26 Głogów zo­
stanie realność wyk. hip. 1. 126 gminy ka­
tastralnej Głogów objęta Wolfa Frohlicha 
i innych własna przez publiczną licytację 
na terminach dnia 24 listopada i 29 grud­
nia 1890, każdym razem o godzinie lite j 
rano na miejscu w Głogowie najwięcej da­
jącemu sprzedaną.

Cena wywołania 1220 zł.
Wadyum 136 zł.
Głogów, 8 października 1890.

L. 8109 (6975 3 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi fundu­
szu indemaizacyjnego w kwocie 56 ct. zpn. 
odbędzie się w sprawie egzekucyjnej e. k. 
Prokuratoryi skarbu imieniem funduszu in- 
demnizaeyjnego we Lwowie przeciw Wol­
fowi Beitzen a względnie tegoż oświadczo­
nym spadkobiercom w tutejszym sądzie nr.
B. 4 dnia 26 listopada i 19 grudnia 1890, 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod Ik. 1402 w 
Brodach położonej, wykazem hipotecznym 
1. 140 księgi gruntowej dla gminy katastr. 
Brody objętej Wolfa Beitzen własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 42 zł.

Wadyum wynosi 4 zł. 20 ct. wa.
Realność ta sprzedaną zostanie przy 

pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, przy drugim terminie poniżej ta­
kowej najwięeej ofiarującemu za jakąkol- 
wiekbądź cenę.

Resztę warunków lieytaeyi tudzież 
akt ocenienia i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze. .

Wierzycieli którzyby hipotekę nabyli 
po dniu 2 grudnia 1889 lub którymby po­
stanowienia w tej sprawie doręczone być 
nie mogły, zawiadamia się do rąk kuratora 
dra Grossa w Brodach z substytucyą Da­
wida Bicka i przez niniejszy edykt.

Brody, dma 16 czerwca 1890.

L. 10054 (6988 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce st. 

ogłasza, że odbędzie sięj w dniu 14 listopa­
da 1890 tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej zaś dnia 19 grudnia 1890 nawet niżej 
takowej każdym razem o godzinie 10 rano li­
cytacya według wyk. hipot. 47 gminy Hor- 
pin Jędrzeja Chrzanowskiego własnej na 
rzecz galic. Zakładu kredyt włość, we Lwo­
wie pto- 78 zł. 88 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratorem Miko­
łaja Chrzanowskiego.

Z e. k. Sądu powiatowego
Kamionka str. 6 października 1890.

L. 11091 (6976 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy Oszczędności miasta 
Tarnowa w kwocie 2123 zł. zpn. odbędzie 
się w tymże Sądzie licytacyjna sprzedaż re­
alności dłużników Lej zora, Brachy Grossów 
własnej, objętej wykazem hip. 1. 630 księgi 
gruntowej gminy Mielec w dniu 21 listo­
pada 1890 i w dniu 19 grudnia 1890 każ­
dym razem o 9 rano.

Cena wywołania 7800 zł.
Wadyum 78o zł.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w sądowej registraturze.

Mielec, dnia 3 maja 1890.

L. 16712 (6926 3— 3)
C. k. »ąd powiatowy del. miej. w Tar­

nowie podaje do wiadomości że na zaspo­
kojenie wierzytelności Galicyjskiego zakła­
du kredytowego ziemskiego we Lwowie 
reszty 450 zł. z należytościami dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności
1. w. h. 12 gminy Łowczówek Józefa Le- 
siaka własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licy taeyą  
publiczdą w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 18 listopada 1890 i 9 stycznia 
1891 r. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1000 zł. poniżej której 
w terminie pi. rwszym realność sprzedana 

; nie będzie. W drugim terminie nastąpi 
i sprzedaż za jakąkolwiek najwięcej oflaro- 
I waną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma- 
jjące wynosi 100 zł..
] Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
; i akt szacunkowy przejrzeć można w tut. 
j sądowej registraturze.

Tarnów, 30 września 1890.
 ________
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L. 5212 (6776 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości że w celu 
zaspokojenia pretensji Moj ze sza Fischmana 
w kwocie 92 zł. aw. z pn. po potrąceniu 
112 zł. 87 ct. przeprowadzi w dniach 28go 
listopada i 30 grudnia 1890, każdokrotnie
0 godzinie 10 rano egzekucyjną publiczną 
sprzedaż aj całej realności wyk. hip. 1.127
1 b) niewydzielonej połowy realności, wy­
kazem hip. 1. 201 księgi gruntowej gminy 
Hołodówka objętych dłużnika Jaśka Rech- 
mana (Ołeksów) własnych, z tem, że na 
pierwszym terminie realności te razem tyl­
ko za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś 
na drugim terminie zajakąbćdź cenę sprze­
dane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności w kwocie 95 zł. wa.

Wadyum 10 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po­
wyższych realności można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Antoni Kowarzyk w Ko­
marnie.

Komarno, dnia 12 czerwca 1890.

L. 42112 (6889 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do powszechnej wiado­
mości, że do przedsięwzięcia przymusowej 
licytacyi połowy realności pod 1. 273^4 we 
Lwowie położonej, wykazem hipot. 250 I. 
objętej, pierwiej Mai winy Hołyńskiej, a o- 
becnie Antoniny J&germanowej własnej, ce­
lem zaspokojenia sumy 7097 zł. z 5prc. od­
setkami od dnia 1 marca 1888 bieżącymi i 
kosztami 10 złr. 16 ct., 10 zł. 16 ct., 58
zł. 8 ct., 10 zł. 16 ct., 10 zł. 87 ct., 86 ct.
20 zł. 20 ct. 60 zł. i 9 zł. 45 c t , tudzież
kosztami obecnie w kwocie 18 złr. 56 ct.

się przyznającymi, na rzecz Alfreda jwa.

L. 10532 (6832 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 300 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 28 listopada i 29 grud­
nia 1890, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod 1. 56/113, w 
Dolinie położonej] dłużników Majera i Sary 
Ehrlichów własnej.

Cena wywołania 2370 zł. wa.
Wadyum 237 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 26 września 1890.

L. 20641 (6927 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie resztującej wierzytelno­
ści 150 zł. galicyjskiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego we Lwowie z należyto- 
Sciami dodatkowemi dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności lwh. 149 gminy 
Zaczarnie Tomasza Marszałka własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tarnowskim w dwóch 
terminach 28 listopada 1890 i 9 stycznia 
1891, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 400 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 40 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Tarnów, 28 września 1890.

głasza, że w tymże odbędzie się celem za­
spokojenia wierzytelności galic. funduszu 
propinacyjnego w kwocie 90 zł. 16 ct. wa. 
z pn. egzekucyjna publiczna sprzedaż na­
leżących do Judy Rindlera nieruchomości 
a to połowy realności wyk. hip. 1. 98 ca­
łej realności wyk. hip. 1. 117 połowy real­
ności wyk. hip. 1. 452 i 1/4 części realno­
ści wyk. hip. 1. 471 gminy Bachów obję­
tych, w dwóch terminach dnia 28 listopa­
da i 23 grudnia 1890, każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 702 zł. 75 ct. 
Wadyum 73 zł. wa.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

Hołyńskiego wyznacza dwa terminy na dzień j Artur Pędracki ck.j notaryusz w Dubiecku. 
4 grudnia 1890 i 22 stycznia 1891, każ- 1 Resztę warunków można przeglądnąć 
dym razem o godzinie 10 przed południem w tut. sąd. registraturze. 
w sali rozpraw ck. sądu krajowego dla spraw ; Dubiecko, dnia 21 sierpnia 1890.
cywilnych we Lwowie, z których na p ierw -. __________
szym ta połowa realności za lub wyżej ce- ]
ny wywołania, która wynosi 18579 zł., zaś j i
na drugim za jakąkolwiekbądź cenę sprze- j U u C lU fU S G l,,
daną będzie. ]

Wadyum wynosi 1857 zł. 90 ct. w. a. ] L. 12828 (7005 2 —3)
Dalsze warunki licytacyjne] i wyciąg j _ C. k. Sąd obwodowy w Samborze po- 

hipoteczny sprzedać się mającej realności daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
przejrzeć można w ts. registraturze. ? konkurs do całego ruchomego jakoteż w

O tej licytacyi zawiadamia się strony , krajach, dla których ustawa konkursowa z 
i wierzycieli z miejsca pobytu wiadomych, i dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo- 
do rąk własnych, wszystkich zaś tych wie- j nego nieruchomego majątku, Karola Jauer- 
rzycieli, którzyby po dniu 23 września 1890 ! nika i Jaua Błażka nieprotokołowanyeh 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego,; kupców towarów bławatnych w Stryju za­
prawo hipoteki na tej połowie realności u -j mieszkałych a to osobno do majątku każ- 
zyskali, lub którymby niniejsza lub przyszłe, j dego z nich. Kierownictwo upadłości tej 
w niniejszej sprawie egzekucyjnej wydać , porucza się c. k. sędziemu powiatowemu w
się mające uchwały z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręezone być nie mogły, edyktem 
i przez kuratora p. adw. dr. Błażejowskiego. 

We Lwowie, 4 października 1890.

L. 16464 (6925 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności tutejszej 
kasy oszczędności 186 zł. 34 ct. z należy- 
tościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 80 gm. 
kat. Janowice Antoniego Gniewka własnej. I który na dzień 30 grudnia 1890 o godz. 9 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę * przed południem ustanawia się, przed ko- 
publiczną w sądzie tarnowskim w dwóch j Husarzem konkursowym do hkwidaeyi i do 
terminach 28 listopada 1890 i 9 stycznia! oznaczenia pierwszeństwa wnieść.
1891 r. każdym razem o godzinie 10 przed ' Termin ten wyznacza się zarazem 
południem. także i do zawarcia ugody. Wierzycielom,

Stryju ja tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się Józefa dr. Bylinę adwokata w 
Stryju.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w tutejszym c. k. Sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej w 
w celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
skutkom prawnym zgłosić, i na terminie,

następujące posady nauczycielskie prży 
szkołach ludowych celem stałego obsadze­
nia takowych:

I. Przy szkołach jednoklasowych eta­
towych z płacą po 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem a) w Skomoroszu, b) Słobódce 
janowskiej, c) Podhajcach.

II. Przy szkołach filialnych z płacą 
po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem a) 
Brykuli nowej, b) Humniskach c), Matowie 
d) Nałużu, e) Tyczynie nowym, f) Zalaniu 
g) Zubowie.

III. Przy szkołach etatowych więcej 
klasowych posady młodszych nauczycieli a' 
w Budzanowie i Janowie z płacą po 27C 
złr' i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie b] 
Łoszniowie i Kobyłowłokaeh z płacą po 240 
zł. i wolnem pomieszkaniem przy czem się 
nadmienia że przy szkołach Skomoroszu 
Podhajczykach, Słobódce janowskiej, Tyczy­
nie nowym, Budzanowie, Janowie i w Łosz- 
niowie, jest język wykładowy polski, przy 
innych zaś szkołach wyżej wymienionych 
ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad winni wnieść 
podania należycie udokumentowane z dokła­
dną tabelą służbową kwalifikacyjną, wzglę­
dnie dekretem wymiaru wkładki emerytal­
nej za pośrednictwem swej Władzy przeło­
żonej do tutejszej c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej najpóźniej do 15 grudnia 1890.

Podania spóźnione lub niezaopatrzo- 
ne w potrzebne dokumenta służbowe zosta­
ną bezwarunkowo zwrócone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Trembowla, 22 października 1890.
C. k. Starosta i Przewodniczący.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 4780 zł. poniżaj której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

! W drugim terminie nastąpi sprzedaż
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

\ Wadyum przy licytacyi złożyć się
mające wynosi 472 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Tarnów, 30 września 1890.

L. 11199 (7036 1 - 3 )
Celemzaspokojenia wierzytelności Fran­

ciszki Neuman w kwocie 1100 zł. wa. zpn. 
zostanie realność pod lk. 49 na Wójtostwie 
w Stryju Honoraty Hummel własna, dnia 
13 listopada i 15 grudnia 1890, o godzinie 
10 przed południem, aa pierwszym termi­
nie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
2923 zł. 46 ct., na drugim także niżej ce­
ny wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 293 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, 

którzy po dniu 22 czerwca 1890 prawo rze­
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieui nie zosta­
li, do rąk kuratora adw. dr. p. Baczyńskie­
go w Stryju i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 9 września 1890.

L. 15030 (7038 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności ka 

sy oszczędności miasta Drohobycza w kwo­
cie 4440 zł. w. a. z pn. zostanie realność 
pod lk. 236 m. w Stryju położona, wykazem 
hip. 1. 1342 księgi gruntowej gminy mia­
sta Stryja objęta, dłużniczki Sprinzy Zwil- 
ling własna, dnia 18 listopada i 15 grud­
nia 1890, o godzinie 10 przed południem, 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 10457 zł. wa. na drugim 
także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 1045 zł. 70 ct,
O tem zawiadamia się nieznanego z 

życia i miejsca pobytu Jakóba Mojżesza 
Sćhónfelda, tudzież wierzycieli, którzy po 
dniu 28 sierpnia 1888 prawa rzeczowe do 
powyższej realności nabyli, lub którzyby o 
takowej uwiadomieni nie zostali, do rąk ku­
ratora adw. dra p. Baczyńskiego w Stryju 
i przez edykta.

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia 25 września 1890.

L. 2150 (6934 1— 2)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy wekslowej 115 zł. 
aw. zpn. egzekucyjna sprzedaż połowy re­
alności wykazem hip. 1. 224 i całej realno­
ści wykazem hip. 1. 225 księgi gr. gminy 
Korszyłowa objętych, jakoteż całaj realno­
ści wyk hip. 1. 68 księgi gr. gminy Cecowa 
objętej dłużnika Josla Leitnera własnych w 
tutejszym Sądzie w drodze publiczuej licy­
tacyi na rzecz Justyna Kisielewskiego dnia 
28 listopada i dnia 29 grudnia 1890 każ-

którzy na ogólnym terminie likwidacyjnym 
staną i pretensje swe ogłoszą, służy prawo 
powołać inne osoby w miejsce dotychcza­
sowego zarządcy masy, jego zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli. Do zatwierdzenia 
przez Sąd ustanowionego albo do zamiano­
wania innego zawiadowcy masy, tegoż za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli wy­
znacza się termin na dzień 13 listopada 
1890 o godzinie 9 przed południem wobec 
komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Stryju nie mieszkają, że wedle §. 
111 zastępcę w Stryju mieszkającego celem i 
doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej f| 
bowiem na wniosek komisarza konkursowe- j 
go dla nich kurator na ich koszta i niebez-1 
pieczeństwo ustanowionym zostanie. i

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. ! 
konk. umieszczone będą w dzienniku urzę­
dowym Gazety Lwowskiej.

Sambor, 24 października 1890.

L. 37971 (7027 3 - 3 )
W celu nadania stypendyum o rocz­

nych 300 zł. wa. z fundacyi pod nazwą 
„Stypendyum Rozalii i Karola Słapów" o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum powyższe może otrzymać 
tylko młodzieniec urodzony w Wadowicach 
w Galicyi z mieszczańskiej familii obrządku 
rzymsko-katolickiego uczęszczający do c. k. 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie.

Kandydaci spokrewnieni z familią Sła- 
pów będą mieć pierwszeństwo przed wszy­
stkimi ubiegającymi się a dopiero w braku 
tychże korzystać mogą z niniejszego sty­
pendyum inni wykazujący powyższe wa­
runki.
/- Prawo nadawania stypendyum wyko­
nywa Wydział Krajowy na ptopozyoyę Ra­
dy gminnej miasta Wadowice.

Podania należy wnosić na ręce Dy- 
rekcyi c. k. wyższej szkoły przemysłowej w 
Krakowie do Wydziału krajowego najdalej 
do dnia 15 listopada r. b. i załączyć do 
nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
poświadczenie Zwierzchności gminnej w 
Wadowicach, iż kandydat pochodzi z tam­
tejszej mieszczańskiej rodziny tudzież osta­
tnie świadectwo szkolne.

Kandydaci odwołujący się do pierw­
szeństwa na mocy pokrewieńsswa z familią 
Słapów winni również wykazać to pokre­
wieństwo metrykami chrzti a względnie 
innymi dowód stanowiącymi dokumentami. 
Z Wydziału krajowego Kiólestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 1 października 1890.

L. 14867 (6967 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanowił na miejsce ck. Radcy sądu krajo
dym razem o godzinie 10 przed południem j wego p. Spędakowskiego ck Radcę SądH j
z tem przedsięwziętą zostanie że na pierw-I krajowego p. Wiehańskiego komisarzem ;
szym terminie realności te tyljro za cenę j konkursowym w sprawie konkursowej Chai-i 
wywołania a to względem połowy realności: ma Wolta Fisch.  ̂ . [
wykazem hip. 1. 224 i całej realności wy- j Tarnopol,^dnia 27 września 1890.
kazem hip. 1. 225 ks. gr. gminy Korszyło- *■  — -----  j
wa objętych w kwocie 572 zł. 50 et. a re-i L. 14868 (6968 3 — 3) ■
alności wyk. hip. 1. 68 księgi gruntowej C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- ;

................................................ stanowił na miejsce ck. Radcy sądu krajo- igminy Cecowa objętej w kwocie 100 zł. lub 
wyżej tejże zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 57 zł. i 10 zł.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania realności przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 7 maja 1890.

L. 3362 (7014 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie Natalii 1 śl. Czajkowskiej 
2 ślub. Bilińskiej, 3 ślub. Czajkowskiej 
przeciw Antoniemu Łuckiemu Odynakowi 
pto 60 zł. wa. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 26 listopada i 29 grudnia 
1890, zawsze o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności dłużnika 
własnej wykazem hipotecznym 1. 400 księ­
gi gruntowej gminy Tatary objętej.

Cena wywołania 685 zł. 50 ct. wa. 
Wadyum 68 zł. 55 ct. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Łąka. 16 sierpnia 1890.

ts,

L- 3693 (0953 i _ 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o-

wego p. Spędakowskiego, ck. Radcę sądu ] 
krarowego p. Wiehańskiego komisarzem 
konkursowym w sprawie konkursowej An­
ny Eisenklam.

Tarnopol, dnia 27 września 1890.

L. 14869 (7007 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

ustanowił na miejsce c. k. Radcy sądu kra­
jowego p. Spędakowskiego, c. k. Radcę są­
du krajowego p. Wiehańskiego komisarzem 
konkursowym w sprawie konkursowej Schu- 
lima Spaniera.

Tarnopol, dnia 27 września 1890.

L. 15110 (7006 2— 3)
W sprawie konkursowej Mojżesza Da­

wida Liebergalla został ustanowiony adw. 
dr. Tadeusz Trzcieniecki zarządcą masy, 
zaś Jakób Marienberg zastępcą zarządcy. 

Tarnopol, 11 października 1890.

Konkursa.
L. 1166

Trembowelska 
okręgowa ogłasza

(7001 2— 8) 
c. k. Rada szkolna 

niniejszem konkurs na

L. 804 (7030 1— 8)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich przy szkołach ludowych ogła­
sza się niniejszem konkurs:

A. Przy 3 klasowej szkole w Potoku 
złotym posada młodszego nauczyciela (nau­
czycielki) z płacą 270 złr. i 10 prc. dodat­
kiem na pomieszkanie.

B. Przy dwuklasowej szkole w Bary- 
szu posada młodszego nauczyciela (nauczy­
cielki) z płacą 270 złr. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie.]

C. Przy szkole etatowej z płacą roczną 
800 złr. i wolnem pomieszkaniem: 1) w 
Browarach, 2) Dobropolu, 8) Sokołowie, zaś 
4) Kujdanowie z płacą 217 16 ct. i w na- 
turaliach w wartości 82 złr. 84 ct.

D. Przy szkołach filialnych z wolnem 
pomieszkaniem i płacąj 250 złr. 1) w Hre- 
horowie, 2j Leszczańcaeh, 8) Nowosiółce 
jazłowieckiej, 4) Oleszy, 5) Porchowie. 6) 
Ściance, 7) Wyczółkach, 8) Zurawińcach, 
9) Sorokach,, zaś 10) Jarhorowie z płacą 
192 złr. 60 ct. i zbożem w wartości 57 zł. 
40 ct. 11) Wełeśniówie z płacą 240 zł. i 
dochodem z gruntu 10 złr. 12) Zielonej z 
płacą 183 złr. 12 ct. i zbożem w wartości 
66 złr. 88 ct.

Językiem wykładowym w szkołach: 
Kujdanowie, Dobropolu, Porchowie jest pol­
ski, we wszystkich innych ruski.

Ubiegający się o jednę z posad powyż­
szych mają wnieść udokumentowane poda­
nie z dołączeniem tabeli kwalifikacyjnej za 
pośrednictwem swych władz przełożonych 
do tutejszej ck. Rady szkolnej okręgowej 
najpóźniej do końca listopada 1890.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Buczaez, dnia 22 października 1890. 

C. k. Starosta



L. 44869 7026 2— 8)
W celu nadania jednego ewentualnie 

więcej stypendyów po czterdzieści (40) złr. 
wa rocznie z fundacyi Dr. Antoniego Kacz­
kowskiego dla dzieci uczęszczających do 
szkół ludowych ogłasza się niniejszem kon- 
kuis.

Stypendya z niniejszej fundacyi są 
przeznaczone dla dzieci obojga płci z pra­
wego łoża, liczących przynajmniej siedm 
lat, uczęszczających do szkół ludowych w 
Kutach lub innej miejscowości, nie wyżej 
jak do czwartej klasy, a wykazujących ubó­
stwo, w razie zaś, jeżeli już do szkoły u- 
częszczały, także należyty postęp w naukach 
i nienaganne zachowanie się.

Pierwszeństwo między dziećmi mają- 
cemi tę kwalifikacyę mają krewni śp. fun­
datora, a to w pierwszym rzędzie potomko­
wie śp. fundatora w prostej linii, następnie 
inni krewni po mieczu, a wreszcie dzieci 
spokrewnione z śp. fundatorem po kądzieli. 
W braku krewnych posiadających wymaga­
na kwalifikacyę mogą się o niniejsze sty­
pendya ubiegać dzieci ubogich mieszczan 
w Kutach

Pobór stypendyum trwa z reguły do 
ukończenia czwartej klasy szkoły ludowej, 
może być jednak przedłużony celującemu 
stypendyście pod pewnymi warunkami aż 
do ukończenia gimnazjum, a celującej sty­
pendystce na czas oznaczony w każdym 
wypadku z osobna w celu dalszego kształ­
cenia się w jakimkolwiek zawodzie, tudzież 
najdalej na trzy lata stypendyście, który po 
ukończeniu IV klasy szkoły ludowej kształ­
ci się praktycznie w rzemiośle lub handlu.

Prawo nadawania niniejszych stypę] - 
dyów służy osobno w tym celu ustanowio 
nej radzie zawiadowczej, ewentualnie zaś 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej Dyrekeyi szkolnej do 
Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 15 
listopada rb. włącznie i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, dowo­
dy że dżiecko ubiegające się o stypendyum 
pochodzi z rodziny śp. fundatora, albo też 
jest dzieckiem ubogich mieszczan w Kutach 
a ewentualnie jeżeli uczęszczało już do 
szkoły, także świadestwo szkolne.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 20 października 1890.

Ido tutejszej c. k. rady szkolnej okręgowej 
najdalej do końca listopada 1890.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Czortków, 15 października 1890.

L. 87592 (7024 2—3)
Konkurs na posadę eipedyenta przy 

nowo otworzyć się mającym ck. urzędzie 
pocztowym w Czerchawie w powiecie Sam­
borskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 złr., z płacą rocznych 100 
i ryczałtu kancelaryjnego 20 złr.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
14 listopada br. w c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 27 października 1890.

L. 781 (6999 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posady na­

uczycielki młodszej przy 7 klas. szkole lu­
dowej w Białej z roczną płacą 300 zł. i 
dodatkiem osobistym w rocznej kwocie 200 
zł, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Język niemiecki jest wykładowym.
Kandydatki ubiegające się o pomienio- 

ną posadę winny podania swe należycie u- 
dokumentowane wnieść do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Białej za pośrednie- 
twem swej władzy przełożonej w terminie 
nieprzekraczalnym 6 tygodniowym, licząc 
od dnia ogłoszenia niniejszego konkursu w 
„Gazecie Lwowskiej" do c k. Rady szkol­
nej okręgowej w Białej. .

Podania nieudokumentowane należycie 
lub spóźnione nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Białej, dnia 16 października 1890.

Przewodniczący c. k. Starosta.
Kraus m. p.

L. 818 (7000 2—3)
Celem stałego obsadzenia posad n»u- 

czycielsKich przy szkołach ludowych ogła­
sza się niniejszem konkurs .

A. przy szkołach etatowych z wykła­
dowym językiem ruskim z płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem w Muchawce i Swi- 
dowie.

B. Przy szkołach filialnych z wykła­
dowym językiem ruskim z płacą 250 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

1. w Białym potoku,
2. w Dawidkowcach,
3. w Chom’akówce,
4. w Dolinie,
5. w Rydodubach,
6. w Szulhanówce,
7. w Skorodyńcach,
8. w Siemiakowcach,
9. w Zabłotówee,
10. w Kolędzianach,
11. w Uhryniu, z płacą 239 zł. i do­

chodem z gruntu w kwocie 11 zł.
Ubiegający się o jedną z powyższych 

posad mają wnieść udokumentowane poda­
nia z dołączeniem tabeli kwalifikacyjnej za 
pośrednictw m swych władz przełożonych

L. 43312 (7028 1 - 8 )
Celem nadania trzech stypendyów z 

fundacyi imienia Agenora hr. Gołuchow- 
skiego ogłasza się niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone są dla ubogich 
w Galicyi urodzonych młodzieńców a w 
szczególności jedno o rocznych 300 złr. 
wa. dla młodzieńców oddających się nau­
ce sztuk pięknych, dwa dalsze zaś wy­
noszące po 200 złr. awj rocznie, dla] ucz­
niów krajowej szkoły gospodarstwa wiej­
skiego. Pierwsze nadane będą na lat cztery 
dwa ^dalsze aż do zupełnego ^ukończenia 
szkół.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają do] Wydziału krajo­
wego a to najdalej do 15 listopada r. b. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, tudzież dowody dotychczasowych po­
stępów w sztuce której się oddają, a wzglę® 
dnie osstatnie świadectwa szkolne.

Prawo nadawania stypendyów służy 
JWmu. Ageuorowi Gołuehowskiemu ordyna­
towi na Skale. Stypendya wypłacane będą 
w półrocznych równych ratach z dołu, sty­
pendysta jednak oddający się sztukom pię­
knym któryby dla dalszego kształcenia się 
miał zamiar wyjechać za granicę, otrzyma na 
żądanie w pierwszym roku na rachunek 
stypendyum 100 złr. z góry resztę zaś 200 
w dwóch półrocznych ratach.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, 10 października 1890.

Kuratele.
L. 4081 (6987 2— 3)

Uchwała Sądu obwodowego Tarnopol­
skiego z 19 lipca 1891 1. 11382 został Ro­
man Serbaj z Koziny za marnotrawcę uznany.

Kuratorem ustanowiono Daniła Jaku­
bów z Koziny.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 30 lipca 1890.

L. 4142 _ (6955 2—3)
Jan Kowalik (Szczepanek) z Liszek 

marnotrawcą, kuratorem Jan Madej z Li­
szek.

C k. Sąd powiatowy.
Liszki, dnia 12 października 1890.

L. 14335 ’ (6949 2— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

oznajmia, że Ettla Eisler ze Stanisławowa, 
córka zmarłego Henicha Eisera, uznaną zo* 
otała uchwałą z dnia dzisiejszego za idyot- 
kę i pod kuratelę postawioną.

Stanisławów, 6 października 1890.

?L. 8241 (6974 ,3—3)
C. k- Sąd powiatowy w Brodacn wia- 

domem czyni iż celem doręczenia tus. 
uchwały tabularnej z dnia 20 grudnia 
1887 1. 20433 w sprawie egzekucyjnej 
Wysokiego Skarbu przeciw Jakóbowi Aro­
nowi Senderowi dw. im. Wisehorodkerowi 
i Chanie Perli 2 im. Potak pto 63 zł. 
97 c. w. a. zpn. kuratorem dla niewiado­
mych z miejsca pobytu Jakóba i Arona 
Sendera 2 im. Wisehorodkera tudzież 
Chany Perli 2 im. Potak dr. Bernhard 
Gross adwokat w Brodach ustanowiony 
został a zawiadamiając o tern wyż. wspo­
mnianych z miejsca pobytu nieznanych 
kurandów, wzywa się tychże by temuż 
ustanowionemu kuratorowi udzieliły po­
trzebnych informacyj lub też sami sobie 
pełnomocnika obrali i o tem sądowi do­
nieśli.

Brody, dnia 28 maja 1890.

L. 77525 (7041 1— 3)
W celu nadania opróżnionych stypen 

dyów z fundacyi im. Piotra Więcławskiego 
w kwocie rocznych po 150 zł. aw. przezna­
czonych dla słuchaczów Uniwersytetu na 
Wydziale a) prawniczym, b) lekarskim, da­
lej dla techników, wreszcie dla uczniów 
zawodu gospodarskiego w krajowej wyższej 
szkole rolniczej w Dublanach, lub innym 
podobnym zakładzie rozpisuje się niniejszem 
konkurs do końca listopada 1890 r.

O te stypendyum ubiegać się mogą 
tylko uczniowie narodowości polskiej, religii 
rzymsko katickiej urodzeni w Galicy1.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia, świadectwa szkolne i legalne świa­
dectwo ubóstwa, wystosować się mające do 
kura tory i rzeczonej fundacyi należy wnieść 
przed upływem terminu konkursowego, za 
pośrednictwem przełoźeństwa odnośnego 
zakładu naukowego do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 25 października 1890.

L. 9271 (6929 2—3)
Semeń Hueulak z Kossowa uznany zo­

stał marnotrawcą; kuratorem Michał Groszko 
w Kossowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 25 lipca 1890.

L. 23465 (7010 2 - 3 )
Dla uznanego marnotrawcą uchwałą

c. k. sądu obwodowego tarnowskiego z 
dnia 9 października 1890 1. 18141 Toma­
sza Kajmowicza z Poręby radlnej ustano­
wiono kuratorem Tomasza Bodę tamże.
C. k. Sąd powiatowy, delegowany miejski. 

Tarnów, dnia 18 października 1890.

L. 67 B8 (6956 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomych z życia i pobytu 
Jana Barana i Maryę Baranową i Jana 
Dula z Grębowa, iż Tadeusz Gortych wy­

moczył przeciw mm pozew de pr. 10 czer­
wca 1890 1. 6738 o własność i przepisanie 
hipoteczne realności z parcel 1. kat.
958— 2180 i 2181— 2182 i 2183 w Grębo­
wie utworzyć się mającej względnie o za­
płacenie 300 zł. aw. zpn. że w tej sprawie 
ustanowiono dla nich kuratorem adw. dr. 
Antoniego Surowieckiego w Tarnobrzegu
i wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
24 listopada 1890 o godzienie 9 rano.

Wzywa się zatem tychże, by na tym 
terminie, albo osobiście stanęli, albo innego 
pełnomocnika sobie obrali lub kuratorowi 
potrzebnych udzielili informacyi.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 9 lipca 1890.

L. 37969 (7043)
W celu nadania stypendyum z funda­

c ji  jubileuszowej księdza Józefa Nowakow­
skiego o rocznych 90 zł. wa. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów szkół ludowych, średnich 
lub wyższych religii katolickiej, bez różnicy 
ob-ządku i stanu, pochodzących z dawnego 
obwodu Żółkiewskiego.

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Przewielebnemu ks. Opatowi Jozefowi 
N wakowskiemu, proboszczowi Żółkiew­
skiemu.

Podania należy wnosić za pośrednic­
twem przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo­
pada r.“ b. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa­
dectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 80 września 1890.

L. 37725 (7059 1— 3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi ś. p. Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te wynoszą po 170 zł. wa. 
i nadane będą tylko na przeciąg bieżącego 
roku szkolnego dwom ubogim uczniom po­
chodzenia szlacheckiego, uczęszczającym do 
szkół gimnazjalnych.

Prawo przedstawiania kandydatów słu­
ży Wmu. Stanisławowi Skarżyńskiemu wła­
ścicielowi dóbr ziemskich w Studziance.

Kandydaci winni wnieść podania swe 
za pośrednictwem Dyrekeyi gimnazyum do 
którego na nauki uczęszczają do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 
ł załączyć metrykę chrztu, świadectwo u- 

l bóstwa, ostatnie świadectwo szkolne, tudzież 
j dowody szlacheckiego pochodzenia, 
j Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 

] Ks. Krakowskiem.
i We Lwowie, dnia 2 października 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 13053 (6508 2— 3)

O. k. Sąd powiatowy w Brodach 
w sprawie egzekucyjnej Józefa Adensamera 
i spól. przeciw Aronowi Schlosserowi
0 4000 zł. wa. zpn. zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Jakóba Dawida Alt- 
stattera, iż celem doręczenia mu uchwały 
z 30 maja 1890 1. 8127 rozpisującej po­
nownie przymusową publiczną licytacyę 
połowy ciała hipotecznego wyk. hip. 1151 
księgi gruntowej gminy Brody objętego 
dotąd na imię Arona Schlossera wpisanej
1 dalszych uchwał w tej sprawie usta­
nowiony został kuratorem dr. Gross adwo­
kat w Brodach, któremu potrzebną do obro­
ny praw swoich informaeyę udzielić lub 
innego zastępcę sądowi wskazać ma, ina­
czej następstwa zaniedbania tego sam 
przypisać będzie musiał.

Brody, dnia 21 sierpnia 1890.

L. 15664 (6507 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach 

w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kre- 
dztowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Lei Sehwarz, Markusowi Eizi- 
gowi Schwarz, Chanie Taube Schwarz 

; zam. Orchudesch, Gittli Schwarz zam. 
Sehwarzstein i Hindzie Schwarz zam. Ra- 

| dziechowskiej o 3000 złr. wa. zpn. zawia- 
: damia z życia i miejsca pobytu niewia- 
| domych Chanę Taubę Sehwarz zam. Or- 
; chudesch, Gittlę Schwarz zam. Scbwarz- 
] stein, Markusa Eiziga Schwarz i Naehma- 
' na Sehwarz iż celem doręczen;a im uchwa­
ły z dnia 31 maja 1890 1. 4756/8445 którą 

' przymusowa publiczna licytacya realności 
wyk. ńip. 1185 księgi gruntowej dla gmi­
ny kat. Brody objętej na rzecz gal. Zakła- 

; du kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
we Lwowie dozwoloną i rozpisaną została 
tudzież dalszych uchwał w tej sprawie 
egzekucyjnej zapaść mających zamianowany 
został dla nich kuratorem dr. Gross adwo­
kat w Brodach któremu też potrzebną do 
obrony praw swoich informaeyę udzielić 
lub sądowi innego zastępcę wskazać mają, 
inaczej nasępstwa zaniedbania tego sami 

1 sobie przypisać będą musieli.
1 Brody, dnia 26 września 1890.

L 15787 (6950 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Benjamina Schrage, że na prośbę Schma- 
rie Spigelglasa przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 103 zł. w. a. zpn 
pod dni m 18 października 1890 1. 15787 
wydano i że takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi adw. dr. Aielrad do­
ręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego 
z miejsca pobytu Benjamina Schrage, aże­
by możliwe środki obrony kuiatorowi po­
dał. lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z ku­
ratorem, wedle ustaw przeprowadzoną 
będzie.

Tarnopol, dnia 18 października 1890.

L. 21967 (6921 3 - 3 )
Krakowski c. k. Sąd krajowy zawia­

damia Piotra Grabowskiego z Bilczyc nie­
wiadomego z miejsca pobytu, iż w sporze 
wekslowym kasy oszczędności w Bochni 
przeciw Piotrowi Grabowskiemu i spólni- 
kom o 150 zł. ustanowionym został celem 
zastępowania nieobecnego Piotra Grabow­
skiego kuratorem adwokat dr. Jan Jaku­
bowski z substytucyą adw. dra Chmurskie- 
go, i że termin do uzupełnienia rozprawy 
wyznaczonym został na dzień 26 listopada 
1890 o 9 rano.

Poleca się zatem pozwanemu, aby 
przed terminem powyższym kuratorowi p o ­
trzebnych dokumentów udzielił lub innego 
zastępcę sobie obrał i sądowi o tem d( • 
niósł.

Kraków, dnia 10 października 1890.

L. 19861 (7032 1 - 3 )
C. k. Sąd oewodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nusima Kleina, iż celem doręczenia mu 
wydanej w sprawie Kelmana Stroma o w spis 
prawa własności realnośic whl. 36 ks. gr. 
gm. kat. Grabówka objętej Nussima Kleina 
w połowie własnej na rzecz Kelmana Stro­
ma uchwały z duia 28 sierpnia 1890 1. 
16410 dla Nussima Kleina kuratorem adw. 
dr. Aloizy Malawski, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Gustaw Holzer obaj w Tarnowie usta­
nowionym został.

Tamów, dnia 23 października 1890.

L. 10419 (7037 1— 3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Berła Speismana zawiadamia się że pod 
daiem 27 czerwca 1890 1. 10419 wnieśli 
Christian Herman i Amelia Herman i Izak 
Steuerman prośpę o wykreślenie prenotacyi 
prawa dzierżawy 3/4 młyna nr. 84 w Stry­
ju w wykazie hyp. 1. 389 karta C. poz 1 
księgi grunt, gminy miasta Stryja uwidocz­
nionej, że do rozprawy w myśl §. 45 ust. 
hyp. wyznaczono termin na dzień 15 ^/gru­
dnia 1890 o godz. 9 rano i że dla Berła 
Speismana ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Baczyńskiego ze Stryja.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 29 sierpnia 1800.

L. 19593 (7031)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że równocześnie za­
rządził wpis w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych zgaśnięcia firmy „Antoni 
Czocharski" wfcskutek ts. uchwały z dnia 1 
czerwca 1871 1. 8079 zaprotokołowanej.

Tarnów, dnia 23 października 1890.

L. 4088 (6610 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana Różyckiego kuratorem Francisz­
ka Jantonia z Lubaszowy tegoż do zawar­
cia kontraktu kupna i sprzedaży z Janem 
Polakiem realności Iwh. 74 objętej w poło­
wie Jana Różyckiego dotyczącego własnej i 
pokwitowania z ceny kupna upoważnia.

C. k. Sąd powiatowy 
Tuchów, 19 sierpnia 1890.
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L. 13032 (6923 3 - 3 ;

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
uwiadamia Samuela Kóstenbauma z życia 
i miejsca pobytu nieznanego tudzież spa­
dkobierców jego z imienia, życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że Stowarzyszenie ban­
kowe dla handlu i przemysłu w Przemyślu 
przeciw nim o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 160 zł, prośbę wniosło, któremu żąda­
niu uchwałą z daia 18 października 1890 
. 13032 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie adw. dra Hillela 
w Przemyślu z zastępstwem adw. dra Czay- 
kowskiego w Przemyślu i poleca pozwa­
nym, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumieli lub innego pełnomocnika 
Sądowi w czas przedstawili, inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

Przemyśl, 18 października 1890.

mającego, kwotę zgłoszonej wierzytelności 
hypotecznej w kapitale i odsetkach, o ile 
takowe mają równe prawo z kapitałem, 
oznaczenie hypoteczne pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka 
po za okręgiem tutejszego c. k. Sądu ob­
wodowego, wymienić pełnomocnika w Sa­
noku zamieszkałego, upoważnionego do od­
bioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę, z tym samym skutkiem 

; prawnym, jak gdyby do rąk własnych do- 
| ręczone były.

Sanok, daia 20 września 1890.

L. 8625 (7019 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Taubę z Miletów 
Źabnerową. że przeciw niej i przeciw Cha- 
ji Miletowej, Roży z Miletów Westfriedo- 
wej, Izakowi Miletowi i Cecylii z Miletów 
Haberowej pozwanych wniosła skargę Loe- 
bel Josefstahl de praes 19 sierpnia 1890 
1. 8625 o zapłacenie kwoty 120 zł. która do 
rozprawy sumarycznej na dzień 4 listopada 
1890 o godz. 9 rano zadekretowaną została 
i że celem doręczenia rubryki tej skargi 
dla Tauby z Miletów Źabnerowej kurato­
rem adw. Dr. Feiereisena w Podgórzu usta­
nowiono.

Podgórze, dnia 23 sierpnia 1890.

L. 26153 (6983 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy deleg. dla mia­

sta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 
cywilnych oznajmia niewiadomemu z' miej­
sca pobytu Józefowi Goldstein, . że przeciw 
niemu przez Izaka Brikla pozew o zapła­
cenie kwoty 17 zł. i 106 zł. wyniesionym 
został. Gdy miejsce pobytu Józefa Gold­
steina nie jest wiadomem ustanowiono dla 
niego kuratorem ad actum dra Landesber- 
gera i powyższy pozew mianowanemu ku­
ratorowi doręczono.

Wzywa się zatem Józefa Goldsteina 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące szkodliwe nastę­
pstwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 16 października 1890.

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Kuresa że na prośbę Kasy oszczę­
dności miasta Tarnopola przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 175 zł. wa. 
zpn. pod dniem 27 września 1890 1. 14858 
wydano, i że takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi adw. dr. Weissteinowi 
doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego 
z miejsca pobytu Chaima Kuresa, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał 
lub sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż 

i w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
1 wedle ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, d. 27 września 1890.

L. 44265 (7025 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Annę Malendowską, że Benedykt 
Malendowski wniósł dnia 6 września 1890 
do 1. 38875 przeciw niej pozew o rozdział 
od stołu i łeża, że wskutek tego pozwu wy­
znaczył uchwałą z 18 października 1890 1. 
44265 po myśli § 3 ust. z 31 grudnia 1868 
1. 3 dz. u. p. trzy termina celem poczynie­
nia przedstawień do zgody a to na dzień 
17 listopada 1890, 24 listopada 1890 i 1 
grudnia 1890 zawsze o godz. 10 rano w 
bięrze nr. 6 tut. Sądu krajowego, że dla 
Anny Malendowskiej jako z miejsca pobytu 
nieznanej p. adw. Czarnika we Lwowie ku­
ratorem, a p adw. Dr. Jamińskiego we 
Lwowie jego substytutem ustanowił i uchwa­
łę z 18 października 1890 1. 44265 dla An­
ny Malendowskiej przeznaczoną adw. Dr. 
Czarnikowi doręczył.

Wzywa się zatem Annę Malendowską 
y albo osobiście w sądzie stanęła, albo u- 

stanowionemu kuratorowi informacyę do o- 
brony swych praw udzieliła, albo też inne­
go zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej 
szkodliwe skutki, z zaniedbania dla niej 
wyniknąć mogąae, sama sobie przypisze.

We Lwowie, dn. 18 października 1890.

L. 12691 (6966 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za 

j wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
| domą Katarzynę z Hornów Kretshmerową, 

że Franciszek Kretshmer małżonek jej 
wniósł w tutejszym Sądzie dnia 25 czer­
wca 1890 1. 8150 przeciw niej pozew 

t o rozdział od stołu i łoża, w skutek które­
go równoczesną uchwałą do 1. 12691/90 
wyznaczono termina na 27 grudnia 1890 
9 stycznia 1891 i 15 stycznia 1891 celem 
pojednania małżonków, że dla niej ustano­
wiono kuratorem adwokata dra Juliana 
Łużeckiego z zastępstwem adw. dra Wilhel­
ma Rosenbacha z Przemyśla i że kurato­
rowi doręczono powyższą uchwałę.

Wzywa się przeto Katarzynę z Hor­
nów Kretshmerową aby na terminach oso­
biście się jawiła bądź też ustanowionemu 
dla niej kuratorowi wcześnie ze swej stro­
ny dowody do sporu tego udzieieła lub in­
nego pełnomocnika sądowi przedstawiła, 
inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przypisze.

Przemyśl, 11 października 1890.

L. 7840 (6437 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie zawiadamia niniejszem Edwar­
da Goldstein, że na prośbę Karola Zaugert 
de praes 26 września 1890 1. -7840 tu są­
dową uchwałą z dnia 27 września 1890 
1. 7840 przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 8000 marek zpn. wydany został, 
gdy pozwany Edward Goldstein z miejsca 
pobytu jest niewiadomy, przeto c. k. sąd 
obwodowy w Złoczowie w celu zastępowa­
nia go w niniejszej wedle ustaw wekslo­
wych przeprowadzić się mającej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo ustano­
wił kuratorem tutejszego adw. Rożankow- 
skiego z dodaniem mu na zastępcę adw. 
dr. Mijakowskiego.

Upominamy niniejszem edyktem po­
zwanego aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, i jemu swe kroki obronne podał 
lub innego obrońcę wybrał, c. k. sądowi 
doniósł, i w ogóle wszystkich możebnych 
do swej obrony środków prawnych użył, 
gdyż w przeciwaym razie wynikłe złe sku­
tki sobie samemu będzie musiał przy- 

j pisać.
Złoczow, dnia 27 września 1890.

L. 14344 (7003 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Jakóba Feuera przeciw 
Leoncyuszowi Janocha o 550 fl. ustanowił 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado­
mego adw. p. Adolfa Herdliczkę z Kołomyi 
kuratorem i doręczył mu nakaz zapłaty z 
18 października 1890.

Kołomyja, 18 października 1890.

L. 5311 (6689 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała­

twiając podanie Lazara Grossingera i 
Chaima Grossingera z dnia 18 wrze­
śnia 1890 1. 5311 w celu przekazania
kapitału wymierzonego orzeczeniem c. k. 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego z
d. 10 września 1889 1. 16210 w kwocie 
1750 złr. aw. za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinaeyjnych w ma­
jętności Bystre w powiecie sąd. Baligród 
położonej proszących własnej, objętej wyk. 
hip. 1. 231 nowa [,811 dawna wzywa po 
myśli §. 7ees. pat. z 8 listopada 1853 1. 
237 dz. u. p. wszystkich, których wierzy­
telności na wymienionej majętności dojdnia 
29 grudnia 1389 zostałyby zahypotekowa- 
ne, aby roszczenia swe do dnia 31 grudnia 
1890 ustnie lub pisemnie w tymże c. k. są­
dzie obwodowym tem pewniej zgłosili, iż w 
razie niezgłoszenia uważani będą zajzgadzają- 
cych się na przekazanie ich wierzytelności 
na kapitał wynagrodzenia w porządku 
oznaczonym pierwszeństwem hypotecznem, 
nie będą więcej przy rozprawie słuchani, i 
utracą prawo wnoszenia jakichkolwiek za­
rzutów lub środków prawnych przeciw ugo­
dzie przez interesowanych w myśl § 5 ces. 
pat. z 25 września 1850 1. 374 dz. u. p. 
możliwie zawartej, o ileby w takowej ich 
pretensye w miarę pierwszeństwa hypotecz- 
nego na kapitał wynagrodzenia przekazane,
ibku § 27 ces- Pat- z 8 listopada
1853 1. 237 dz. u. p. przy gruncie pozo­
stawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy imię i na­
zwisko, miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno­
mocnictwem legalizo wanem wykazać się

L. 2784 (6572 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 

strumił. wzywa niewiadomego z miejsca 
pobytu Saula Wohlmanna, aby w przeciągu 
roku licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił się do spadku po jego ojcu Chai- 
mie W olf Wohlmann dnia 10 marca 1877 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli zmarłym, gdyż w przeciwnym razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzica­
mi zgłaszającymi się i z kuratorem Sane 
Schachter dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., dnia 21 maja 1890.

i L. 5725 (6456 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

I zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Barbarę Czarnecką że w dniu 13 maja 
1890 przeniesiono z kasy sierocej do c. k. 
Urzędu podatkowego, jako sądowo depozy­
towego w Jarosławiu na jej rzecz oprocen­
towany kapitał 80 zł. 81 ct. pochodzący 
ze spadku po Mateuszu Czarneckim.

Wzywa się zatem Barbarę Czarnecką 
| względnie jej spadkobierców aby w ciągu 
1 trzech miesięcy wykazali swoje prawa 

własności do powyższego kapitału, luh hy 
udzielili informacyi ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adw. dr. Grabowskiemu 
gdyż po upływie tego czasu ustaje obo­
wiązek sądu oprocentowania tego kapi­
tału.

Jrrosław, dnia 26 lipca 1890.

L. 6614 (6510 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw spadkobier­
com Leiby Brennera pto 93 zł. 76 ct. 
zawiadamia Małke Brenner której miejsce 
pobytu nie jest znane, że do zastępywania 
jej zamianowano adw. dr. Blumenfelda ku­
ratorem któremu Małke Brenner ma infor­
macyi udzielić lub też innego zastępcę 
sobie obrać.

Jarosław, dnia 6 sierpnia 1890.

L. 7797 (6470 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

zawiadamia z życia i miesca pobytu nie­
wiadomego Jana Borodyńskiego a w razie 
jego śmierci jego nieznanych spadkobier­
ców iż z powodu wniesionego przeciw 
pierwszemu względnie i ostatnim w tutej­
szym sądzie pod dniem 24 września 1890 
1. 7799 przez Seweryna Skrzyszowskiego 
pozwu o wykreślenie z dóbr Uhorce praw 
dzierżawnych w poz. 8 zahipotekowanych 
celem zastępywania pozwanenego względnie 
jego spadkobierców w przeprowadzić się 
mającym sporze na jego koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem tutejszy adw. dr. p. 
Kafliński z dodaniem mu na zastępstwo 
adw. dr. p. Billeta ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanego a wzglę­
dnie jego spadkobierców, aby się do usta­
nowionego kuratora zgłosili i jemu swe 
środki obrończe podali, gdyż w pizeci- 
wnym razie wynikłe złe skutki sobie sa­
mym przypisać będą musieli.

Złoczów, dnia 27 września 1890.

L. 14858 (6469 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu

L. 6566 (6424 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia 

z miejsca pobytu nieznanego Pawła Cieśla­
ka, że celem doręczenia mu tusądowej 
rezolucyi z 16 stycznia 1890 1. 8368 kura­
tora dlań w osobie Stanisława Kuźdtała 
wójta z Wulki duleckiej ustanowiono. 

Radomyśl, dnia 24 sierpnia 1890.

L. 16270 (6471 2 - 3 )
Sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Złoczowie ustanawia dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Racheli Psater kuratorem 
adw. dr. Wittlina w celu doręczenia tejże 
tusąd uchwały tabularnej z 30 lipea 1889 
1. 11116.

Złoczów, dnia 23 września 1890.

L 1644 (6479 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości że w spr&wie egzekucyjnej 
Rubina Gótza przeciw Samuelowi Kleinma- 
nowi pto 306 zł. zpn. dla zmarłego Rubi­
na Gótza ustanowił celem doręczenia 
uchwały tabularnej z dnia 11 grudnia 
1889 1. 11891 kuratora ad actum w osobie 
Hirscha Gótza.

Mielec, 6 czerwca 1890.
C. k. Sąd powiatowy.

L. 5604 (6476 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie 

wzywa niewiadomych z życia i miejsca po 
bytu Jakóba Domina i Antoniego Domina, 
aby w ̂ przeciągu jednego roku wnieśli 
swe oświadczenia do przyjęcia spadku po 
ich ojcu Szymonie Deminie zmarłym 
w Harcie dnia 15 września 1887 z pozo­
stawieniem kodycylarnenego rozporządzenia 
na podstawie następstwa prawnego, gdyż 
inaczej rozprawa spadkowa z ustanowiony­
mi dla nich kuratorami a to dla pierwsze­
go w osobie Antoniego Nowaka a dla dru­
giego w osobie Antoniego Kocaja przepro­
wadzoną zostnnie.

Dynów, 19 listopada 1890.

L. 5186 (6495 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

zawiadamia niniejszem niewiadomą z miej­
sca pobytu Bienę Berenfeld, że z powodu 
wniesionej przeciw niej przez Emilię 
Annę z Wilczkowskich Witosławską na

dniu 18 lipca 1890 do 1. 4376 prośby
0 zarządzenie w myśl § 45 ust. hip. wy­
kreślenia zaprenotowanej wedle wyk. hip 
1. 326 karty C. poz. 5 i whl. 247 karty
C. poz. 5 resztującej sumy wekslowej 
280 zł. wa. na rzecz Biene Berenfeld ze 
stanu biernego dóbr Wojciechowice II
1 Żendowice część III. ustanowiono celem 
zastępywania takowej kuratora ad actum 
w osobie p. adw. dra Czajkowskiego ze 
substytueyą p. adw. dr. Madeyskiego 
z Brzeżan, wzywa ją przeto aby w tej 
sprawie informacyi temuż udzieliła lub tu­
tejszemu sądowi innego zastępcę przedsta­
wiła, ile że w przeciwnym razie złe skutki 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Brzeżany 20 września 1890.

L. 5013 (6948 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Józefa K o­
walskiego w sprawie spadkowej po śp, 
Jędrzeju i Katarzynie Kowalskich kuratorem 
Antoniego Filara wójta z Karwodży,

Tuchów, dnia 18 października 1890.

Doniesienia prywatne.

Realność
w Szczercu pod Lwowem (Ostrów) 10 mi- 
mut od staeyi kolei, o 2 pokojach i dwóch 
kuchniach, (dla dwóch partyj) ze stajenką, 
piwnicą i ogrodem, przynosząca przeszło 
10 prc. czystego dochodu, do sprzedania 
z wolnej ręki za 750 zł. w. a. —  Wiado­
mość da p. Stanisław Kowalski w Tołszczo- 

wie, poczta: Dawidów.

Najlepszą, najtańsza, najtrwalszą 
1 najpiękniejszą

od wszystkich lakierów i innych środków 
do zapuszczania podłóg

jest niezaprzeezenie 5896

francuska masa podłogowa
(do użycia w zimnym stanie) 

jedyne miejsce sprzedaży

Alojzy Hubner
I. w A w,

ulica Karola Ludwika L . 13.

L. 1925 (7002 1— 3)
Obwieszczenie.

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
opróżnioną przy Wydziale powiatowym w 
Kałuszu posadę lustratora powiatowego dróg 
i urzędów gminnych, z którą połączona jest 
płaca roczna 800 zł. bez żadnych innych 
dodatków. Lustrator ohowiązany jest utrzy­
mywać własnym kosztem konia do objazdek.

Wymaga się studyów technicznych i 
znajomości ustaw administracyjnych, wiek 
nieprzekroczony 40.

Posada ta bez prawa do emerytury 
nadaną zostanie prowizorycznie na rok je ­
den, poezem stale zamianowanie nastąpi 

Kandydaci zechcą wnieść swoje poda­
nia udokumentowane do dnia 20 listopada 
b. r. na ręce Prezydyum Wydziału powia­
towego w Kałuszu.

W Kałuszu, dnia 9 października 1890.
L, 15885 (7076 1— 3)

O g ł o s z e n i e .

Dyrekcya" ziemskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wypowiada ni- 
niejszem na podstawie §. 63 statutów p. 
Józefowi i Henryce Matusińskim ka­
pitały pożyczkowe w sumach 10886 zł. 
25 ct. i 3482 zł. 56 ct. wa. listami 
zastawnymi, pochodzące z większych 
sum 11000 zł. i 3500 zł. wa, zpn. na 
hipotece dóbr Mordarka w poz. 39 i 
49 k. C. whl. 328 urzędu hipotecz­
nego c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sąezu w powiecie Limanow­
skim położonych, intabulowane, z te­
go Towarzystwa wypożyczone, z dniem 
31 grudnia 1890 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego wzy­
wa więc p. Józefa i Henrykę Matu- 
sińskich jako współwłaścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziane kapita ły  
w przeciągu sześciu miesięcy do ka­
sy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziem skiego złożyli pod rygorem egze- 
kucyi a mi anowicie przymusowej sprze­
daży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, 22 października 1890.



Tomasz Gurowicz
B n t la p e s z t ,  K i r a l y i  u t c z a  3 1

Kawy l k ’ ?IejSzy»Ł 4 '/s kilo . zł. 2.10
1 funt hi 110 kń° • 0<* z*- ® 6olunfc herbaty świeżej od zł. 2 do 3.50

1,11 k i tow arów  korzennych  na 
_  żądanie franko. 6*02

Premiowane na wystawach światowych: 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wie- 

dniu 1873, w Paryżu 1878.
"ortepiany na raty

dla Wiednia I dla prowincji
Koncertowe salonowe i Krótkie

'ab również pianina z fabryk; 
na cały świat znanej firmy eks­
portowej Gottfr. Cramer. Wilh. 
Mayer we Wiedniu, po 380,
400, 450, 500,550, 600, 650 zł. 
Fortepiany innych firm 280 do
350 zł. pianino od 350—600 zł

ClaTier-HaMlunn. Leib-Anstalt v. A. Thierfeider 
Wien, VII. Burggasse 11____ 1175
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Berneńskie
R esztk i sukien

2.10 metr. do kompletnego paltota zi­
mowego Palmerston zł. 5.50.
R esztki sukien

2.10 metr. do kompletnego paltotu,Man­
daryn we wszyBtkich kolorach w zapa­

sie najwyborniejszej jakości zł. 9.
R esztki sukien

3.10 metr. do kompletnego ubrania zi­
mowego zł 5.
iLoiien

na ubrania myśliwskie 2.10 metr. zł. 5
R esztki sukien

do kompletnych sp o in i  w paski )ub 
barwne, res/.tka zł. 3.; 0

K n in garn  jedw abny
tylko naja  wszy w paski kompletne 

spodnie zł. 6.
Slaterye uniformowe
dla e. k. urzędników, straży skarbowej, 
Pożarnej i weteranów, po najtańszych 

cen eh.
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 Krautmarkt 18.
Przesyłki za pobraniem.

_ W zory  gratis i  franko.

E legancko wykonane 
s ?  w zorów , ty lko najnow -
Przcsvrllatcrjrj"’ o M ty  w >b ó r > 
kraw ®  na żadanie panomT f c j *  *  6298

U S K Ó R N AW PAhv2[j
Maść ta ieo„  , . , .  

szcze, czerwoności1"2!, ' f  ’ 
wysypkę, lis za j ń„kr08tłt  vvęsry’ 
dzenie chroniczne łf.”1-0 y ’ 8W*" 
na częściach ciała pornei l  WP ut* 
i wszelkie słabóscinS f h włosaml 
muje natychmiast wy Pada"? e 
na brwiach i głowie i ,
działa naporost włosffw. teczme

,UJ,UU Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie ; w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

We Lwowie w apteee p. Ruekera. 8742

TIRESC1T rcSBO
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Dla właścicieli bydła!

Podczas karmienia kartoflami bydła 
zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar­
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić. Kto chce tego uniknąó, niech zamówi

zaprowadzona przed 25 laty z tym ^ ^ .fJ ^ S za n o  nym, dozraje coraz większego pokupu przez Szano 
wną Publiczność.

Ceny herbat są następujące, 
za /, kilo Herbata gospodarska • ' ' 2

— czarna nr. 1 • * ”
— czarna Melange nr. 1 ia ” ^
— Nenchao nr. 2 • • »
— Vietoria Melange nr. 2 It • »
— Familijna nr. — • • ” ..y,.
— Lian Sin nr. 3 • ' ” 4 ’

Pin Melange nr. 4 . • » •_
Pin Futschew nr. 5 ■ » *£•_

T . , Pin Aromatiaue nr. 6 • « .y-
Wysiewkt herbat po zł. 1.40, 8.60 i 2 za pół kilo.

Prawie wszystkie większe handle w Galicyi 
sprzedają te herbaty po tyeh samych cenach w pacz­
kach zaopatrzonych tym znakiem ochronnym, na co 
uwagę zwracać się uprasza 6"9°

Magazyn herbat 1 win
J u liu s z s i  C J r o s s e g o

w Krakowie, liynek, Pałac Spiski.
Drugi dom pod tą samą firmą własne winnice po- 

siadaj ae w S a t o r a ly a  U jh e ly  w Węgrzech 
(w góra-.h Tokajskieh) 

v y lą c z n ie  d la  ek sportu  w in .

<
<

1
1   -   ------
\ P rzyrząd  gum ow y (kauczukow y) 
ł  d la bydła.
2  u 6347

i Alojzego Hubnera
s  we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13.
# W W V V V A W W V W *

Do serc litościwych!
Przy uliay Sokoła L. 7 mieszka wdowa po ręko­
dzielniku z pięciorga drobnych dzieci. Będąc bez 
najmniejszego utrzymania, uprasza o jakiekolwiek

bądź wsparcie.

J a n  P o ra  w*ls i
znakomity stroiciel fortepianów, piauin i organów, 
przyjmuje zamówienia po cenach umiarkowanych. — 
Najłatwiej używać korespondentki, ul. Kopernika 

1. 17, I. piętro, drzwi 5, we Lwowie. 6842

Ogłoszenie licytacyi.

Płótna domowe
czysto n icianne

sztuka 231/, metr. długie zł. 8.50,10,11,12 
z najlepszej przęizy

zł. 12, 13, 14. 4472
Płótna na p rzeście ra d ła ,

161 i 175 ctm. szer 141/* metr. długie 
zł 13.60, S4,15,16, na 6 lub 7 prześcieradeł 

Chustki do nosa niciane, 
tuzin zł. 2.40, 2 80, 3,40, 4.

Serwety stołow e  
tuzin zł. 2.40, 2.80, 3.75, 5.25.

Obrusy na 6 osób  
po zł. 1 05, 1.25, 1.6S, 2.15. 

Serwetki desert z  frędzlam i 
tuzin zł. 1.60, 2. 2 80, 3.60. 

Garnitury kawowe kolorowe 
z 6 serwetkami po zł. 2. 3, 3,70, 4. 

Ręczniki nicianne 
tuzin po zł._ 3, 3.30, 4, 4 60. 

Ścierki płócienne  
tuzin po zł. 2.10, 3, 360.

poleca handel

JANA RIEDLA
we Lwowie.

Pierwsza e. k. austryaeko-węgierska 
i wyłącznie uprzyw. 4 43

fabryka farb do fasad 
Karola Kronsteinera w Wiedniu

poleca swojs dobrocią niezrównane

gfarby do fasad
Jedyny skład dla Galicyi

i sprzedaż w handlu farb i matoryałów

Aloj zego  H u b n e r a
we Lwowie,

ulica Karola Ludwika L. 13.

& O O © O O 0 © S w « i* :

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadłe z dniem ostat­
nim września 1890 r. zastawy, dnia 2 i 3 grudnia 1890 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§ o9 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.

' l w ó w ,  proloDgs*j ' wytnp-7061

32960 7042
C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta-

O g ł o s z e n i e .

Kupony obligów pierwszeństwa I. i II. emisyi c. k. uprz. kolei Arcy­
księcia Albrechta płatne z dniem 1 listopada 1S90 będą wypłacone od tegoż 
dnia w sposób następująey:

K u p  e  © fe lig n  p ie r w s z e ń s t w a  w  s r e b r z e  po z łr .  7 . 5 0
w srebrze od sztuki;

K u p o n  © b l ig u  p ie r w s z e ń s t w a  w  z ł o c i e  po z ł r .  5  w  z ł o c i e
—  12 5 franków =  marek niem.

Miejscami wypłaty s ą ; 
we WIEDNIU Główna kasa e. k. generalnej Dyrekcyi kolei państwowych 

we Wiedniu (Funfhaus, Schónbrunnerstrasse 6), 
w BERLINIE Bank niemiecki,
w FRANKFURCIE n. M. Niemiecki Bank związkowy i dom bankowy Er- 

langera i Synów, 
w MONACHIUM Bawarski Bank związkowy.

Za granicą wypłacane będą kupony obligacyj pierwszeństwa w srebrze 
markami niemieckiemi po cenie przez nas ustanowić się mającej, a odpo­
wiadającej tutejszym kursom przeciętnym —  kupony w złocie płacone będą 
po 10 marek niem. wal. państw.

Od 15 listopada b. r. wypłacać będzie kupony tylko główna kasa c. k. 
gener. Dyrekcyi austr. kolei państwowych we Wiedniu.

Wypłatę obligów pierwszeństwa I. i II. emisyi wylosowanych dnia 1 
maja 1890 uskuteczniać będzie począwszy od 1 listopada b. r. we Wiedniu 
również główna kasa c. k. gen. Dyrekcyi kolei państwowych, następnie do 
14 listopada b. r. włącznie wyż pomienione miejsca wypłaty w,LBerlinie, 
Frankfurcie n. M. i Monachium. ;J

Wiedeń, w październiku 1890.
R a d a  z a w ia d o w c z a . yU;.- f:

R .  D i t m a r  w  W i e d n i u
Największa Fabryka lamp w Europie.

Lampy „Astral“
k o c i o ł e k  z p a l n i k i e m  

201,1 s i ła  świetlana 58 świec 
0 “‘ „

Wiedeńska lampa 
błyskawiczna 30
kociołek z palnikiem zaświe­
ca się, reguluje I gasi z dołu.

L A M P Y  D I T M A R A
o sile świetlnej od 4 do 157 świec.

Saśson 1890. S T O W O Ś C I. Saison 1890.
Słupowe i postumentowe lainpy z koronkowemi umbrami. 
Lampy wiszące i stołowe z najdelikatniej ozdobionemi 
rezerwuarami majoDhowemi. Staroniemieckie lampy 
wiszące, stołowe i ścienne czarne z ozdobami szczero

miedziannemi.

Ze względu na wielkie światło szczególnie do palenia: 
Słoneczne paln iki 15 i 18‘ “ siła świetlna 27 i 42 świec. 
Meteorowe paln iki brylantowe z kulistym płomieniem

wielkość: 15“ ‘, 20“ \ 25“ ‘ , 30*“ , 35“ ‘, 45“ ‘̂
138, 157 świec, 
świetlna 105 św iec, za-

siła św ietlna: 31, 50, 70, 87,
W iedeńska lampa błyskaw iczna 30‘“  siła 

św ieca się, reguluje i gasi z dołu.- 
Lam py „A stral“  20‘“  i 30'“  siła świetlna 58 i 104 świec.

Lampy „ A stra!u mają tak praktyczną form ę, że m ogą być w naj 
rozmaitsze stelaże lam powe wstawione. 6766

Znak fabryczny.
Lampa postumentowa

z korunkową umbrą.

B. DITMARA główny skład lamp “3*1
L w w O w ,  >  ■  1 .  » .
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wrP ierścionki zaręczynowy

obrączki ślubne, kompletne 
wyprawy weselne

oraz wszelkie 5638
biżuterye ze złota 1 srebra

poleca po najprzystępniejszych cenach!

jubiler i złotnik,
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki.

Skład kawy, herbaty I cukru."

KAROL BAYER
■we Lwowie,

wysyła opłacone (franko) netto
48/. kilo kawy wybornej 
4 kilo kawy wyb. i . . 
*/, kilo herbaty . . .
1 kilo kawy wyb. i . . 
1/, kilo herbaty wyb. . 
3 kilo cukru . . . .

}
zł. 9 -  

9.50

.  3.75 

6218
•nj^ua | Apag-iag |ÓAwn| pnpis

    I Q |

Dr. Antoni Roicki 0
(A. Berger) 6293

ordynuje w słabościach  zakaźnych  
i  sk órn ych . Jego poradnik nowy w sła­
bościach męskich (V I. wydanie) z  rycinami 
kosztuje u autora zł. 1.20 pocztą zł. 1,50. 
Poradnik w słabościaoh kobiet kosztuje u au­

tora 50 ct., pod opaską 60 ct.
Ordynacya domowa od godziny 3 do 5 po południu.

Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7.
Uwaga e Na listy honorowane bezwłoczna odpowiedź. 
Ubogich pizyjmuję w poniedziałek i sobotę od go­

dziny 8 do 9 rano.
■ W B B B M W B W W IllllI ll l l l l l l l l l lJ I

8

Zupełnie świeży transport

I K !  a .  w  y
w smaku czyste i aromatyczne 

otrzymał i poleca handel

O. T. Wlncfelera
we Lwowie. 6958

Pół kilogr. Ceylon grubo ziarn. . zł. 1.08
B „ wybornej . . » L04

„ wyśmienitej . „ 1.—
8 Portokabello . . „ — .90

Ceylon perłowa . . „ 1.08
” Mokka » 1-08

Jawa złota . . . »  1.08 
Przy 5 kilowym odbiorze franko.

A lo jzy  Hubner
we Lwowie

u lic a  K a r o la  L u d w ik a  13
poleca 2766

Cement —  Gips —  Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć)—  Tekturę 
do pokrywania dachów — Carbo- 
lineum —  Exicator —  Farby do 
fasad — Farby olejne —  Farby na 
dachy —  Lakier na dachy—  Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pomp — Węże do sika­
wek —  Oliwę do maszyn — Sma­
rowidło do maszyn— Kasy ognio­

trwałe —  Maszyny do prania.
Alojzy Hubner. Lwów

ulica Karola Ludwika 13.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
W sklepach zostających pod moją firmą, tudzież w głównym moim składzie 

we Lwowie, ulica Śykstuska 1. 47 
utrzymuję tylko najlepsze gatunki

N A F T Y  niezapalnej galicyjskiej
sprzedaję takową w sklepach moich po cenach najtańszych

I litr nafty podwójnie rafinowanej kryształow ej Nr. 00 po 24 et.
» „ salonowej . „ 0 „ 23 ,

„ czystej białej . . „ 1 „ 20 „
„ „ nieeksplodująeej gospodarskiej „ 2 18 ,

ŚPQP Kupującym w moimfgłównym składzie przynajmniej naraz 10 litrów  
opuszczam  z cen powyższych 2 c-t. na litrze i odstawiam  naftę do domu.

Przy odbiorze całemi beczkami około 180 litrów daję stosowny rabat. Ktoby atoli większtj 
ilości u »i*bił przechowywać nie rhoiał, otrzyma asyguaty, za itóromi zakupioną naftę częśeio- 
wo w każdym moim sklspie odbierać możo. 6741

Zamówienia przyjmują wszystkio moje sklepy. Główny skład ma tslefon nr. 189. Na pro- 
wincyę wysyłam naftę za przekazem do wssystkiek staeyj kolejow h. A

P io tr  lln iączyAski, V
we Lw ow ie.•O O O O O  3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Skład kawy ArtM ItiffltilEO i°S IfSTS
w© L w ow ie na prowmcyi

Cliorążcayzna 22. 4’/ł franko.ct' f
w najlepszym 

gatunku
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
m°jeg° godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak  m oja  co  

do jak ości 1 smaku.
K a w a  p alon a  p ó l k ilo  z l. 1 c t. 2 0 .

- u

10 medali zasługi i 2 dyplomy honorowe
za niezrównane wyroby

kosmetyczne i toaletowe.
Antllentilia. Żadei artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzglę­

dem skutku i dobroci z Autiieutilią. Środek ten otrzymany 
z odświeżających substaneyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 
oerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 zł., opakowanie 20 ct.

Każdy amator papierosów powinien żądać tylko „ L a  Cornóte*1 naj­
cieńsze bibułki i tutki cygaretowe z Wystawy Paryskiej 

zupełnie nieszkodliw e  
1000 tutek „La Comete“ . . . .  zł. 1.20

Kupcom odstępuje się rabat.1 pudełko bibułek 60|120 . . . .  zł. 3.—
Wyłączny skład dla Anstryi BRACIA ELSTER

Lwów, ul. Sykstuska L. 3, filia plac Kapitulny L. 3.

6963

A  i * j  j l u t n n  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny
g  j  litfP Ł B . kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpły- g g
L wem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękość i połysk. — Cena flakonu 48t<

zł. 50 ct., opakowanie 20 ct._________________________________________________ w g

•Pom ada chino-taninowa i& porost włosów.
6359Słoik 1 zł. 50 et., z opakowaniem 15 

L. 888. Za pomadę ch; io-taninową serdeczne dzięki składam, gdyż gdyby n;e skutek pań­
skiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał.

ct. więeej.
:adam, gdj 

Władysław Pilozak, Duszatyn.

J A N  I H N A I O W I C Z
Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 

w Krakowie Snkienniee L. 20. w Czerniowcaeh Rynek L. 2.

P u
ca

Główny skład
B I E L I Z N Y

systemu dr, Jaegera

i M P i i  Scliayerdi
w e  f .w ow ie .

Cennik fabryczny na żądanie franko.

a  -

A * '

A , - - * 4
eS ?

 Na
3 ^ E  a ^ a z y  n

j f  w r
se zo n  z im o w y.

i p r a c o w n i a
T T  K

„pod. B o b r e m "

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we Lw ow ie, u lica  T ea tra ln a  L , 5 .

(dom kapitulny okołs kościoła Katedralnego) 
polecają wszelkie gatunki futer męzklch I damskich podług najświeższych fasonów, tak miastowe 
jak też podróżne, płaszcze astrachanowe pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wyborze, serdaki 
damskie i dziecinne, kaftaniki, rotondy. kurtki do gospodarstwa i polowania, kurtki dla panów 
urzędników kolejowyeh, kołnierze I zarękawki damskie fasonn najnowszego w najr, inasitszyeh 
gatunkach, czapeczki damskie w jak najrozmaitszych fason a b, czapki męskie od najtańszych do 
najdroższych, kołpaki futrzane, zarękawki męskie do polowania, dywany futrzane do sani, dywa­
niki futrzane przed łóżka, wierzchy gotowe do futer damskich, wełniane i jedwabne w fasonach 
najmowszych, wierzchy męskie miastowe i podróżne. Znaczny zapas materyj wełnianych I Jedwa­
bnych francuskich na wierzchy do futer tak damskich jak męskieh, skóry „a futra we wszystkich

gatunkach w największym wyborze, 
z i e *amćwienia tak miejscowe jak i z prowineyi us<uteczniamy z największą sta- 

t P°8P] Janem, a zarazem gwarantujemy za prawdziwość, trwałość 1 dobroć ;owaru, jak
iini«i .  tzen-vi y Jlt?r tak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe gdyż w wielkiej bardzo 

skopiliśm y osobiście, a towar nasz jak najlepszy, świeży i nieslsżały.
Dostawoa futer , a  P . T .  urzędników kolei państwowyoh,

■ a  ie n n ik i n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .  6135

M * * 6140

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIM JDJZKIGH
Pawła f iątkowskiego

we Lwowie, piać Halicki I. 13,
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownic, zaopatrzoną w najnowsze i naj 
modniejsze towary jesienne i zimowe po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ł y  g a r a i i n r  w ł a s n e j  r o b o t y  z a  1 3  
z ł r *  5 ®  e t . i wyżej. (6)

MafyŁfiiieśti w  ceni© & g ły , Pautalouy męsskie 8 zł. 50  et. Kamiatt k i  2  z ł .  50  « t .
Wykourwam r .m  wszelkie zamówienia w .mi.oseu i na wowineyę akuratnie i po umiarkowanych e n t ó ,

K a n t o r  w y m i a n y  j

k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego Jj
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta 1 monety po kursie 

dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

4 '/a prc. Listy hipoteczne  
5  prc. listy  hipoteczne prem iow ane  
5  prc. listy  hipoteczne bez prem ii 
4  y2 prc. listy  T o warz. kredytow ego ziem skiego  
4 x/a  prc. listy JSanku krajow ego  
4 ‘/a prc. pożyczkę krajow ą galicyjsk ą
4  prc. pożyczkę propinacyjną galicyjską
5  prc. pożyczkę propinacyjną bukow ińską  
4 %  prc. pożyczkę w ęgierskiej kolei państwowej 
4 %  prc. pożyczkę propinacyjną w ęgierską  
4  prc. w ęgierskie O bligacye indem nizacyjne,

fiy  które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
niif no cenach iialŚŁorzystniejszych.

HJ
f i

iii
ru

Ltj

Z  Drukarni W Ł  * "n is k ie g o  ul. Czarnieckiego L . 13 d o n  Wernera.

po cenach « a j  k orzystn iejszych
U w a g a  i Kantor wymiany Bauku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupująeyeh wszelkie wyło 

sowane a ju ż płatne m iejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za 
gotów kę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąoenim rze- [U 
ezywistyoh kosztów.

Do efektów, u któryoh wyczerpały się kupony, dostarcza nowyoh arkuszy kuponowych, za P J  
zwrotem kosztów, które sam ponosi. ^ 6292 j A

(Zarządca Władysław J, Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich,


